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świecenie i ludzkosć w wieku. mas 
„+ szym iozpoziatły swoie panowania. 
Ta chce mieć serćć tamto. untysty, Po 
wielu Pańftwach w Europie przyięto ich stod- 
kie jarzmo; dó Pollki trudne im przeyscie 
bylo z STANISŁAWEM AUGU- 

STEM dopiero t ony weszły, z nim na 
Tron wftąpily i panowanie AUGUSTA iefł 
ich rządem, Přocz Tronu wiele do fiebie po- 
przeciągaljj, ale nie Jiaty fig powfżechnemi 
przewodnikami. (1) Umysł tatwiey fię ugina 

ule serce dawną obarczone dzikością wzbra- 
nia fię poddać. Ludzkości iednak naywie- 
tey potrzebuiemy bo przeciw niey naywięe 


Aż cey 


(1) Za panowania Nayiasnicy/zego STANISŁ A+ 
WA AUGUSTA wielu % zacnych Obywatelote 

- pouwalniałóo poddanych. Wiadómt mi są: IW. 
Zamoyfki Exkańclerz W. K, JW. Brzoftowiki . 
Ex Refereńdarz W.K.L. JW, Chreptowicz 

Podkańcierzy W. X.L. JO. Xżę Stanisław Po- 
niatowiki Podfkarbi Wielki W. X: L. Słodkie 
Imiona do piafiowania sercom ludzkim, wielkie ` 
przykłady mocy oświecenia è cnoty, w która boday 
się rokrzewiała ukochana Polfka; 


cey grzeszyliśsmy I grzejzemy, dnaywiększa 
część ludzi z tego niektórych błędu cierpi 
nieszczęście. Chlopów u nas naywięcey, kaž- 
dy niefzczęśliwemi nazwaćich musi; w/zedi- 
sży W ópifanie ich fłańu przeciwńz ludzko= 
ści. Gdybyśmy ná niewoli teh nie tracui nie 


więcey proca, tego że przeciw ludzkości Z 


niemi pojtępuiemy ; dośchy była pobudki do 
zdięcia z nich tarzma: Ale prótz tego chcę | 
jefacze okazit co Panowie i Kray, tract na 
tey niewoli Chłopów i przyszłe użytki zich 
zwolnienia: Chcę też podać i sposóby” ich 
urzadzenia; w ktorych ieżlikto poftrzeże nie= 
dojkonatości niech poprawia ia pomniąc na 
moid cżtowieczeńftwo cieszyć fiè będęiż móy 
błąd, był komuś przyczyną do założenia fun= 


damentów na których zbudowano korzyść ; 


dla Oyczyżny: 


~ Mapiaśnieyfży Panie pod W. K. M. paź 


nowaniem ośmielitem Jię na to, bo pod pano- 


z 


(: 


waniem W K:M. dwiczonyspoznalem że to) 


zle; Z urządzenia Osobiftych Jege podda= 
nych znać można iak pragniesz powszechne- 
go ich uwolnienia. O gdyby można dokonać 
tey żądzy, iejes kochanym od Polakow Qy- 


cem, może radzie Qycowjkiey powolne Zo- . 
fłana dzieci, Za W.K.M. panowania za- 


częło być ubespieczone Chiopow życie , me- 


aL 


chay panowanie W. K. M. zofłanie Epoka 


uwolnienia poddanych i ich szczęśliwości» 


= | © niewoli Chlopow iiey nieprzyzwoitośęiach. 
BR 

g Ź E ps 
l0 peee a 
cĘ | 


4 F 
n À y iemy zDziefow wielu Narodów że zwycięża: 
mych zabierano na niewolniki ofadzano i obraćano 
dot uprawy y roli, Ale tego nie widać we wfzyftkich á 
na osobliwie w nafzym Narodzie. (a) Pradziadowić 
Oy zwyciężali nasi „pod mieczem ich padało kilka i kijka» 
na, dziefiąt tylięcy trupem nieprzyjacioł, puftofzyli 
ść kraie, ale nie zabierali nisprzyiacioł i nie osadzali 
| ich iak Chłopów. (3) O iednym Hetmanie wie» 
my że zwyciężywfzy Tatarów zabrał wiele Fa- 
 milii, ale ich nie uwięził, Zdaie mi fię Że pod- 


dd dańftwa 
107| (2) W Hij Hiftoryi Narodu Pojfiiego mam; mamy | efpominak 
to iz Bolesław śmiały woluiąc z Czechami około roku 


Jas . 4063 Fry Chrześciańfkiey pozabierał wiele więm 
ne śniow Morawcow (które były.pod Mieczysławem 
11. odpadły od Polfki) ne nowe posady, ale zaraz 
na drugiey ftronie karty, Że gdy W ratysław Czech 
Jy- mprofł pokoy u Bolesława, między innemi wa- 
29-  runkami pokoju był i ten aby więżnie z obu from. 
zas byli wypu(zczeni. :- Autor His. ‘Nar. Pol: Tom ll, 
tea 16 Za panawania Zygmunta Lil. Hetman Jan 
, Chodkiewicz Zwyciężyw/zy Tatarów. gdy zabrał 
niedobitki, z tednych. złożone zofiały Chorągwie, 
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dańftwa przyczyną była potrzeba, (4.) (Potrzeba 
dla ludzi dziefiąciu uwięziła Pótdnkow ftotyfię- 
cznych. Potrzebę w przyrodzeniu nazwać mo* 
| Zna krwawą Tyranką, która i w naywiękfzey 
> nedzy 
4 Ta potrzeba zdaie zdaie mi Tie że i i wfzęc zedzie podo“ 
‘pne futki czynić mufała. Przemoc nad czlowies 
kiem nie mogła dokazać togo, ahy uwięziony długo 
zofławał Saak. Pierwsi owi, którzy praemą- 
gali nad innych, pieriosi łakomcy, gdyby mie ie” 
(mię ale ludzi tylka przywlafeczali,: padbici -wis 
dząc dla febię gdaią indziey, żywność „staty 
"zapewne i nie fei dzieliby pod: Banami. -Ala gdy 
ziemie sobie pokrgiano; naufieli fig prz zywięzować da 
"mieyfc i czynić, fi hałdownikami słabsi, aby fię 
miceli czym/żywić, Lubo pow(fzeoclnite -ftanowi ło” 
„wieckiemu, póftarfkiamu daig pierwfzeńjtwo przed 
Rolniczym, nie wiem. czy . fe gta moża zgodz i 
przyrodzonemi okolicznościami: Kie dy pierwsi 
ludzie błąkali fig pa ziemi, mufi elż zaraz chego: 
fzukać sobie do pokarmu naypierwfaży życia ludz: 
kiego potrzeby: Nie można mówić tego aby zie” 
mia była gładkim iakimsić kamieniem iżby śadney, 
na sobie nie miata rośliny z abożowey, bo zk qdžās 
bysmy teraz Najiona ich midi? Ziemią przyi- 
'muiąca ludzi przygotowała dla nich i pokarm Y. 
Do nich fie i A udać mufano, i oich roż- 
minożcznie naywigkfag mieć pieczą g zwłafzcza zę g 
“praca względem ziemi była bardzo profta. Da 
zabicia i oswoiania zwierząt trzeba było fkukać 
Jpofobow na którę nie zaraz zdobyć  Jigmożna było, 
<i nie wiele miano z nich korzyści. „Jeśli ktorzy. 
| bawili ke potym ło: yietiwem i pafłerfuzem to uczys 
nić mufieli Zprzykrzywszy” sobie s) cigzkiey pracy 
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zabi bodzie tzłowieką firzałami syemi.  Wia: 
domo Każdemu iż przełępłwo kobiety fprowadziło 
ludzi na ziemię, przetępłwo kobiety. odmieniła 
żyzną ZĘ w twardą opokę, która ciernia ko= 
lące 


rolniczy, która bez wołów i pługa bardzo przy- 
kra być mufiata. Ale fkoro zwierzęta domowe 
- przyswoione zoftały, mufano fig wrócić do -rolnia 
fwa bo tamte dwa fposoby byty ubogie do poży= 
wienia. Miarkować to mozem Yei 2 dzifiey [24 ych 
ludzi, którzy naywięcey paseniem fig trèod bawią 


6 iaąk:są ubodzy i bez innego zarobku trudno ina ` 


fie samym użyzymować antiki z koślim mięsem. 
 Ralnitiwo było zawsze naypierwfzym ludzi fianem 
iako naypotrzebnięyszym. W ftanie pafierfkim £ 
łowieckim mocmieysi podkiialiky, ludzi chcąc 2 rąk 
ich odbierać więcy żywności, w fłanie zaś rolniczyńs 
nie podbijana ludzi ale oddzielano tylko ziemie 
Pożywienia potrzeba, fkłaniać mufiąła, słabszych 
pod Opiekę mocnieyfzych ale byli ta tylko hołdowni= 
ki ale nie niewolnicy, £ tych Bienzszych podziałow 
porobiły fie bardzo- drobne Pań fiwa, tare 2 Czasem 
dopiero przez zawoiowania i różne ugody zaczęły 
fig kleić z sobą i robić obszerne Krainy, wfaędzia 
sadnak ubeś pieczano sobie drógą wolność iak fi fig ter 
go doczytać można nawet u Montesquieu w Księdze 
XXX i XXXI. L? efprit des loix Rzym w pa- 
czatkach swoich gdy woiowat z drobnemi Pai ftwamè 
ma. okato nie brał z nich 4udzi,ale łączyli fi fig z memi t 
robili ieden Kray ijedne Obywatelftwa. Z wagardzas 
ua ofzczednoscig z zepfutemi obyczaiami wniośł fę 
dopiero zwyczay zabierania niewolników. ng woy», 


mach, których obracana niektórych Krajach do rolis, 


*> 


+ 


g O EBÓBBRNYCHPÓUSKTCHĆ 


AENA 
łące 1 głógi wydawać miata. "Ta kara shie byłaby 
tak sroga gdyby przyrodzenia nie %wprzągńiono 
w jarzmo potrzeby,którego nie zrzuciemy chyba 
rázem ż ciąłem, To jaczmo ciągnąc żrobikśniy 
wiele 

Touar p daj CZP Saee PA 
Nięfaózęśkiwi Oi. krwawą pracą rak swoich pasli 
próźnuiągych Tyranoly.-+-Tą niewola: w którey: są 
tóraż u mas poddani nie była przedtymżaką tak te 
vanale  fopmiami rosta. Chociażby zawałowywali 
nasi Przodkowie tnnych.to ich tak nie ciemigzyli 
ktörəmu zawoiowaniu trudno uwiorzyć. «Bo iak 
Hiftorya być pewna %aczęłą nie widać tych śla- 
dów; œw Krajach pobraterfkich nam Lutyków Sa- 
sów i innych raąd byt gminowładny, wigoru nas 


w .piere(zych. początkach podobny być mufał, 


"Nadto è w opisaniach Tacyta o obyczątach Niem 
cow podobnie rząd widać gminowładny, Rząd ten 
nie okaxiie: niewoli Chiopów i nie okazutaich za- 
woiowamych, bo 'wawdiowanych nie przypufucza s 
nóby do Rządu, . Dawną gdy wośówali mie Chłoa 
pów podbiżali/ ale Kraje idk- fig okakuie U 000 = 
jowanych Krainach Chrobrego *Bołesława, nia 
mieli więc przyczyny niewólić Chłopów bavdziey. 
Gdy jedem od drugiego brał grunt, mie poddawał 
fio w niewolą. = Ale te póddańfuwo powiękfzałą 
fe % wzamagażącą fie wolnością Salachty (Za 
poamowania pierwfsych Piaftow mieli Chłopi fieoie 
Sądy u Kafztolatow, więc nie byli w takiey niewoli. 
Litwa pod panowaniem Jagiellonów będąc w rzą- 
dzie Monarchicznym nie okażuie fig aby. tak tie- 
miężyła iak z nabytą potym wólnością Chłopów. 
Bo gdy Herburt pisał Statut, ycie Chłopów ube- 
spieczał 6d napaści Szlachty, Ale że za päno- 
wania Alexandra zaczęła fig wolność wkrądać poe 
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wiele/dobrego i złego, którego teraz z zbytkiem 
zażywamy. Potrzeba przymufzała i przymufza. 
pruć żywot ziemi i zalklepiać w nim ziarno aby ta 
„Matka dodawała mu wzroftu krzewiła gów setne . 


peneę. 
między Slacht Lstewfeą więk fa bes pieczeńf((wao 


gcżynił życia Szlacheckiego niż Chłopów. Bo zd 
zabicie Chłopa chcąc Śalaghcicówi $ życie odbierać 
Statut przepisuje aby świdczących dwoch Szlachty 
i szesciu innych godnych wiary było, d za zabicie ' 
Szlachoica od Chłopa aby go ukarać śmiercią, na 
dwoch Świadkach przeftaie. Jaki nierówny szą- 
tunak jednego Stworcy daru ! Ale to prawo wzglę” 
dem życia Chłopów nie miało swego wykonania. 
Litwa natrawfzy więcey wolności bardzicy. jeszcza 
, Chłopów ciemiężyłą, Nie wiedział o Swym pra- 
wią Chłop ć choćby chciał. czego dochodzić zamiaf 
otrzymania /prami jedliwości wuja stogi -byt jefzczs 
fekodować ną cieie, lub czyminnym.--- W Sparcie 
gdy mieli jedni wolność drudzy byk niewolnikami 
ż przełoć to owo przysłowie wyszło żow Spatcia 
kto był: wolnym nadto był wolnym, ikto mie wolni : 
‘Riem nadto niewalnikiem. -Ale jak tam duch wO 
jenny nagywigcty -faacowany jednym wiele walności 
drugim przyfparzał niewoli, tak i u nas bo „dobicia, 
Dumy ych Polaków tak dalece ten duch wojenny 
EEREN tz przykrzyli Jobic, gdy nieprzyjąciela 
mie mieli, á przyzwyczajeni do: surowości nad nie- 
przyjacielem choieli ją wywierać è mad poadanemi. 
Poki rząd był Morarchiczny zapgd ten niefpra- 
wiedli iwy hamowali Królowie jak fig pokazuie pod 
panowaniem ' 'Bolesława Ch tobrego, Ale gdy po 
žnieysi Królowie zaczeli f fe karać o łafkę Szlachty, 
oboje zbrym patrzeli, ckiemna ciemieżenia Fehi à 
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plemie, aby fię niem potem nasycąć, W ziemi mamy 
wfzyftko cokolwiek nam trzeba do zafpokojenia, gło- 
du i przeto też o ziemię naywiękfzy w. nas fłarunek 
pokąd wfzyftkim wfpołne były grunta, potąd i rów 
wność w swoich zolławała obrębach. Lecz fkoro 
chciwość mocnieyfzych oddzielać fobie części zae 
częła więkfze niż Potosi wyciągała, słaby ogoło- 
cony z Zoną i i drobnym | f Potomftwem mufał fzukać 
wyżywienia fiebie i ich fpofobu, bo prawo przyro- 
dzone i krew nie dozwalała zofławiać ich losowi, 


w tym razie mufiał ofiarować mocnieyfzemu SWOa 


je śiły, za któreby cóś odbieraiąc mogł opędzić 
swoy głod, i zafpokoić płacz tulących, fię do łona 
ZE Qycow= 


i 


—— 


m 


nych, przytym ujfiawiczne zawaśnienią i wóyny. 
nie pozwalały im czasu do zaprzątnienia fig tym 
ftanem. Za panowanią przefalłego byf czas [po- 
.koyny o radzenią,ale nie było rądy. Przy tym 
nieczułość w, wyzszych ikask ku poddanym tak 
była opanowała sereć Polaków ix uczeną nawet zg, 
rażeni nią zofłali. Skarga nayżywszy CZASOW, 


swoich Gromca powftaie czejfio ną różne wieku 


swego wady, & a cierniężeniu nic nie wfpomina 
poddanych, w Kazaniu o miłoferdziu mówi w 
prawdzie, że sa ubodzy poddani nad któremi trze: 
„ba. mieć mifofierdzie i ż 0 tym bardzo kr óbko, d nia 
napominał ź że ich niewolić nie godzi fię. Zawias 
pieniem na Tron datficyfiego STANISŁAWA, 
gdy w Tronie uyzrzano nad niemi Opiekę wznios 
siy fie na obronę ftanu tego i uczone piora, i mag= 
dre lecz Wwzgardzone prawa. X. Karpówicz SWO- 
jemi ‘Jubiler fzcwemi Kazaniami w R 1773 
w Wiluie pierwfzy zda mi fig zaczął Chłopfką 
jem a inni JIA. 
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Qycowfkiego dzieci, alboli też uprofić kawał zie= 
mi,'za którąby robić co lub dawać miał. Dzieci 
doroste owego niefzczęśliwego ręce tylko fpofa- 
bne á włafności do uprawy nie niaiąc mufiały po- 
dobnych Qycu fzukać fpofobów i podobnemi wy- 
płacać fię nadgrodami. Uboftwo ściśleyfze pozwąe» 
lato więcey nad fobą tozpościerać powagi Tyrą+ 
nom, Chciwość tych nie dała być fpokoynetni, 
mając potrzebę chcieli iefzcze zbytku, Zoftawie 
wizy włafność wzięli fię do oręża, á broniącym Są» 
fiadom swych włafności odbierali życie. (5) Za» 
wojowani fzukać fpobu mufieli wydobycia fię z 
pod władzy zawoj juiącye ch 4 zawojuiący gotować 
fię do utrzymania w posłufzeńltwie i tak fłan mo- 
enieyfzych bawić fię mufiał albo być gotowym do 
zabijanią innych, W domu bez woyny nad ubożfzes 
mi zaczęli rozpościerać więcey powagi, ulegać Ci 
mufieli już z potrzeby już boj: 4c fię siły. Stękał lud po: 

kątnie, ale wolność ć odwiiżała mu piersi. Dopiero kje: 
dy te zaczęli i im wydzierać 4 á kłaść nań PAY niee 
wolnicze, bjeg życia odtąd zaczęli mierzyć rofpaczą, 

Wfzyftko to bowiem cokolwiek w włafność zekrwią 
wlało fię w człowieka w taką wprawia go rofpacz iak 
gdyby mu fię pozbawiać życia przyfzło. Wielka goa 
rącość ieft Republikantow.o utrzymanie wolności,ale 
daleko więk(za rofpacz gdy ią utracą. Wolał Kato 
pofiradać Życieaniżeli wolność złożyć w) potędze 
R. BAR: (6) I przetoć to lud niewolniczy ieit 

zawfze 


(5) (5) Widać w w Hiftoryi jak jak dać Słowianie nay- 
więcey woynami è łupieztwem fie bawili, 

(6) Gdy ma polach Farsatfkich Cezar przemogł Pme ; 
pejufza broniącego wolnosci Raymjkiey, Kato sue 
rowy Republikant dowiedziawfzy fig o tem že wola 
Mość miął ućrącić zabił fie. 
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zawfze nikczemny,bo Żyie nie podług praw fwoiey 

natury, (7) Rzym fkoro wlzedł w jarzmo nie 

miał tey waleczności, jak kiedy wojowali Decyufze 

Scypionowić Alkaran -chociaż naznaczył wielką 

nmadgrodę wojujący jednakże widziemy  gotoz 

wość w nich na śmierć, ale nie widziemy męftwa, 

(8) Cuda prawie czynili Polacy z małą garfiką 

ludzi, ale to bił fię Ran Rycerfki, ftan wolny. Chloe 

pi nie dokazaliby tego nigdy. boisa mie czuli tego 

"hasła co to umierać za wolność | gdyby piera 

wśi ich Przodkowie przeyzrzeć Bi mogli 

tych Potomkow. krwawą nędzę zapewne poftąpi= 
liby byli fobie nakfztąłt owego Rzymianina, który 

„ whiyd Córki ubeśpiecz zył w.śmiętci. (9) *Luboć ta 

„ieft przeciwko” przyrodzeniu, Qycu wpychać miecz 

w serce włafnego dziecięcia, jednakżeby . więkfzą > 

okazali przez to miłość aniżeli zoftawiać do tey 

nędzy potomftwo, które i ftrawę dla zafpokojenia ` 
głodu nie pożywa inaczey tylko- ze łzami --- Cała 

| Nosepa drży ną wfpomnienie rząda Defpotycznes 

EU R R 1/02 

(7) Żyć podług praw. nakiry mia to ja myślę aby 
"mu wolno co zedhce czynić inie podleguć Zwierzę 
chnosci bo tego rozumna natura nie pozwala, ale że 
o krzywdę swoię ma prawo upomnieć fig i dodho- 
dzić iey; czego nie ma w Samowładztwie. > 

(3) Alkoranem w Turczech 64 Mahometa: ginącym 
'ma wounie obiecane w nadgrodę ieft Niebo. 

49) Wirginiusz Rzymianin nie mogąc od. Becem= 
wira bez wfłydu uchronić „Córki, zabił ią... De- 
cemwirow był Urząd wysoki w Rzymie poftano* 

waeżany do układania praw. SUZ UCZYJKU - -Wirgi: 
niusza widać okruęieńfiwo, ale  wisdąć” i miłość 
enotliwego Oyra. Sa ZZ 
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go, maluje tę potworę w nayobrzydliwfzych kolós 
(|, rach, męczarnie ftrzaty,i śmierć ftawia wedle iey. 
Wzbrania iey u fiebie fiedlifka alé chce ią wygnać 
za brzegi Swiata. -I słufznie bo czyliź to ie 
przyzwoita tylu ludziom być łupem pafsyi jedne- 
go, którego złości nie hamują prawa, nie wftrzy= 
muje ludzkość; jedno pawściągai tępi rozpacz ucie» 
miężonńych: Jednakże to Samowładzćwo; tę pos 
tworę chowaią, pó Domach Polacy: swoich, choć 
ona: zarazę z fiebie wydaje. Bo rządzi Szlachta 
tak samowłądnie poddanemi -iak Cefarz Turecki 
swemi Mahomety. Przywłafzczaią (obie. prawa 
nje tylko nad majątkiem ale też nad ciałem. i ży- 
ciem ich. Nie wolno Chłopu nazwać fię właści - 
cielem Ofoby fwciey ale tylko natzędziem Pana 
fkiey wolii W. takim ftanie mafz fobie słodzić 
Życie w którym tyiko.ulławiczne zbiera przykro- 
ścii Janie wiem dla czego. Szlachcić Polikiktóry” 
drży na wfpomnienie Monarchii, nie poczuje swe. 
go gotzkiego Samowładztwa nad podobnym mu 
„ludem á w którego sercu równe są czucia pëzykro- 
,ŚCi i rofkofzy. Nad Zydem więcêy ü nas wzglę- 
| du; prócz wolności pozwalamy im dochodzenia 
fprawiędliwości, (19) „Przychodnie Ci: próżnia. 
wem fig tylko bawią, ś żyją i bogacą ofzukiwa» 
diem, á Chłop pracą swoią utrzymujący Narod 
bez fprawiedliwości żgie. A nie wiem kto wię- 
ćey zyfkiwać iey powinien przychodzień czy 
esiadły Obywatelf: o. 5h 
SEEE : ; Wady 
Go) W Krajach Defpotyćwnych widać naywiżcey 
butow, jako i ža nafzych widzieć było sza fow "te 
Turcyi, na granicach iey, którzy gdy fe % pod . 
Zwiernekności wybijaig gaoze Mi wornym cheg 
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I ML. ahowie nasi ufławicznie z narzekaniem sły» 
', fzeć fię daią ha rożne wady poddanych nie zafła< 
nowiwfzy fię had tym iakiey przyczyhy są one 
fkutkiem. Nie przyrodzenie samo z fiebie dobre 
(u) ciągnęło ich dd tego ale iakowaś ptzycżzyna.. 
Nie 


zofłać rządzie. W Anglii rząd wolny, dle dzglęe | 
dem Amerykanów był Samowłrdnym, ći rofpaczą 
ujęci wybili fię z pod nich i wolnemi sg: --* U nas 
po śmierci Miecżysławall: gdy zaczęła Szlachta 
nadto cieniiężyć poddanych, á Kray był bexs Krola 
bunt pódniosło Chłopftteo najeżdźali Dwory, za 
bijali Szlachtę których ledwie ufpokoił Kazimier% 
1: Król,  Daiękiaymy Opatrźności źć ich za has: 
szych nie ma cżasów, ale trzeba być ofirośnema 
aby fig nie trafiły, RPO OP a 
GOY Dobrym nazywam przyródzenie, bo go indczey 
nażwiać nie można. W szyftko co mamy w fobia 
. [tworzone nie ieft mie coby mie byłó pómocą dø 
człowieka [aczęśliwości, Pafsye na które tak wiel 
utyjkuią, śą to naywaznieysze podpory; bez któ» | 
mych faczęście tak pożądane dla człowieka chwie= 
>- jącym fig byłoby. Ale ten głos żalący fig nie na 
_ fiworaeńie pafsyi ale na nieroftropna naśzt gofpo- | 
darowanie niemi obroćmy. Gdybyśmy Panami 
pafsyi 4 nie niewolnikami byli, przejęci słodyczą 
życia zapewne wznosilibyśmy codziennie xapia- 
/ kane oczy do Nieba dziykuąc za nie „Stworcy: 
| Ale nie dziw że tak niewdzięczni narzekamy nā | 
tę Qycowfką w rozporządacniu nai Opiekę. Tym 
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Mie są ludzie z natury niechętni innym, nie 
ieft ż ich natury aby byli. ubogiemi nie iet z 
natury aby byli pijakami. W biegu życia znay. 
- duią fię do tego powody, w różnych itanach są 
różne, w Chłópach zaś naywięvey ftan ich pod- 
damy, Co iaśniey fię okaże gdy w fzczegolności 
każdey ż tych trzech wad przyczynę roztrząź 
śniemy, 


————— "opa Ta 


dzielnym w nas siłom zamiaft rofiropnego meflwa, 
pozwalamy szaloney wściekłości, przed ich Jzkos 
dliwemi. koruemy fig żapędami, à zamiajt odporu 
wolemy ftać fe niedotegami i idziemy chętni w ich 
fiewolą. A niewolnik możesz fię mózwać Jeene- 
śliwym ? móżesz go tó zróbić [pokoyhegő co teft 
przeciwńe jego naturze? bo człowiek wolnym 
rządzcą á nie niewolnikiem fhworzony paftyt, Dla 
żegoć tó dukacya, (to naypierwsze tzłowieka 
kształcenie, y ta fip dobrą nażywa, która uczy 
6ałówieka jak ma tniarkować pafsye. 
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„Niechęć ku Panom. 


SĘ rzychylność ief to siła serca, która nabyta 


być nie może tylko przez pewne fpofoby doga» 
dzaiące naturze ewych -od-których wy imagafity 
obey. I ta ak jeżeli 6kcemiy: mięć przywiązane serca 
Chłopow potrzeba fpofobów dogadzaiących natus 
ryze ich: Spófob zaś dogadzaiący naturze ogol- 
nie wizyftkich ludzi, ieft utrzymanie względem 

nich fprawigdliwościh Tm mochięy trzymą ięy 
fi Zwierżchność tei ieft. fżacowniey(z4,4 za toni 
podległych bardziey kä sobie nęci serca; Ogo- 
ocenie ź wolności, przyrodzofiey. Chłopów. fprzeć 
ciwi fię fpraywiędliwości, naturzę ludzi, nie 
Jel dogodą seteu, 4 zatefń ogołatającym. hieinoże 
być | przychylne. Ale gdyby. -to typieftwo osła» 
zali im Panowie swoją PERA IEAA iaai nemi 
fpofobami, możeby, zyfkali ich có sążca, Gdyby 
, Panowie patrzali ną poddanych jako na nieumie» 
jetne dzieci, które ma ich dobroć. kierować i 
światło, zniewoliłoby to ich cokolwiek. Ale 
'Chłop z uft Szlacheckich surowość w Bym 


i stówie i pogardę Osoby swey słyfząc mrafz być 


przychylny? Bo człowiek ow obeyzrzawfzy fię 


ma swoje ciało i wfzyftkie przymioty równe Pa- 
nu, za pogardę tey Tówności musi być nienawi». 


fnym. . A coż dopiero wipomniawizy krzywdy 
i zwierzęce okrucieńftwa. (12) Mnie fię zdaie że 
dosyć 


(12) 27 W Koronie za zabicie Chłopa trzeba było zai 


płacić 400 grzywien w Litwie głowa za głowę | 


gaki fig- wyżcy «w/pomnialo, co mie miało swego 


wykonania, Za wfapieniem ną Aron Nayią: 


A 
Ha 
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dosyć dobroci okażuią serca, gdyć tyle ieszcze 
` czynią: Wymaga Pan, po oddanym iak nayusil- 
nieyfzey pracy, fkarży fig na niechęć jego w pra» 
cowaniu dla fiebie, jakże ma chętnie targać tem 
siły swoje gdy nie widzi QOycowfkiey po Panu trow 
, fkliwości, którąby obrnyślił pókarm utrzymuiący 
siły jego, (15) Użyie Pan ręki do karania niesłu= 
fznie czaf(em Chłopa, 4 nierużyje iey. do podda» 
nia pokarmu mędznemus. Gruńt mu oddał, ale grunt 
twarda opoka: coż bez uprawy ręki ludziey wyda 2 
akiedyż zriaydzie czasdo tego gdy i powinność. 
wielką i nad powinność ezęfto robić musi.. Nawet“ 
(+ porą owę którą przyrodzenie. zakrywaiąe świaa o 
tło słoneczne zoftawiło :fpoczynkowi rozzrądzać. 
fig nie pozwalaią, ale ná fiebie ią odbieraią bo wia 
działem 


— z r a a w m 


śnieyszego STANISŁAWA fiangto prawo - o aby | 
głowę brano za głowę à dla mocnieyszego jego 
vonina nd Seymie Grodzienjkim włożono Obo« 
wiązek ma Staroftów zapozywania  zabijaiących, 
cá w tych zaniedbaniu kańdemu. Dzięki xa to; 

-Nay izey Zwierzchności, ale Nayiaśnieyszy 

ka PANIG ' OICZE móy i Narodu wfzak mi fe 

„ godz: Cię tak nazwać bo gejem Polakiem bo żytąc 
„pod Twoim rządem czuję słodycz Twego pano- 

, wania, dokaź jeszcze tego aby to prawo Chłopóm 
wiadome, było i Chłopom wolno było zapozywać 
Panów za zabicie w/potchłopa, ú w czytących krzy 

. wde ufilnieysza będzie fiarannosć gochodzenia fpra- 

+ wiedliwości ć ftad îi prędsze prawa wykonanie. 

(3) Francuz jeden „dziwowął he, dobroci Chłopcu 
będąc w Litwie, gay widział że Chłop ledwie m 
„pod śmagow Ekonoma podniostszy fie obłapiaź 
/80 a nogi > Eere 
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działem że biedni z narzekamień do północy W. 


lecie z pola dö ftodoł zwlekać Panom sńopki mua 
$zą, Czyliż woł nie ma więcey nas nad sobź 
baczności, bo woł po zachodzie słońca nie ciągnie 
plugu, lub gdy go widzą zmidchanego zdeymuią 
zeń jarzmo, á ludzi utyfkuiącego głosu słuchać 
mie chcą? Jak ten mia być przychylny gdy nalaa 
wizy. dósyć potu z czoła na pańfkiey robocie, 
idzie do dom dla ochłody ś żraydzie Zojńię pła- 
ćzącą 2 dziecmi upragńione kawałka chleba, bo 
Zona zaróbić nie mogła, 4 on sani nie zoftawił 
żywności, Na taki widok trzebaby ii Gpotzy= 
Rego serca albo nie- mieć krwi aby: nie wzru- 
fzył w fobie, ńienawiści wfpomniawfzy że fo 


mie zniego winy, ale że był zaprzątniony Pańfką | 


robotą: Chcąc Panowie miifości po poddanych; 
chćą po nich Heroizmu:; (14) Oświeconym zdavza 
fig 


(14) Heroizm tef to przezwyciężenie w sobie jakoweyj 
„pafsyt i nieokazania tey która fig zdaie być nieód« 


„łączna od serca człowicka. Piekny mamy tego 
` Heroiżmu przykładw Auguście 11, Kit olfkim 


względem Karola XII. Krola Szwedzkiego, Ka- 


gol XII, wiadomo x Hiftoryi ogołociła berta Aua 


gufta LI, któreri potym hedział w Dreznie jako Klee 
ktor Safki. Nie daleko tego miajta, przechódząc m 
woyfkiem Karol, podobało mu fe wfłąpić do Au» 
gulta II, wysławszy więewoyfko, w towarzyjiwie kil- 
ku Officyerow pojechał do Drezna. Auguft mogąc 
swięzić krzywdziciela swego, mie tylko miu nic mia 
uczynił ale pozwolił przeyrzeć miafto, jadł z nim 


obiad i iak nayw/pamaley fie obszedł, Voltaire w 
życiu Karola! to opisuiący powiada że fig dziwiła 


tema Huropa, ś słusanie. Ale do takich ozynów 
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figę być Heroiczńnemi, alei pomiędzy temi jak rzad. 
„ką tę wielkość widziemy, Bo jzłość ku niefprawie- 
dliwym ief niejako wtodzona człowiekowi Gazi 
wielkiey teżebą dufzy ażeby przełamała przyrodze» 
nie, A chłofięk któty dobroć każdą zmysłami mierz 
, możeź zdobyc fię ña toż  Owfaem te wizy ftkie 
utrapieńia, nędza i głod-z Pana Przyczyny mufzą 
w nim wztufzyć nieńawiść. -Litości nawet nad 
fóbą w niefzczęściach nie mąią, Nie uważa Pam 
pa słabość człowieka, ale tygodniojyey domaga fię 
tóbociziy. : Musi Chłopek chwieiący (ię zginać 
pod ciężary i dzwigać ie potąd poki pod niemi nie 
bpadnie, Agdy leży na łożka Zońa za niego od- 
rabiać musi, 4 dzieci i dom zolławiać na- los wfzel- 
kich niefzcggéć; ('jakom to widział). Kto ma ludze 
kość w lobie, kto krwi, kto seręz dzikością nie ze. 
Azpecił nie zadrżyź na to? á poddany ma być za 


Ce Ba > 2240; 
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trzeba sersa i umysłu takiego jaki miat Auguf 
Nie w równym [posobie nie w równych okolicznow 
sSciach, ale za ukrzywdzenia swoje nie mogą fig wya 
płacać Chłopi w/paniałością. 
(15) Niewdzigczność za złość zdaje fie być w natua 
rze człowieka na tem przeświadczeniu zdanie owe4 
igo wielkiego Konfucyufza, Filozofa Chińfkiego 
który między swemi Mnxymami położył: ,, My. 
» płacay fig za krzywdy nienawiścią É wdzię» 
» oznoscią za fajki gdyz to iejł f/prawiedliwość. 
Religia Chrześciańfka funduiąc fie na miłości, aby 
Braterftwem ściśley nas fkleic z sobą radzt darox' 
wać winy mieprzyjaciołom, chwalebną rzecz £ nie 
przeciwiąca hę fprawiedliwości, d naturze bare. 
dziey przyzwoita ale do niey trzeba być Ratolże 
bem dofkonałym, i poznać dobrze samego fiebie. 
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to życzliwy è Nieckay Panowie nie będą tak sii ~ 


fówemi, A znaydą przychylńość poddanych. Wfzak: 
Że many iey świeże przykłady w Pawłowie, w 
Danii; (465 Proftota serca prowadżiła ich do z4- 
ieńegó dżieła a chęć wzmagała usilńość do oświżde 
zenia kólósow tych światu, które wprźód W ich ser» 
«ach powy ftawiała wdzięczność. W równey są wey 
fcy niewoli poddani; podóbney dozńaiąc: talki; rā 
podobną zdoby waliby fig wdzięczność. Wdzięcziiość 
bowiem iet w'proftych sercach, niewdżięcznefni 
èi (ię tylko okazują, którzy amibicyą unofzeni chcą 
fig wzhieść nad fwych Dobroczyńcowi _ Chłópa 
6 ambicy4 pósądzić ńigdy Mie można oh zawfze 
końteńt z ftańu swego dò zadziwićnia fie wpa- 


truje: fię w hońóry; ale w płodną ziemię dożyć mą | 


rófkofży gdy ią ryć i przewracać niożŻe Gdy 
więc Mie ma ćzego zazdrościć, Dobróczyńcy | 
wdzięcznym koniecznie być musi, 


ena” 


» 


NETCAM k 


<16) Patra  Opistnie ioj u d Pamiętniki na Koń 


apia 


Piiańftwo 
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Piianfiwo Poddąnych. 


no. poddanych [mówia Panowie) tamioje 

w nich chęć uwolnienia onych, Nie lękaiąc fię su- 

rowey Źwierzchności w Panu przepiliby majątek. 

Gdyby Chłopi cel mieli w zarobieniu majątku 

aby go potym przepić, zamilczałbym na te przy- 

Czynę, ale każdy go ná to przyfparza, aby niogł 
Żyć wygodniey z Zoną i dziećmi, (17) Że gó wielu 

przepiia nie ieft to bez przyczyny. Opilitwa na: 

tura, iet odmiana zmysłow i czucia człowieka, 

wprawuiące go w dziwaczne rozmarzenia, Chwy- 

taią ga fig naywięcey ci, którzy chcą fig pozbyć 
jakiego przykrego czucią, tacy są rozpaczaiący, 

nędzarze zgryzliwi i prożniaki. Bo ma cożby 

człowiek miat przyczynę odmieniać czucia i źmy» 
sły, gdyby czuł w nich rofkofz 3 Natura ćzłoć 
wieka dąży zawfze do rofkofzy, to iet“ do ukon- 
tentowania z Hebie famego. Człowiek nieocświe» 

eony nie móże być kontent z nędzy niefzczęścią 

musi fzukać jego odmiany i rózniludzie różnemi o 
to ftaraią fię fpofobami, które gdy dch opufzczą, 
8ddaią fię piiańftwu, Chłopek z czułym wzdys 
chaniem, patrząe na wifzące nad sobą kawy, wi~ 
dząc w Zwierzchności rękach okrutne iey narzę» 
dzia, dybjące zawite na niewihną słabość jego; 
(7) Ten 1efżyśóy w żasobientu majątku uańtysł mieć 
| mufaą: aby mieć z niegó wyżywienie, w przybada 
kach ratunek, i zoftawić pomoc niedołężnym ziga 
ciom: Gdy go kto przepiia, czyni gwalt sobie- 
to czymić musi z wiólkich przyczyn Gdy g6 kto 
ndd to zbiera, czyni przecie w/pomniońym po- 
— wodom å aatem czyni nie/prawi.dtiwie, ; 


Z Z ee i 7 poon i mi 
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przypatruiąc fię niefprawiedliwości, ma którą drży 
"ale ią i cierpieć musi, ma wzdychaniema łzy na 
ulicowanie Ge nad famym fobą, ale ukrywać mu, 
je ale nie wydawać wólną fłaną takiego zwierz 
naydzikfży gdyby mu wolno było czyliżby nie 
chciał odmienić a człowiek tak czuły na boleści 
odmieniać go niema? 4 jakże go odmieni? „(pras 
wiedliwości powfsechney dla ludzi, dla niego pod 
słońcem nie mą czym nadgrodzidla fiebie niefpra- 
wiedliwość, z którey tyle dóznaie zgryzoty: chcąc 
zoftać aby ná moment fzczęśliwizym musi zoftać 
piiakiem, Prożniacy maią przyczynę „do pijańt 
ftwa. bo czują przykrość z tęfknoty,.chcąę ią umo: 
rzyć mufzą fię upijać. lub fzukać Qsob na któreby 


patrząc można (ię po bywać tęfknoty, Kto nię. 


widział pracuiącego (/hłopa, albo ten pokarm,który. 
używa nie widział jakiemi ftopniami pracy pry- 
chodzi do użycia, mogłby niarozmyślnie proźnu* 
jącego nazwać Chłępa.  Rofpacz.go więci zgry- 
zotą w ten kañ okropny wprawiłaą. (18) Człowiek 
przy 


CE8) Starych naywięcey widaiemy pijakow ù agrzęs 


dnychbo' w ftanie są niayzgryśliwszym. Każdy 
człowiek przekonany: że umierać musi, przekonany 
przy tem, zo musi zdawać /prowę % zycia swego 
|4 xa nie odbierać nadgradę lub karę. | Skurczony 
fłarzee z porządku przyrodzenia gdy fię widze 
zbliżonym do śmierci, zqczyna rozirząsać fprawy. 
swoie w których gdy. co posledzi krzywdy bliźnie= 
"go /podziewaiąc fig za to kary mortwić fig poczyna, 
żego umartwienia must feukać pozbawienia. f/posobu, 
zaczyna fię przeto chwytać pacierzy, fundacyt, 
ć% przy tem aby tak nie ozuć goryczy. złości swych. 


„chwyta ię  pijańfawa. A lubo wielu” powiada kę 
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przy świetle, Słońca i Xiężyca pracuiący, 4 pracu 
iący bez uf$tku dla fiebie, gdy fię zaftanowi_nał 
swoim nńiefzczęściem musi mieć żałość, czuiąc ża- 
łość muśi fzukać umorzenia iey fpofobów, rozum 
nieoświecony słąbe mu podaie lekarftwe, fkofzto- - 
wawfzy trunku gdy mozg mu rozmarza, uymuie 
«nu boleleści, i tym fpofobem swakuie fobie w pie 
jańftwie. Więcey cierpiące trofkow częściey do 
owego i 
używanie przygoręt/zych trunkow, potrzebne dlia 
zdrowią Starcow, zgadzam i ja fig na to ale i w 
upitych Starcach nie jednakowe widziemy ułożenia. 
W” [pokoynych widać pomierną wefołość, w żgry- 
śliwch widać zgrzędność. Zgrzędność Starzy 
miewaią 4 po trzeźwu, , przeto że przeięci. ochy ydg 
złości swych, choć nie widzą w drugich iey iftnoscż 
"ale niby slady do miey obojętne, po których sami 
moge dochodzilż włości, podeyzrzliwi ZQWISZE ZATAR 
na mie powftaia, bo za tę niby karność [podziewa - 
są fig nadgrody. Młodsi ingdy mie są tak zgraędni, 
pa podchlebiają fobie że dług go pożyią, i bardziey 
na życie niż na śmięrć prącuią, Przypisuią także 
chimery pijanym z powodu wnętrzn2go ułożenia 
(complexio) nie fprzeciwiam fię temu, ale ciž sami, 
którzy % eż ułożenia wnętrznego czynią chi - 
mery, więkfge okazywać maczną gdy ię Z niefpo- 
koyności ARA Ułożenia w człowieku nabywaig 
te, odmieniaią % rożnych okoliczności tak jako 
4 samo zdrowie, niefpokoyność czefła birzy krewa 
to wzburzanie krwi zrobi koniecznie w nim inne 
ułożenie, ú zatem te chimery w pijanych co wielu 
przypifuią ułożeniu, wewnętrznemu, zdają fig % 
jedney wypływać przyczyny, o: przypad: 
kowi naznaczyli, 
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owego mniemanegoddzie ufzczęświćnia. I przeto 
fkarawlzy Chłopa za pijańftwo on zakaz pić idzie 
po biciu,bo więcey nabył trofków, które mu ufpokaw 
iać potrzeba.. Widziałem nielitościwego Pana je- 
dnego, że niefprawiedliwym jegó ukazom Wyma. 
wiał fię poddany z zwierzęcą zajadłością biją» 
cego on ciężkie odebrawlzy razy profto fzedł udo 
karczmy, wkazuiąc przed“ innemi- Krwią: zafzłe 
smagi, i razem wfzyfcy zalewali lę trunkiem. 
Znakiem to iet że oni swoiey niewoli i nie- 
fzczęść pijańltwo maią fobie za lekarftwo, I za 


zle im tego. mieć nie można, bo gdyby fię nie | 


zalewali tym trunkiem, mufieliby fzukać fpofobu, | 


uktocenia prędfzego fobie życia. Bo gdy tak gro* 
gie. cierpią krzywdy i okrucieńltwa, podług natuty 


człowiek mufzą pragnąć 23 to zemity, nie maią ` 


3 


magiftratury fprawieliwości, aby iey tam pofzu” 


kiwali, ręce maią związane, nie prawiędliwość pie- ' 


madgrodzona, pr rżykrzy życie, w który m nie czuiąo 
smaku chciałby go fię pozbyć, trunek odbieraiąc 
mu źmysły, zmpieyfza mui przykrość Życia. 


Darmo więc Palterze pii ian two malują w nayobrzy- JĄ 


diiwilzych kolorach przed tym ciemnym ludem, 
darmo w nim zaraźliwe okazuią iady, wzdychaią 
oni ha to, źe fię truią, ale k iedy w tey truciźnie 
czuią lekarftwo, używać go mu(żą.  Bó chcąc aby 
uje byli pijakami, trzeba ich uczynić fpofobnemi 
do dzwigania jarzma, do znofzenia trolków, Z ro: 
zumu nie maig tego wiparcia | bo ktoż nad nich nieo- 
świeceńszy. An Religii tylko imie å nie iftotę znae 
ią, te dwa gdy ich nie podpierają filary, czymże 
odganiać będą niefpokoy ność. W rozumie oświe* 
conym ma- człowiek pomoc do fpokoyności, gdy 
cierpi ńiewinien, - Rozum ok zazuie mu źe w ten 
; ; Czas 
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czas tylko człowiek nieufpokoionym brii powi- 
nien, giy dopuszcza fig tego, ezego czynić jako 
wolny nie ma, Wszelki w nim gwałt, jako go fies 
prawi je przymufza tak czynność w przy mufzonym 
nie uwihia, fpokoynym więc czynić go powinna 
Religia wznosi serce jego kü Niebu peine żałości 
ofkarża, Brata że uciemięża słabfzego, 1 na tem 
użaleniu ufpokaja fig bo „go przeświadcza, źe ten 
Qyciec iek oraz Sedia Obrońca piewinnosci, 
karzącym niefprąwiedliwość: 4 Opiekunem cie Epia- 
cych. * Young narzekaiąc ną wfpołziomkow pope- 
dliwych do. febieboyftwa, na Torpa zenig Melan, 
lancholiś kazał brać Biblią i 6. "Pak mnie 
fję zdaje źe ŚR PRD AE na hbodzanie niedoli 
dosyć jet czytąć tę Swieta: tę droga, tę Dieofza- 
cowana nigdy Kajekę- Chłopek nie mówię czy 
'zna ale czy «ną fpolobność kiędy tego polnania 2 
Nie narackaymy przeto né Chłopów piianiwo, 
Day: my, im inse (gafoby do pozbycią fig niefpa- 
koyności, fkutecznieyfze nad: pijańftwo, A upe- 
wniam że go (ię nie chwycą. -Ale któreż procz 
wiwyż wIpomaniany ch znaydziemy 2 ieftęi w pra- 
wdzie i jeżeli pić-sim zabroniemy å będziem nie. 
wolić użyią go pewnie to ietu zaboyłłwa fiebie, 
lekarftwa dla: owych którym nić ffarczą nawet toz» . 
paczy. Lecz boday go mie znali. Ale odwroćmy 
ad nich niewolą, przefianą zapewne być nielzczę- 
śliwemi pijakami. Bo gdzie niewola tami. pijań: 
ftwo, Widzieć to i w Pańftwach Europy, poro» 
wnywaiąc Francyą z Niemcami, Niemcy z pofpol- 
kwem Polfkim, Mofkwę dawaa z teraźnieyfzą. I 
m nas fłopnie pijańkwa różne różne w różgych 
prowinęgacii są proporcyonalńe ich niewoli i 
biedzie. 
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biedzie. (19) Różne” ułożenia pijanych są cienie 
Qanu ich trzeźwego. Bo przyrodzenie człowieką 
aby to eo myśli, czuje, wiedzieli inni w pijanem 
i bezmyślnem w których roftropność nie panuie 
(20) nayjaśniey fię wyda, á Chłopa pijanego ba» 
daiąc (ię o przyczynę pijańftwa naznaczy biedę, 
biednóm zaś ieft że ieft poddanóm. (21) Stanie 
: podda- 
Co) WL Litwie à ù na na Rus usi: Chłopi są większemi pt 
jakami amiżeli są w Wielko - Potfkęz se, bo tam 
w, wiekszey niewoli i bardziey są ciążent poddani: 
Cn Kto widział pijanych to przyzna %e ża ey» 
cay O tem momić lubią, co ich dolega lub cie fzy 
trzeżwych. I dla tego wielcy piiacy sqwielkie g gas 
diity, bo po: trzeżwu gdy wiele cierpią ú gdy ro» 
firopność każe ukrywać fig z tem, gdy pijani pos 
abędą iey, wynurzaią to przed innemiu 


zs 


(21) Szlachta ufkarża fig a pijańfiwo Chłopow, 4 
sami przymufzaią ich być pijakami,-, Bo nieki. i 
rzy rozdaią po Chłopach gorzałkę i wymierzaią 

wiele wypić powinni. O chociaż nig 
wypsją to płacić mufzą. Po. niektórych mióyfeach 
zabranięgią im używać innego napoju :procz tego ja- 
ki hg zrobić Panu podobą i dać do Karczmy. Tras 
filo fig też że Komisarz do pewney wsi gdy przyjee 
chat w przechodzeniu fig z Ekonomem uyzrzat ną 
jednym. mięyfcu gromady liczne poddaných. Zapy» 
any Ekonom od Komisarza coby to znaczyło og» 
, powiedział: i tam fontanna wody ieft bardzo do- 
bra, do kiórey fig zgromadzaią i piią. Rozkazał 
przeto Komisarz z tamtąd ich rozpędzać, upor= 
nych bić, obawiaiąc fig aby. Propinacya Pańt(ka 

nie upadła. f dobrodzieyfłw: matyry nie wolno z: 

kefatować Chłopu, których mu do zdrowią użycza, 

utemi truć fie rwakagmi. 


o R: POTS ETC ZE 


KR PRA co ty cierpieć musilz, trzeźwy, tez tyle 
wylewaiąc piamy! Czarne umartwienia gryzące 
serce Twoje jakże ci ten wątek Życia przykctyra 
spiąj Słońce zapewne nie uwesela qczu two- 
jch, bo zdaje ci fię że-dla tego chodzifz po ziemi 
abyś żył «niefzczęśliwym £ Caułość i poznanie ` 
odebrane od natury dwą docrodzieyftwą do wig- 
kfzego ufzczęśliwienią gą dla ciebie Epoką od któ- 
ry ch nędzę swoią rachnie(z. Nadzieja qawetnay- 
nielsczcii ah ludzi miłofięrna Matka ciebie nie 
clelzy (22) bo choć cię chce do fiębie przycią- 
gnąć ty ią odpychafz wipomniawfzy na swych 
Dziadów, żę z ciebie nic nie korzyftali, Ale pa” 
day im teraz rękę możeż przyrzec odmianę ba 
żylą pod mądrym STANISŁAWEM i oświeten= 
fzem Naradem. Przez oświecenie bowiem Wy- 
 dóbywamy fię z wiklących nas biędow, -które lub 
sobą przez fię lub przyczyną są do niefzczęścia, 
Oświecenie rozkłada nam naturę, okazuje iey. uży* 
gie przez człowieka, w [prawach jego wytyka pra+ 
wość i nieprawość, prawych chwytać fię jako uży” 
tecznych człowiekowi, niegrawych jako fzkodli- 
| wych ftrzedz fię radzi. A możeż być co fzkos 
dliwfzego w fprawach nafzych nad krzywdę bli= 
śniego? oświecony widziią u poddanych Polfkich, , 
czemu nieprawość przyznawizy, dążyć jako pocz- 
ciwy konięcznie musi do iey poprawy. 


zaawan 


' (2) Milton w Pavmacie swoim pod tytułem: Ray 
zgubiony apiswiąc piekielna miefaczęścia tem ay y- 
niefzeggiliwfze pieklo opisał, gdy powiedział że 
tam madzież PREME 


Ubo- 


3% O PODDANYCH POLSKICH. 


m W aeaa. 


4 * 


Ubęfiwo Cht opow. 


D. czego ubodzy są Chłopi ? Panowie częe 
ftokroć dają przyczynę dla tego że są pijacy: Wiele 
fię to przyczynia w prawdzie do zaubożenia ich 


ale nie iet iftotną przyczyną. Są inne do tego. 
powody, . Wołaią Panowie ną Chlopow aby byli: 


bogatemi á przywi ła(zczaią fobie te Przyczyny, 
przez które Chlopi fłaią fię mośźriemi, Pracą 


czyni człowieka 4 zwłafzcza R olnika bogatym, | 
fzczęśliwy m. „Praca bez czasu ieft dak rzeka pły- | 


naca bez swego koryta, "Czas wizy Gek prawię 
przeymdią na febie Panowie, kiedyż Chłop dja 
fiebie pracować będzie, nie pracniąc jakże fię fa 
„mie majętnym ? Zagrodnik trzy dni robi  wzie 
mie ćztety w lecie, ileż mą czasu,do zgarnienią 
fzczupiey swey garfiki, Ale gdyby fip na tych 
fkończyłdo dniach czterech, kiedy pogoda służy, 


i piąty dzień na zarobek isć musi. (23) Szofy | 


nie zawize pewny, bo albo śtrzedę paść przypaa 
dnie, 


(25) Moai także żwyczay niektórzy gdy im pos i 


trzeba E do roboty wyjpędzać poddanych AC, 
naiem. Gdy ich a "do: aniwa w jedmych 
wmieyscach po to groszy na dzień płacących w 


infzych po: 13 atdet Gdy Chlop Chłopa ńdy: A, 


muie: daje mu albo złoty bęz jedzenia na dzień 4 


daiąc jeść daje groszy t5. Na Podlafiu widzia- | 


fem, że wiyganiano dus do: zbierania Chmielu, 


„dla Pana t płacono od %ebranego Chmielu. kopa 


po groszy 6. Może fig baqowiek za. groszy 6. 
dwa lub trzy dni dyz żywić, gdynia przyjdzie przem 


żak długi czas zbierać, bo pow/fzęchnie rzadko go 


| prędzey uzbiera, 


e» 
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dnie, albo gdzie isć w podróż; albo też święto 
święcić. Gdy defzcz na polu Pańikim fprząta- 
jących zaftanie, zgańiaią ich z robncizńy, każą 
fóbie zbierać mokre á pogoda dla Pana żoftawio” 
na. Zona w domu ale Zona czwerkietn, lab: pig- 
ciorkiem dzieći otoczońa, . przyfpoóźabiaiąca ży- 
wność tak Mężowi jakë  Dżieciońt ma(fz czis do 


zobóty Ż Kopa lub dwić przegniłógo Żyła jemu. | 


Zorńie i czworgu lub pięciotgu drobnym dżieciom, 
na długiź czas A zwłafzcża gdy nić ma z nifkśd 
dochodu procz róli? KU wiośhie gdy miu ofłatek 
2 plew wyjadać przyidzie sły(ząc fkwirk głódnych 


„dzieci, gdy 6d uft fobie odiąć hić niema aby ich 


żafpokoić, wiatrem utrżymiować fiebie i ich nie 
możć fprzódajć dobytek jeżeli jaki ma. Sprze- 
dawfzy dóbytek czymże zaorze zkąd weźmie gnóju 
ha wioshę? musi wyżebranym fprzężajem upra. 
wiać rolą pożyczonych lub najętych wołow ofzezy: 


/dzać, czekać gdy inni porobią trzeba, à tein 


fpofobem przewtócona rola jakiź da z fiebie użytek 8 
lichy żasiew jefźcze lichfże da żniwo. A tak jeden 
miedoftatek ciągnie za sobą więkfzą nędzę. = Zadpo: 


'magańy prawda ha wiosnę bywa od Pana, gdy 


jeść nić nie ma ale oddawać musi fkoró potem 


_fprząća. Gdy fig wyżywić nie może 4 fkądźe 


odzież ? i przeto nagis dzieci na wfzelkie słoty . 
a zimną wyftawiać musi, albo na wpół pofzarpa: 
mey kofzuli á figdy w obuwiui prżykrycia gio- 
wy. Te jeżeli dżiwfiym dořoshą losem, dôpiero 
w leplzyta ftanić być poczyna bo wiscty ma rak 


'dopracy. Ale gdy dzieci nie ma lub gdy mu 


powymierają w głodzie pędzić zycie. życie i z 

głodu umierać musi. «--. Czasy wfży@kje są roz- 

Porządzone dla roślia , poźne zalanie, nie iek 
2 zdatue 


i w MO nn my 


zdatne do .rozrośnienia fię i wybujania żiarnu, ba 
słońca i innych pory czasu odmiany tak zhatuc$ 
ziemi są (pojone iż ich uchybienie lub dogodz | 
obfitfzy lub fkąpfzy czyni urodzay, Wiatry roz: ' 
tuchujące ziemię i rośliny imalą swoie czisy, de» 
fzoże nie jedńakowe zwożą z fobą zawfze śole, 
któremi dodają pokarma i wzrofłu roślinom, słońce, 
dodaje im tiepła w miarę ich wżźroftu, tych cza: 
sow gdy üchybia rolnik tia fzkodę w swych uros 
dzajach. | przeto Rolnicy w innymi czafie: Zyta; 
w innym Owsy, w innym sieją Jęczmiehia, bo z 
długiego doświadczenia timiarkowali: kiedy dzia» 
łacze połuagające do wzrofłu są ini niyużyte, 
czńieyfze: Panowie, Gofpodarze dobrzy, ufiłuią nie 
uchybiać of tych, 1 pfzeto buyne miewaią uro» 
dzaje, Chłop maige czas dotywczy, bie nioż6 
być tak pewny ó urodżaju jak Pan, nie ina go i 
ubogim być musi. Nie z obsiewii wielkiego zbiera 
fie użytek ale ź gruntu dobrze upiawionego, 
Wfzechiiocność Boża kiedy rozkizała człowieko» 
wi w pocie czoła dobywać żywność -z ziemii, ka; 
zala jey oraz żywot głodzący zalklepić głębokę 
aby fię lada porufzeniom nie otworzył, kazałą 
iey głogi i ciernie kolące wydawać, ale dała przer 
mysi człowiekowi w ' ich aczyfzczefiiu, Chcąg 
więc użytkui zafiewu trzeba pracy (44) i przes : 
inysłu, Grunt długi na łokci zo, fzetoki na TP 

dobrze uprawiony więcey da z fiebie użytku, 4nis 

żeli źle uprawiony długi na 1009 łokci á fzeroki 

na to. Widziałem tego podobne doświadczenię 

( ma 


(24) Chłopi u nas nie maja poczesci miłości Pracy, 
bo: nie maig zepewnionego z niey użytku, i nie 
mają włąsno S Ch: 
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ña jednym Gofpodarzu, który ftarał fię zafiać jak 
naywięcey, mniey dbaiąc o uprawę roli. W pro- 
potcyi jegó. wiofki był. wysiew *nacżny. z 25 
korcy Zyta. Zebrawlzy naliczył kop 26, 4 z 
wymłotu koreys 18. -Nainny rok usłuchawizy 
irady przyjaciela gdy fprawił kawat roli jak mogt 
naylepicy, na którey wyfiał korcy: 18 procz 6x- 
gensy sweiey, zoftało miu ioo kofcy.do fpfzeda- 
fiia. Lepićyby więc było aby mniey Pabowie 
diwali gtntu Chłopów, 4 więcey imi zofłżwiali cza» 
su do nptawy,. -Uprawa dobra zależy od przenmiy- 
słu, przemyst w niewoli nigdy być hie może, 
Chcąc w ludziach wzbudzić przertysł, trzeba. zas 
pównić ich 6 pewnym użytku z przemiysłu trzebą 
czasu na doświadczenie, 4 co ńiaywięcy myśli bez 
ttofków; "Lud ńafz tak nikczemny, w uftawiczney 
fiędzy, tak ubogi w czas, moźeż być przemiyślny č 
Zydzi takźe bardzo wiele wynifzczaią Chłopów. 
_ Mają oni ofobliwfze fwoje podchlebiające fpofoby, 
którenii ubożą ludzi. (25) Są oni nakfztałtt owych 
Charlatanow, którzy w ich chórobach na to dają 
xecepty aby ich naydłużey lecząc gubili narefzcie.--- 
Umieją oni dodawać Melancholij, ftawać fig niby 
dobroczynnemi, miłofierńemi, dla Chłopów, ażeby 
ZE | ich 


(25) Im Zydzi gdzie sg bogatsi tam ludzie podda+ 
-misg ubożsi. W Litwie Zydzi bogatsi aniżeli 
w Koronie, Chłopi też są tam 'ubośsi. Blifko 
Miaft gdzie szynkują Zydzi, tam m pobl:fkich 
wiofkach Chłopi ubógiemi są, Zydzi jednak gas 
wsze znaydują więkfze waględy i gdy mu winien 
Chłop, każą go drzeć do ofłatniego aby mu od- 
dać, á Chłop połowy prawie mię przepije tle gg- 
płacić musi, 
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ich łatwiey tem fpofobeń odżierać. Umieją oni 
takie czynić z niemi zamiany że ha wpol darmo 
biorą od nich zboża. Mogą fig tego dó0miarko- 
Wad Panowie, gdy im Zydzi tak wyfokie płacą 
Atędv, jakich dochodów nie wybierają Panowie 
ż propinasyi gdy ią na fiebie trzymają. Zkądże 
ią Zyd Wypłaci i wyżywi przy tym dwadzieścią 
fub trzydzieści próżnującey Familij jeżeli nie. ze 
zdzieritwa poddanych ? Wycięgane także podatki 
dla Panow a nieforawiedliwe, ńilzczę Chłopów ò 
'krócych obfzerniey iżey. ---- Kmieciamti pewnie 
Panowie zaftawiać fę' będą, ale jakichże ludzi na 
Kmieei wybierają oto którzy dzieci ndją dorosłe,, 
bo iiaeżey odrabiająć dwoygiemń ludzi i dwoy=. 
giem pax fptzężaju przez cały tydzień, nić wyftac: 
czytby robić na fiebie. Gdy Kmieć ma czworo 
_ lab pięcioro dzieci, częładź wysławfzy na Pańfzczy*: 
znę z swoją Familig móże w czńfie zaorać, w czalie 
zasiać W cżafie (przątńiąć. Niech nie ma dzieci, ná 
jeh mieyfce częladź trzymać musi, 4 co kofztuje 
czeladź, i przeto ubóżeje i na Zagrodników mienią! 
fię Dzieci wybaczą, W wiedóltatka czeladź fig dopo* 
hina w swym czafie. I zazwyczay dzieci po zmar= 
Tym Oycu chcąc zofłać w dobrym fianie razem fie= 
dzą ćhoć na małym grunciei razem gofpodatują,: 
inaczey ubożeją.. Z tego przykładu wnieść może = 
my, jąko nie oblzerność gruntu, ale czas dó pracy, 
uprawa dobra czyni bogatych Gofpodarzy, á bez 
tego dwoyga i nayobfzerhiey za rozległość ubóży 
ch co łatwo widzieć na Polfkich poddanych. 
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O fowinizosciach i Daninach Chiopów. 


Na do Danin przyidziefny, zaftańowiemy fig 
pierwey nad robotiztią.i powinnościami O©hłóż 
pów, bo Panowie niektórzy powiadają źe to są 
tżyńfże z roli. Mówiąc o uboftwie mowiliśmy 


| €ylkó że czasu ma Chłop mało, teraz mowić bga, 


dziemy, ile fig niefprawiedliwości ziayduje w ich 
Wyciąganiu, miarkując jakiey fprawiedliwość wy- 
tiąga z roly zapłaty.  Żagrodnik wiemy- pófiadź 
Zagon tóli zoo lecz ich nie zafiewa, ale- po» 
Ewałam niech i od tey płaci która leży ug orem, 
Zażwyczay na Wsiach płaci fig od. Zagonu! po 
gtofzy miedzianych trzy, ntymmując (lubo w nie» 
których Wojewodztwach gdzie grunt leplzy płaci 


| fię dtożey, bo też i pracujący dróżźćy braćhby 


A MODLI 


mufiat) ale że to Pay ten gruńt daje, że zapomaga 
i opiekuje fię Chłopem niech We dw je płaci: przy- 
pada więc za wfzyftką rolą Złotych 60. Naymniey 
rachując dzien po grofzy miedzianych 15. nay- 
mając nigdyby nię doftał) przypada więc za dni 


| Wizy ftkie Złotych 78. (26) W lecie robi dni 12: 
hiechay ża pozwoleńie lasu fobie Pan wy trąca, 
» którego Chłopi używają. Strożą nie wiem za 


co 


- $ a 
R nk PSZ 


K26) W proporcyą roloty gatunku, rożnte. fig też 


placi pielącemu inaczey, żnącemu inaczey. ROSZ 
“ceni inaczey fig bźpłaci. Kosząćemu płaci fie nays 
drożcy, bo dając mu jadło daje mu fie procz tego 


' zloty t. Jak ja mało dla Pana 'dzień bicze. W 


(Litwie odbywają Chłopy gwałty, na gwałt zas 
wfzyscy ż Chalup wychodzić tla robąży Pańtjkiey 
te lvcie muszą, tak dalece že jedna tylko. Osoba 


owca zooma zm zewn r e 800 


eo 6dbywają å jefzcze odbywając ciężkiemi nies | 
«ygodami przypłacać mufzą. Odbywaiąc Pań: 
fzczyznę wypłaca fig za gruńt, choć nad to, zá 
$o? frożuje. (27) Ale natey fię nie kończy. Trzo* 
dę także koleyno pafzą; 4 na jey pafzeniu i opat i 
I trywaniu dżień przepędzają, Gdy czas prżycho* 
U dzi warzyw, kopać je i obierać mufzą; á na*tey 
pracy więcey czasem i fad tydzień trawią. Przęć 
dziwa w niektórych mieyfcach sulzyć po domach, 
wfżędzie żaś miądlić i pfząść darmo mulzą: Pos 
droze „odbywają także Chłopi za Pańfkini interes] 
sem. W święto koleyno Chłopi usługę odbywają, 
4 w Litwie dwie Kobiety na tydzień i dwoch 
AC hfopow. Te powinności widać że s4 daremnie 
odbywaią je Chłopirz rozkazu, ale iten tozkaż jak 
eh uboży ikrzywdzi! Panowie wżiąw(ży to we» 
fpoł z niajętnością po Pradziadach, fzańująć ich 
«wyroki nie zaktanowig fię nawet nad ich'niefpra+ 
wiedliwością: Trzeba fzanówać Przodkow; ale 
nie chwytać fię ich niefprawiedliwości, ‘bo snie- 
fiy fprawiedliwośé nigdy. naślidowaną byénie mia. w 
*6dbywaniu tych powinności pódatkuje niby «pod 
dany, bo to iet jedno jakby dawat pieniadze. 1 tak | 
w dawnych wiekach za Chrobrego dobra ftołowe | 
ha 


Nie LL— w nw 


PARKA 
przy Chatupie zofłać powinna, tych gwałtow, czyli. 
dni te lecie reft dwanaścię. Prawdziwy gwalt dla 

3 , (prawiedliwości. | A 

(ag. Przynayńkiy gdy Stroźą nić z [prawiedli« 

, wego 6dbywają układu inszy mzgląd na ich wys 

ih gode byćby powinien. Ale ta psy, których na- 

MAMA 0 vżurd odziałża fkorą: zdaćną do, odpędzeńta zimna 

w ciepłym gdzie Pam, 'legaią pokoju, & człowiek 
| drzący” w sieniąch zimnych wąartować MUIE: 
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na Królów żamiaft płacy podątkowali niby powina 
nościami. Te powinności procż Danin są zbys 
tnie: zdaie fię że niby bogdcą fię przez ta Panowie; 


"ale żobaczemy potem jako ini to fzkodźi jąk ich 


to bardzo uboży. Meraż ptzyfiąpiemy da Danin; 
Daniny są to powtórne opłacki sle zbytnie. Nim 
je okażemy weydziemy wprzod w przyczyny i pas 
trzebę podatkowania.. Podatek | prtzetó fię pladi 


haywyżfzey Zwierzchności, aby: taź niywyżfza 


Zwiertzchńość opiekowała fię i utrzytnowała poi 


o trzebý; powfľzechne. do wygody każdego Obywą: 


tela .w fzczegolńiości służące,” 1 chociaż ż tych: 
podatkow naywyżfza Zwierzchność obraca eo ną 
potrzeby ofobifte, nié czyni niefprawiedliwie, be 
Zwierzchność nie ieft Zwierzchnością dla fiebig, 
ale ieft Zwierzchniością dla Kraju, nie pracuje 
figdy dla Ofobiftaści , ate ,powfzechrńiości Kraja: 
swegó, Więc od tey powfzechnośći ża pracę swoją 


iied. mieć powirna nadgrodę, Nie wchodźę <w 


limiarkowanie tey radgrody, nie wchodzę gdzie. 
użytóczńie gdzie nieużytecznie rozchodzą fię wy» 
datki publiczne Krajowe; bo to nie ieft celem pie 
sma mego. Zwietzchiiośći rożne; jako i Zwięerża 


chność fiaywyżfza kóniecznie potrzebna, (50 bez fi 


niey jak wiele działoby fig złego) koniecznie poż 


strzebuje podatkow, i im Kray hieporżądnieyfży, 


tem więcey musi. potrzebować podatków; bo wię: 


tey ma wydatkow, á im miniey ludhiy, „tem uiciąż 
jżliwizy dla podatkujących podatek Daley w ta 
"mie wchodzę, ale wracam fie do mego čelu dlż 


czego „Chłopi osobno podatkują swym Panom.: 
„ZŁwierzchfiości Krajowey podatkuje fię „dla dobęa 
Ktaju; Panom podatkuje (ię jako Właścicejeloii 


/Btuntu, Pahu daje fig za to podatek; że pozwaijź 


3 i pracos: 


`~ 


NSI 
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pracować na śwem gruficić, pozwała, mieć z niego 
użytck, iten podatek ieit (prawiedliwy. Ale Spra» 
wiedliwość ż  fzalą zawfze w ręku, nie ehce nid 
€zynić tylko podług miary. , Widzieliśmy, jak Ww 
robienid powinności wiele robią zobaczmy jak 
dużo. dują. Dają Chiopi Panu tożne gatunki zboźą 
i miara ich nie wfzędzie jedńaka. Daję także każ. 


| $iany i jaja, w Litwie dzielą fig połową pódbiaż 


zu „pfzeżoł fwoich z Panem: Od gruńtu ie pos 


| wińień juź dawać zboża bo fię okazało że za niego 


sobi Pańfzczyznę, daje więt z pozy rea niefpra* | 
%iedliwego. Ze Chłop ma kary że Chłop mä | 
pfźczoły, fkrzętność to w tym jego i zabieg å 
mie Taika Pańfka, za/coź z nich daje daninę ? może 
dla tego że kury, biegają po drodze, 4 uł Roi nå 
żiemi. Zbrodniarze fiedzący w kaydanach jak dä» 
leko od Chłopow nafzych fzczęśliwśi bo gdy 
tamci co uprofzą lub zarobią późywają beż rdchiuńi* 
ku z tego nikomia, 4 Chłop z półem czoła ubżciwie | 
polsniy cö; Mie iet 'woleń tego tiżycić 
bez jakieyś daniny. Ależ te choć niefprawiedli« 
we są znośńiey fze, bo mają je w ręku, ale cö otych 
dahińach mówić, których nie mają, i któ ych fat 
kać mufząs Dają Chłopi Panom jezódy, orzec hys 
chniel w pewhey mierze, grzyby i inne. Te izEu 
dzy tosną po drogach i ląsach, hatura je wydaje 
beź pomocy ludzkiey ręki, zdaje mi fię że pówina 
Giyby być wfpolne, 4 z wfpolriego ktoż podatkujż $ 
albo niechayby ci podatkowali, którzy ich używają 
ale znaydują fię tacy którzy tych owoców nie ko- 
fztują nawet, a zbierać ie dla Pana i dawać mtafzą. 
Jefzcze przynaymniey łatwiey to oddać, gdy fię 
porodzi, ale gdy tego fzezupio jakże to Uzbierać, 
*(jakem widział) gdy grzybow i orzechow nie- 
malz 
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"mr. 


mafz co innego dawać za to. Za coż ta kara? 
ieftże to w mocy ludzkiey zawiefzać na lefzczynie 
orzechy, i wyprowadzać z ziemi grzyby. Nie iefi 
to wina Chłopa że pory czasu zatrzymały lub po- 
pfuty nafiona i owocu wydać nie pozwoliły á zą 
cóż ón to opłaca? Kto pierwfzy te ftanowił da= 
niny, mufiał odwrócić oczy od słufżności 4 zatkąć 
ufzy ná głos fprawiedliwości. Bo do czyjego moz» 
gu przesąd i złość nie tamuje przeyścia prawdżie 
musi im przyznać niefprawiedłiwość, „Kto je więć 
odbiera, gotuje w nich narzędzia, któremi ma fon 
bie robić niefzczęśliwość. Bo za nie/prawiędli- 
wość' musi być kara á w karze niefzczęście ` Musi 
być za niefprawiedliwość karą, bo ża fprawiedli- 
wość ieł nazneczona nadg:oda. Musi być za nięs 
fprawiedliwość kara, bo ten co ulepił człowieka, 
pożycie ludzi, ich fzczęśliwość, na fprawiedliwość 
niby koniecznym fundamencie założył. Kto więc 
dopufzcza fię niefprawiedliwości, pfuje fzczęśliwość 
ludzi, A zatem i karanym za to być musi, Jaka 
zaś kara, nA to mi tylko milczeć trzeba, bosnad- 
grod i kar w ręku Wfzęchmocnego więcey iek anije 
Želi pomyśleć o nich mogę. Wiem o tem że i 
fzczęście, którego z taką zawiścią zazdrofzczą fos 
bie ludzie bywa czafem karą dla człowieka. 


m haera ZZ 
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Zle Skutki z nieoswiecenia w poddanych, 


PTM 


Kae oświecenie koniecznie potrzebne, naturą 
ta okazuje. - Bo ludzie nie rodzą (ię z wiadomością; 
ale tylko z fpofobnością nabycią wiadomości, (28) 
Spolobnością samą cóż człowiek dokaże jeżeli nie 
iet ćwiczonaż Od niemowięctwą zaraz dla tego, 
aby ftat fe rownie zdolnym fpołeczności jak inni 
ćwiczyć fię zaczyną. Ta niową Codzień "ad nas 
używana, te kroki które miierzemy z taką dlą nag 
wygoda 'są to fkutki ćwiczepia czyli Edukacyi: 
Miftrzami iey pierwfzemi byli payukochańsi któ: 
; ; *rzy. 


5 x S 


(28) "Filozofowie p 
gładkiey tablicy, 4 każdą wiadomość nabyta efh a 
gak krefka ną tablicy napisana, Nabycie więć dos 
brych wiadomości poczenęym człowieka, jak proes 
čiwnie zbrodni ułym czynią. Od  Fdukacyt więć | 
naywięcey dobroć, luh złość człowieka zawisła, Re: 
dźtcę' fkrzętnie faraiący fie o majątek: dla <dziech 
bez baczności ha ich dobrą Edukacyą, na jakia 
niefzczęscie , dzieci, miłośći swen używają, | Zoa 
ftawią im. fortunę narzędzie zdatne do przyczyn 

czynienta faczęśliności, ale nie uczynią ich [posas | 
bnemi do kierowania tym narzędziem, % niewias 

_damośti naftąpi więc. albo czynność nim bez uży» 

tku albo ze ftratą albo przyczynienie sobie nięszczę* 

ścia. Człowiek mający fortune á bez oświecenią 

ieft naynieszczęsliwszy, DO nd tyfiąqczne podaje fig 

| miebeś pieczeńfiwa, w przyczynianiu albo utracie iey 

Ze Chłopi mają tyłę wad w sobie nie oburzaymy 

fig na nich, ale lituymy že nie mieli faczęscia byg 
economi, 3 e 


KÓWNYWAJĄ -MIORG dzieci dð, 
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rzy nas zrodzili, nayukochańsi mówię Bodziać 
Bez tey Edukacyi pomyślmy jak niedołężnemi by- 


i libyśmiy ftworzeniami, 4 weyrzyimy:z jaką tru 
dnością nabyliśmy tych. dwoch tak fzacowncyh. 
nałogow. A jeżelić Fizyczna Edukacyą tak (krzę= 


'tnych potrzebuje zabiegow, która tylko pomo- 


p 


eniczką iet. Moralney, co fzczęśliwość daję-iey* 
Życiu, į jakąż dopiero pięczą mieć powinniśmy o. 


Edukacyi Moralney? "A my przeciwnie czynie« 
my, pufzczamy serce ná obłąkania,, serce'tak prae 
cowite narzędzie, do pożycia, fzczęśliwego czło- 
wieka. shots z tak byftrą oftrożnością z tak 
nsilną „pracą jak uczeniy chadzić, mówić dzie: 
ci, uczyli poczciwości, inakfzychby świat miał 
ludzi,” Bo od zakorzenienia w młodych Dzieciach 
maxym, dalfze zawisło myślenie i uczynki i wiele 
kiey trzeba pracy, aby ię potem odmienić. I ztąd 


, ta widziemy w owych wielkich Filozofach niei 


których inne uczynki aniżeli ich własne pifma. 
Czuli oni tosco pifali, i jeżeli inaczey czynili, to 
2 niemocy wykorzęnienia w (obie z Edvkacyi por 


wziętych złych nałagow. 1 tak wielki Seneka. 
chwaląc fprawiedliwie uboftwo, gdy sam pofbadał . , 
, majątek, przyznał (obie że nie ief jeden ż nayle= 


pfzych ludzi, ale lepfży od złych. Taka tą deft 
trudną do wzryfzenia dzielność w „nas Edukacyi, 


"Trafiają fię rzadcy poczcicyi nieoświeceni, nie z 


przekonania i onis póczeiwemi ale z Edukacyi, któ- 
ya poczciwość w nalog im fię obrociła, O gdyby! 

do: tych fqacownych nałogow przyftępowało pra- 
wdziwe, oświecenie, ludzi inączey. Rąży wąćby nie 


"możną' tylko Swiętemi. Dla  'czegoż pofpolicie 


paczeiw.ych Qycoaw, poczciwe bywają Dzieci, bo ; 
WE na poczciwych edukowali z Dziecińftwa Ro- 


dzice, 


` 
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dzice, jeżeli fię odmieniają od natury: Rołzicówy | 
to dla. tego że niegodziwym ı powierzyli dalfzy wiek 
ich. „ Z weyzrzenią na twarz poznać roftropnex 
„go. bior Męża i chod człowięczy: ukazują 
% sp ida kto ie mówi JEZUS Synach w Rozdzią- A 
» eRe a Zkądże to pochodzi, bo, zew śnętrżne 
fprawy pochodzą z wnętrznego przeczucia, tak 
gniew iae bojąśń tyle wydaje fię zewnątrz, ile wes 
wnątrz dokazuje, wityd Ww jednych więkfzy 
lub. mnieyfzy dzieciach, pochodzi od wy pe órswądo* 
„wania w Edukacyi więkfzey lub mnięy lzey złości | 
tego, za ea fie wftydzą. Öd Eg ukacyi naywięcey 
zawisło która jeżeli kfztałceniem serca -zatrudnia 
fe, a kfztałceniem dąż geym do poczeiwości, 29s 
bi człowieka poczciwego ná zawfze; i chociaż o- 
świecenie nie pozy tapi rozumu przez które Rać fię 
powinien przek GORAT Ly, Q po rzebię i fzacunku 
poczciwości, z nałogu powziętego w Edukacyi bg- 
dzię | poczciwym á tem famem użytecznym fpołe- | 
eżności. Młode Ghłopki. do lat fześciu lub figs 
dmin edukują fig w domu fwych. Rodzicow, od lat 
śliedmiu do osiempaftu prawie fzacówne * ilata pos | 
między drzewami nieczułemi i dzikim: pędzą zwie: 
rzem pafąc niby trzody, posługa “ta mniey użye 
teczna dla Gofpodarzy, 4 młodym tym pokoleniom 


tak „fzkodliwa! Bo tak modę dziecię jak może |. 
"4 


dobrze dopilnować trzody, jak może być roftropne 


i 
i 
7 
j 


w w wyborze dla 'niey palzy, jak może być doz i 


i 


fiarczające w daniu. odporu, drapie: żnemu zwierzę” ' 
ciu które zwykło napadać na nig? Wysłać go 
@yciec za trzodą musi, bo jakąć go zatrudni zaba« 
wą gdy Panowie zabrąniają mu fię oświechć, którem 
wiek natura właśnie sama z wf[2 elkiemi “okoliczno. 
ściami do nabierania oświecenią przepifała. : Do 
ZE A A dób 


a 
po aE S 
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lat sześcia lub siedmiu czegoż: fię od Rodzicow i 
Kamilii nauczyć A w tey Fdukącyi Rodzicielikiey, 
prócz wad fzkodzących nic nie nabędzie, Wady 
zaś pomiędzy Rodzicami być mufzą, bo też lud 
ciemny nię mając z nikąd oświecenia tego fię chwy» 
ta ná co trafi a nie tego co mu potrzebne iużyte= 
ezne. Szukąć w prawdzie każdy użytku swego; 
ale w tey pracy 'bardziey pozor żądz (wych 4 nie 
iltotę znayduie. Nie mafz dla młodych Nauczy- 
cielow, ftarym zabronione fpofoby do nabycia os 
świecenia, któremiby przy pracy nawet aby pro- 
myk jega uyzrzeli, gdyby mogli przeczytać (zą- 
cowne prawidłą tych Nauczycielów, którzy ukoa 
chawizy (zczęśliwość fpołeczności, wypłącając fię 
maturze gdy umrzeć mufieli, i w niebythości chcieli 


bliźni zoftać użytecznemi, tem końcem pozofta» - 
wiali światła gwoje w Księgach, aby ich fię trzy- 


mając mogliźyć, jak ludzie fzczęśliwie żyć moog. 
"Mie chcemy: im tego pozwolić, fobie przywlafzcza. 


my wfzyftko, á Braciom niefzczęśliwym rozkazalie Ś 


śmy harować zmysłami, i ten cel życia ich zało- 


| żyliśmy i nie wfpomniemy im nawet: że: mają siły | 


Bafzy. któremi pracować ná fzczęśliwość prawdzi- 
wie jako ludzie powinni. Prace Fizyczne są to 
tylko prace dla ciała, które tylko tyle zatrudniać 
| Człowieka mają ile mu potrzeba do utrzymanią 
śmiertelności jego.. Ale z Dufzą ma iść przed 
oblicze wielkiego Boga z użytkami pracy iey ma fię 


zafzczycać, przed Nim ma za nie brać nadgrody, 
„A jakież okaże gdy w życiu nią nie pracował, gdy 
„mu nawet zabroniono zakofztować kiedyś tey słod- 
kiey pracy. Taki lostych ludzi nie ieftże los by- 
dlące  Naludzić w prawdzie ftworzeni, ale życiem 
Weim do bydląt przy ftępują zmysłami zawfże prae 


ćujae 
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gując, zmysłami też miarkują: wfzyftko i o nasy= 
cenie ich naywięcey ftaraią efie) Chłopi ftarają 
fię aby naywięcey jeść i pić i wfzelki w tym zby- 
tek za złe nić poczytują bo zdają fię mieć tę myśli 
JIMI że natażyią aby naywięcey jedlii pili,4 ptzecie 
LN. człowiek ná to tylko je i pije aby żył.  Wfzęlką 
I |, przeto kradzież (29) co fię tycze pokarmow i näs 
| | — pojow 


ją O RS 


(29) Kradzież prawię pof/politą tef między nafzema 
poddanemi, Im, w. którey Prowincy lud bardziey, 
uciemiężony, burdziey niewolony, mnięy. OS iec0= 
ny, tem tą wada po między niemi po/politsza, I 

+ tak w Koronie nie tak Chłopi (powszechnie biorąc), 

MITA dopuszczóią fie kradzieży niż w Litwie, bo, w, Kos 

ARER ronię mie tak uciemiężony lud, wolnieyszą ma 

niewolą, i więceęy ma oświecenia, już od Kaplar, 

now ezgjtych Parafialnych, już przeto źe ggsoiey 
fig w Koronie traf Chłop umiejący czytać. anizeli 
| w Litwie, Wiele takže pomaga do, oświecenia, 

IRONIĘ że % polerownieyszym Narodem prowadzą Chłopę 

Koronni Handel. W. Wojewodztwach BUGelkó". 

Polfkich a osobliwie Poznańfkim, Gnieżniń kim) 

Kafifeim. Sieradzkim naymniey słychać o Chłom, 


| i Mało - Polszcze w W ojewodztwie Krakowjkim, bo 
ji w tych Wojewodztwach porownywaiąc 2, inmnemńk 
W ojewodztwami. są Chłopi oświectńsi, "wolnicysi. 
Przydaję do oświecenia wólność, bo to s rodzone 


y 1% . Ę ad 
nią oświecenia, tam zakładają niewolą, © Oświe « 


5 u 


znał, zabronić muszą oświecenia. 


pach, ktorzyby fig kradzieży dopufzczali, jak tw 


dzieci, które fig nigdy nie rozeymą, bo gdzię brosi 


see y ; e aa a 

` cenie pomaga: do rozeznania Jprawiędliwosci % 
„ miefpramwicdliwości, Samowładztwo zawsze nies. 
/prawiedliwe, chcąc aby tego w niewoli lud nie pos: 


ne aecfama! 
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pojaw. za przeftępfiwó nie mają, bo im z nią dobrze; 
4 ńiewiadomość że ta im simym (zkodliwe i kary 
ż Nieba za krzywdę bliźniego niejakoś w tym ich 
ubeśpiecza, (l chociaż ich biją za to, oni mnie- 
mają że za to są tylko karani że fię kradzież wy= 
dała; Wisząc że z majątkiem żyć można do nasy* 
gefiia, choć niegodziwie nabytemą oni sytość nay* 
więkfze dobro miatkkując i nayniegodziwizemi fpo“ 
fotami majątku przyfporzyć nie iet u nich złe. 
Poczciwość faywięcey zakładają pá hoyności i 
gdy im kto eoda, Pana ukrzywdzić w jakisakol= 
wiek fgofobie nie mają za. przeftępiiwo: Teft to 
zle ale w tym niewola i Panow winą. Cóż winien 
ślepy że nię znając jaki iey delikatności pogardza: 
nią? cóż winien Chłop że w tey: żyiąc ślepocie 
-Nie ma przewodnika, a choć żąda fię z niey wyle 
czyć, Pan uzdrawiać mu fię broni. (59); Panowie 
procz tego fzkodułą ná oświeceniu Chłopow, bo 
nie mogą mieć od nich posłufzeńttwa. Bo cheie 
aby kto był posłufznym, trzeba aby znał powin; 
ność 


(30) Miem-ó jide naj Użiasea gdzie Ei Rodzice 
chcąc. dać jakoweś swiatlo swym dzieciom pofkia. 
dali fe na utrzymanie im Dyrektor. Komifarz 
prayjechawszy Dazteciom uczyć fig a Dyrektora, 
zę Wsi wypędzić kazat. Obžalamy fie pofpolicie 
ha oszukańftwa Mahometa, który tyle ludzi aro- 
bił mikczemnemi zabraniaj gh im Nauk. Dla, Tur- 
czyna mniey to teft znośnieysza, ko jego w tem 
ufpokaja niejakoś obowiązek Religii którą zawsze. 
ma. umyśle ezłow'eka wiele dokazuje, i om sądzi że. 
tego mie trzeba, Ale nasi poddani, widzą: jego, 
potrzebę. Wiget my. więcey niż Mahomet męczeA 
my ich gdy im broniemy: oświecenia. 
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ności, swoje i przekonany- był o ich fprawiedliwos 
ści, 4 w niedopełnieniu uznawał swą winę i szko» 
dę. A poddany nie zn: tego i choć coczyni to 
z przy musu, surowość go niechęć do czynienia; 


non | 


Ranim jakiey popędza rzeczy, która gdy go nadto | 


daymie okropnych przypadków bywa przyczyną, 
Może kto zarzucić żeby odbywać chętnie swę poa 
winności i oświecenie nie dokaże w Chłopach, 


Dla. czego nież oświereniem przekonanemiby. zofać 
mufieli że odzabisć Pańfzczyznę iet płacą fprawie- | 


sliwa od gruntu; który dzierżą, mufieliby fię. sami | 


gó niey garńąć, bo w nieodrobieniu dornawaliby, | 


fekody, A-przy tym lękaliby fię jako Stworzenia, 
fprawiedliwego Naywyżlzego Sędziego Stworcy, 


kary którąby na bich zsyłał jaló ná dopufzczająę j 


cych fig niefprawi edlityości, bo Pańfzczyzna lub 
zapłata inna jaka koniecznie przynależyta (aby 
była tylko fprawiedliwie ułożona) Panom. Człos 
wiek dosyć ma zachęcania do odbywanią Poi na 
ności, gdy ieft przekonanym o fprawiędliwości i 


potrzebie onych. Za co Sługa bez przymusu ode 


bywa swe powinności, boieft przekonanym że je 
fprawiedliwie odbywa, i gdy ich nie dopełni choć 
fkaranym zofłanie milczy, bo fig przekonywa że 
fprawiedliwie zoftat ukarany. Chłopi sami nie tak 
sarkają w odrabianiu Pańfzczyzny jak Zarobku 
lub Gwałtu, bo fprawiedliwość bardziey niby pier- 
wfzey aniżeli oftatnim BROWARNA Ale nieoświecee 
niem tije tylko krzywdzą innych ale krzywdzą i i Ge. 
bie. Z nieoświecenia poczęści żyią nieochędoźnie. 
Bom Chłopa można nazwać domem zarazy. Smtod 
którym iet navełniony, nie ieftże zdatny do wzbu= 


dzenia nay ftrafzliwfzy ch chorob,w ludziach cza 


sem 


dk Gic Beż . ż z $ ; 
GD W IV ojewodztwach Milko Polfk ch t,gdz'e 
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(sem gó zachwycalących, 4 coż dapiere kto mim 


codzień oddycha? I nå rozmowy niczyje nić 
pozźbędą fię tego bo nieoświecony każdy zwyczay 
bierze za prawo, i ódfun ic fię od dawnego zlego- 
ieft świętoktadztwem. Przeto żadnego nowego 
ńie chwycą fię wynalazku Choć ńbyużytecznicy= 
fzego, i chcąc go zakotzenić między niemi. trze- 
ba go w nich wmuśsić. A przymufzońy potrańż 
wydofkonalić, wiemiy jednak że każdy wy nalszek 
w swych początkach nie iet dolkańały. (313 


| Mądrość przedwieczna fzczodra lecz biczna W 


śwych darach użyczyła wiele jednemu ale nie üżyi 
Czyta wfzyfikiego, dała więkfży jednemu nad ins 
nych rozum ale nie daia ma tukiey dofkonałości 


(zoftawuiąc tę zachość fobie): aby fig miał oteyść 


bez innych, w czym chciała okazać rowiość ina 
üym i konieczną fpołeczność ludziom. A móżeż 
być kto zdatnieyfzy do  wydofkonalenia wyna 
lazka nad tego, któren fię nim zaprząta i ieft mu 
użyte= 


batameme aen 


a 


ostwitveńsi i wolnieysi Chłopi, wady które fie przy» 
taczają 2 nieoświetenia mnie fig żawięzują, anie 
zeli tw innych UW ojewodztwach . I tak nie są tak 
chciwi krzywdy Pańfkiey, nie są tak ószukujący:>' 
Chłopi w Koronie jak w Litwie posłusznieyśt sas 
go/podarnieysi, ochędośńicy żyijw Koronie, ante 
Zelt w Litwie. Bosłusznieysi mówię, ba mn 
to fig zowie posłuszeńfitwo, 2 ty kto ochoczo to t zyja 
it bez przymusu. Lasami prawie zarośla tefe 
Litwa. 6 tam Chałupy. Chłopfkiey” nie znaydztę 
porządney, jak te Wielka Polfzize hab w Woje- 
„wodatóie Krakaz/ktm. >, Zkądżę ten niślad me % 


miedojlatku, ale a nieoświecenia BEDZIE 
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| 


użyteczny; ŹZwłafzcza że do wydofkonalenia pds- 
trzebnych natzędź czyli Machin nie trzebą uczo* 
nego tożumu częftoktoć, ale fzczęścia, - Jedną 
przełożona defzezułka alba nrżydane żelazkó ileg 
to pracy umnieyfzyć 4 użytku przyfpotzyć możę | 
JANA na Wynalażców trudno fkładać aby wydofkońalali, 
|| bo dofkonąlenie Machin w doświadczóniach być 
i musi koniecznie, á Wynalazca nie ma czasem fpo; 
fobności tyle doświadczać, bo za jednymi lub dru: 
gim doświadczeniem trudno mu doftrzedz, å pos 
wiedzmy prawdę że mu czasem taka w tem myśli 
użytecziia nie przyjdzie jaka innemu bo ręka ręka/ 
rękę podpierać musi. Widzieliśmy sławne tegg 
przykłady świeżo ná owych powietrzfiych Balos 
nach. Jedni wynalęzli, poprawiali drudży, i jes, 
` fzezę.poprawiać będą, Widziałem w Wojewodzy 
twie Sieradzkim u jednego Dzierżawcy ofobliwfze 
radło, patrzali na użytki jego Chłopy, robili nim 
dla Pana 4 żaden go dla fiebie nie fprawił, - Cóż to 
ji w nich tę nieczułość (prawiało 2 ńieoświćcenie 4 
U przy tem także uboftwo. Bo radło; owo, Kofżtoś 
AYO wać mógło złotych ośiemnaście: a jakaź to ief 
wielka samma w Chłopa naálzëego? on fięmie zaraż 
ha nie zdobędzie; ale widzieli óni mi Dzierżawcy. 
owego 'jak or użytecznie pielęgnował bydło, jakie 
dawał krowom pafze, jak wiele od nich odbiera 
mleka, mie chwycili fię tego użytecznego dzieła 
©hoćby ich tonie kofztowało pieniędzy procz pra! b 
«gy, którąby: na zbieranie Żiot użytecznych i sŃ 
onych fufzenie łożyji. Widziemiy że pówinuiby 
zo czynić, bo własne w tem ich (zczęście ? coż to 
sw nich ftaranie timiowało 2 niewola dj nieoświe« 
genie: Ą jeżeli tak jet ciemny w obowiązkach ku 
ku fobie „dla [wego fzczęścia temi rzeczami 
zawiąe 
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zawfze fię zatrudniaiący, -coż dopiero mówić 6 
haywyżlzey: Opatrżności, do którey weftchnaąć le- 
dwie mu moimeńt czafem przyidzie! | nie mówię 
ja że Dobroć Boża jako naymiłościwfzego Qyca 
widząc ich. hiewiadomość lituje fię i przebaćza wy- 
kroczeniom, ale przyzwoitaż ieft'aby ftwórzenie 


Mie żnałó Stworcy, aby Syn nie znal co obraża i 


to pociefza Oyca, jak na zarabiać fobie na łafkę i 
ghronić fię gniewu jego; jak być wdzięcznym ża 
©patrzenie potrzeb i kaźde odetchnieńnie, które jes 
mu winien? Pewnie powiedzą że lę tego nżuczą. 
2 Nauk Pafierzow, ale czy są one takie wfzędzie, 4 
ghoćby, były, i wieleż zabierze znajomosci calos 


„wiek ź pólgodziny ná niedziel kilka; które zapo- 


imnieć prędko może ufawicźnemi obarczony klas 
potamni, wiek zwłafźczaą młodości przepędziwfzy ha 
okropney ńiewiadómości. ‘Po gorliwości: w Edu- 


/kowanii Xięży teraźnieyfzych Pólfkich Biikupów 
„4 ofobliwie teź J.O. Xcia JMCi PRYMASA Arcym 


Bifkupa Gnieźnieńfkiego, który w rózporżądze- 
ńiach o tem swoich (32) rzetelnie chotliwega 
Bifkupa 'okażuje ftaranie, można fię fpodziewać w 
Owczarni 'Chty ftufowey dobrych Pafterżoów, ale. 
Miemi miemapchane iefzcze Plebanie, 4 chociaż 
gdzie -są, to słuchałących nie mają. W Swigtä zaa 
Zzwyczaąy wysyłają Panowie iná targi albo w po- 
j droż 


(32) Rozrządzenia Jąsnie Oświeconego «Xigcia 
ERYM ASA w Archi - Dyeceżyć Gnieżnieńfkiey uje 
tylko względem Xięży ale tinne nazwać nić mo. 
šna inaczey tylko *ożumne, - Innych ñafzych Bi- 

j Jkugow. Obwieszczenia Lifty , Paficrfeie mniey, mi 
śą :wiadonie, bom winnych Dyecezyach długa. tar 
Jak w Archi - Dyscezyt. mie bawiał. 
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droż Chłopa, albo koley,pafzenia trzody na niego w 
przypadnie, alboli też jak w lecie prawie wfzędzie | K 
kobią, orzechy na Daniny aby ofzczędzić robos | ni 
cżego Czaśu lub jagódy źbierają. Raz w kilka'Nieś| w 
| dziel ódwiedziwfzy Kościoł czegoź fię nauczy 2t0| w 
żtąd zużytkuje ? weźmy miarę z fiebie,któczy czę:| n 
ściey na zbawienńe poglądamy przykłady, czę: | ko 
ściey zdarzź nam fię słuchać prawd ważnych przeż| di 
üla uczone przepowiadanych á jednak częfto fię| ci 
chwiejetny, A czasem i ze wfzyfikim upadamy, coż dr 
dopiero ofi taż coś usłyfzawizy, (jeżeli mu tylko f 
uwagi nie ptzórywają, troje Kóściała i ludzi; któs| W 
rym .fię rzypatrować musi jako człowiek ciekś+ uk 
"wyj à rzadkie widzący podóbieńttwaj korzy ftać / 
mogą: Prawda że Zwietzchności i inne tany wię: 
ey miig okoliczności do upźdku aniżeli Rolnik 
więcej też nabierają Oświecenia, które służy mu 
niby za fkazuiący kompas gdy go zwrócą wiatryj |. 
z drogi swoiey: Chłopi mniey go mieć powinni; 
(ale go mieć powinni końiecznie. Z młodu dziecić 
przed innemi ludźmi naypierwey poźńaje Rodzi: 
cow swoich, którzy. go pielęgnują którzy mu po" 
dają dóuft pokarm, iich za to naypierwey kochać 
zaczyna. Podobnie poznawać powinnóby Stwot:| 
cę, i podobnym fpofóbem kochać go uczycćby fię 
powinno. Ale ktoź go wtem oświeci, Rodźice | 
© miewężeśni í sami nieumiejętni, Xiądz gó nie naus! 
czy. bo miej fca nawet Kościoła owo Chłopię do lat 
kilkunaitu nie widzi, (35) Na Rodzicow w tefl | 
winy „| 
= me. 
(33) Chłopki młode tw tey Wsi gdzie Kościoł i 
Xiqdz- bywają ostwwieceńst, bo bywaja na Naukoch, 
|Katechianiie.  Bywaią róftropnieysi przeto, we- 
selsi aniżeli Gi co opodal Kościoła niiajzkańą, kto: 
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Misy kłaść nie można, ho mètych zaprowadzać do. 
| Kościóła i odprowadzać trzeba, Rodzice: nie mają 
na to czasu, im famym ledwie kiedyś zdarzy: fię, 
wysłuchać dla fiebie Nauki, á coż dopiero: zofias 
wać iefzcze z dziećnri, bo dla dzićci koniecznie ina. 
ma Nauka byd- powinna. -Żyją więc te młode poa 
| kolenia jak fprgżyfte machiny. W ten czas o.Bogu 
dopiero zaczynają stłyfzeć kiedy. i orać, gdy Oye 
ciec zafiewając. z nim zboże ukażuje mu że z jes 
dnego ziana urodzi fig kilkoro; á to dobrodzie ys, 
| two z talki BOGA. W osiemnafty więc łab 
w,dziewiętnaftym roku tego wielkieg gotak 
ukochanego zaczyna uznawać Qyca, którega 
D dzie» 


I 


rzy gó nie znają. Do wesołości z Nauk Xie żych 
mä dla tego pochop. Pafterz rozumny tłomaczyć 
mu must, _fiwóra enie człowieka, w tem flieorzeniu 
"must okazywać wfzyjikich jednakowy moczątek, 
musi potem wnosić że wszyscy ludzie są sobie To- 
i, Że zas jeden na wyżsym drugi ną mišszym 
2 musi tłomaczyć że 1 tem ief wolą Pana 
BOGA, że tak Pan BÓG rozpórządził, aby mam 
było więć bo ben Zwierzchności obeyść fi fie nie 
można, ść fie przez tů równość nie psieje, bo jedna- 
kowo umieraią Ż jednakowo po smieret gują. Tą 
równością,o którą najwięcey człowiek Zawsze dba 
uwesela fe, "przeftaje, zazdrościć losu Panom, 
| których, oddaleni, od: Nauki Pafierża, mniemają 
Jiworzonych na szczęśliwych, a jebie fkazanych na 
mieszczęścią, na niewyg godną pracg, i gniewają fe * 
przeto na los stoy ženie są rowni Panom, że nie 
podług ich mniemania jak Panowie nie robiąc, | 
wygod Pańfkich nje używają, 0 to fig frasują i ža 
WskE Smęcą, 
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! dziecinne wznofić był powinien ręce. 1 nd tey 
jedney nauce kończy fię, 4 prawideł nie zna Życia 
tak koniecznie potrzebnych, Wchodzi potem w ' 
tani Małżeńfki â nie zna jego celu? A lubo z roze ` 
rządzenia J:0: Xięcia Jegomości PRYMASA w 
Archi - Dyścezyi Gnieźnińfkiey Plebani z zabieź 
saiącemi fig do Ranu tego czynią jakoweś przy: 
gotowania, przecież słyfzałem á styfzałem z bole: 
ścią nA to utyfkującego Szlachcica, który to na: 

| żywał bałamutnemi korowodami. " Niebaczni ! i| 
| tego zazdfofzczą Chłopom. Wolno czynić bez: 
Bie powi yo mówić nie można aby za nie.niej 

było kary» boby fię to fprzeciwiałó naturze wiel 
kiego BOGA, który złożony z nayczyffzey mą: 
drości, i nayświętfzey fprawiedliwości, á ta na: 
tura nigdy w nim nieodmienna: 


el 
dą) 
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Co Panowie tracą na poddariwie Chlopow. 


To wzwyczajeni ' w Samowładztwo nie 
dają fobie wfpominać 'o uwolnieniu poddanych, 
lękaiąc fię jakiey w tym przyfzłey fzkody, 4 zafię- 
$aiąc przy fzłości nie wglądaią co teraz na poddań- 
fiwie Chłopów fzkodują: „Okazywało fig wyżey 
jakich Pańowie dofiagają god Chłopów Danin, 
Z bożoru patrząc na nie zdają fię ony wz bogacać 
Panów, ale gdy (ię im głębiey przypatrzemy do- 
€ieczemiy iak ony ich ubożą: Daniny te nie są 
tmiarkówane ahi na grunt ani nA urodzay, tojeft; 
niesą wyznaczone ile ma dawać.z gruntu lub z 

tirodzaju, ale po częściey każą dawać ile wyznaczą. 

Bo żeby ż gruńtu były wyznaczone, dawaliby 
Chłopy nie jednako ale podług pofiadania więkfze- 
go lub mnieyfzega gruntu. Grunta u nas nie 
jedńakowo pofiadają. Chłopi, jeden więcey drugi 
fńńiey pofiada Zagrodnik, a Daniny dają jednakie. 
Gdyby płacili z urodzaju, powinniby jednego ro- 
ku więcey drugiego roku mniey dawać, podług 
obfitości lub fzezupłości urodzajów: które zawfze. 
Daninę jednąkie dają. Chłop gdy odda, jemu sa- 
memu co zofłaje musi przedąć cząftkę ztąd jakąś 


‘i aby mogł kupić potrzebnych fobie rzeczy tak do- 


rolnictwa jak i pożywienia takiego którego nie 
ma, którego kupić trzeba jak sol naprzykład, inną 
część zoftawić musi nå swoje pożywienie. Ta 
częścią fię nie wyżywi, musi iść do Szpichlerza 
„Pań(kiego, jużci Pan wracać mu że tak rzekę musi 
daną od niego wprzód Daninę. Ale daymy choć 
fig swoim wyżywi, co chyba w rok bardzo uro- 
dzayny trafi tig, lecz żyć musi nędznie, musi alba 
; D32 rzyd 
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pzzymieraiąc głodu,albo zpokarmow dla niedoftatku 


niezdrowych chorować. Pan jeżeli go wfpomaga 


w chorobie, muśi coś ftracić, jeżeli go nie wipo- 


maga, Chłop że nie miał nigdy coś odłożyć na | 


przypadki musi fprzedawać dla ratunku, swego 


bydło, Pań traci na tem, bo mu Pan potem by: 


dto kupować miusi, jeżli ma nie kupi, nie będzię 


miał czym mu robić, A bez roboty Pan fię nie obey: 
dzie. Przez Daniny i inne wynifzczania dla któ- 


rych Chłopi są ubodzy, ciż Chłopi nie są w kanie f, 


czynienia fobie odkładów na różne przypadki 
Pan ie więc zaftępować musi. I tak gdy mu wot 
lub krowa zdechnie, on nie ma pieniędzy Pan mu 
więc kupić musi; bo to iet Pana interesem. Lecz 
daymy. że fig uchroni od choroby, daymy że 
ucliróni bydło swoje od przypadku, ale jak on sam 
jak i bydło jego jet nędznę ... Pan jak na nędzy 


Chłopa tak i fprzężaju jego traci. Człowiek przes | 
głodzony, albo żywiący fię niezdrowemi pokarma« | 


mi mdłe siły mieć musi, Chłopa takiego prace så 
zmudne. I tak Chłopa Koronnego praca dzienna 


w ręku Chłopa Litewfkiego fałaby fg ówudniową: i 
bo Chłopi Koronni wy godniey daleko i zdroś | 


wfzych używaią pokarmow aniżeli Chłopi Litewa 


fey: Wygódę pewnig kto miarkuje nie tak przy” || 


wiązaną dla człowieka, że bez. niey może fig 
' 6beyść 4 zwłafzcza Rolnik. Metka w tem wielka; 


„Przypatrzmy fię w. tem doświądczenioim samychże || 


ludzi. Dla czegoż dobrzy Golpodarze jeżeli chcą 


użytecznie pracować, karaja (ię o naywiękfzą wy: | 
„godę tych bydląt któremi pracują, nie żałują imi K 


“obroku i trawy naywięcey, aby tylko pożyć mo! 

gli. "Wiedzą że, przez te pokarmy wzmagają fig 

ich siły, zdatne do swey pracy, przez, którą żya 
> > ; A EE E 


) 


| 
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LL Ta 30 


fkuie więcey, aniżeli im wydana wygodę: Ludz» 
kie siły ciała nie są ze ftali, są słabfze od zwie- 
rząt, któremi gdy pracują potrzebują wygody, 

wygody przyzwoitey. Chleb przemięfzywany 
otrębami i ością, którym fie Chłopi Litęwfcy 
żywią nie ieft to pokarm przyzwoity. dla Rolnika, 
który go wydobywa z źiemi, chleb takowy nie do- 
daje czerftwości, przeto też Chłopow praca. tam- 
teyfzych chociaż podobnie jak Koronni pracują 


„mniey ieft użyteczna, jako -«słabfzych sił. (54) 


Jeżeli fiebie ludzie tak nędznie żywią á faraiący 
5 fię - 


(340 Chleb x otrebami pomieszany % ośćmi szko- 
(dzić zdrowiu koniecznie musi, bo nigdy fig dobrze 
mie wypiecze. ~ Dla czegoż my tyle pracy: używae 
my, ażeby żyto obrocić mą mąkę Ż nie. czyni he ta 
dla zbytku, bo i żyta mie zemlonego, ktoby chciał 

- toby zbytkowat, ale dla wygody, amełte żyto na 

« makg adatnicyfze ieft daleko: do dobrego 'wypiećzea 
mia, 4 złąd i do łatwey firawności. ~ Wiadomo bos 
- wiem iefk ile to: sz kody przynosi zdrowiu niedoa 
pieczone ciafto, gdy ieft pożyte od człowieka. Otrę- 
by i osci są to lupiny źe tak rzekę zbaża, wypieczoę 

-ne dobrze :ć. zatem i firawńe być nigdy nie moga. 

F zigwszy chleb takowy w reké teft pofpolicie cięż- 

kt jak kamień, bo każde ciaftę surówe teft daleko 

cięższe od wypieczanego. - M. których W ojewądz= 
` twach dobrę Gofpodarfuwa ùi wolnieysiytroche Chło- 
pi chleba: takiego nie używają ale pofpolicie czyjft- 

'fRego, zdrowszego. „Proczszkody, 00 ponoszą na 

filach Chiopi. » takowego chleba, naftępuje też ito: 

"Re gdzie Chlopi takiego używają Chleba, nie umie= 

A » oe zboża d zatem i Panowie samż 
dobrego chieba mieć niemogę, jak fig to pokazuja 
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fie zawfze o wygodę swaią, jakże żywić dobrzę 
maią bydło? przeto teź widziemy, że przezimo- 
wane bydło, albo przeziębłe zdycha na wiosnę, 
| "albo chwieje fię za lada wiatrem przegłodniałej 
|| Tak znędznionym wołem jakaż dla Pana będzie roa 
|| botą? gdy'go zaptzęże Chłop do pługa, jeźli zew | 
chce głęboko pług zapuścić w ziemię wól ma nie 
uciągnie muśi więc orąć płytko, i tak nikczemnie 
orze, muśi orać powoli, muśi fólgować, boinaczey 
uftałyby, albo amdlałe upadłyby w btuzdę. (35) 
Z płytkiego zaorąnia jakiż użytek? przyidzie! 
potem zabronować, bronowanie podobne być musi: 
oraniu. "Ziarno na wierzchąy prawie ziemi, jężeli 
> PERI od 


= DSen | 


‘w Litwie. Z nieumiejętności przeczyszozania do- 

brze zbożą i urodzaje dobre być nig mogą bo- fig 

zufiewą rownoz ozyftysyziarnóm wiele plew, chowa 

fu, i ziel nieużytecznych, które potem. razem wys 

j raftajg z zbożem, Í przetoć to urodzaje: Initew- 
l; frie nie są tak żyfkowne jak Kóronne, 

| (35) Niefilnym Wolem jaka żmudna robota, bo co, 
para wołow. filnych zrobi xa. dzień, tego, za dwa | 
mie zrobią źnękane. (W Liwiufza mamy przy 
kład o jednym Rolniku posgdzonym o czarodziey: | 

fewo za to, że mu fig obficisy naa innych rodziło, ten | 

> przed sąd wywodząc fig 2 swego obwinienia, przy, 
prowadził mooną Czeladz, tłufta á filne woty nar 
rzędzia dobre rolnicze tracki: otoż, są rzeczy któ 

-rem ja czaruje: =*= Jak fig ma casem obrodzić, gdy 
nieflne woły, pług ladajaki i inme navzędzia volz 
micze, d naj /porządzenia ich przd uboftwem to- 

żyć Chłop nie może,  Dgieržawoy znają fę na 

tem Gofpodarnł, przeto swoje mają narzędzia i 

(przężuy, i Swym uprawiają jeżia cheg co RY kać. 
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od ptaftwa wytępione nie zofłanie, nie rozkorzeni 
fię zapewne dobrze, nie rózpleni, i buyno nie wy: 
rośnie, i urodzaju połowa prawie ubywa, jakby za» 
siew tenże sam dobrze uprawny wydać powinien. 
Ubogiemi są, Chłopi, å zapomagać ich Panowie 
mufzą, Każde zapomaganie Zagrodniką naymniey 
kofztować musi Złotych trzyfta. Za to zapomo- 
Żenie Chłop nie- wróci:bo nigdy nièiet-w tym 
ftanie,gdy fię wyżywić nie może, jakże Pe co uzbie- 
'rać aby wrocił Panu expens łożony ná zapomoże» 
nie. lIowfzem nie przeftaie na tym jednym, co- 
zocznego potrzebuje. Nie mogąc fię wyżywić 
biorą pofpolicie z Pańfkiego Szpiclerza z obietnicą 
oddania, chociaż odda potym, alę znowu pożyczać 
muśi,. Uprzykrzywfzy fobie w tey ciągłey nę- 
dzy bywa to że odchodzi lub porzuca Gofpodar- 
ftwo. Opufzczający Gofpodarftwo musi opufzczać 
2 nędzy, w doftatku żyiąc nie przedfiębrałby tego, 
bò każdy ma miłość wyrobioney swey pracy, opu» 
fzcząć ią przeto żałowałby. Utraca więc wprzod 
wfzyftko, 4 nietylko z zarobku swego ale i z zae 
pomożenią Pańfkiego, albo jezli co zoftawi to dłu- 
gu na to naciągnie, albo. w takim nieładzie, że in- 
nemu ná nic fię nie zda. Gdy wyidzie jeden muśi 
| Pan.na jego miey feu osadzać innego, muśi tego 
| nå nowo zapomagać .---A gdyby nie byli tak pode. ' 
| danemi Chłopi, obefzliby fe bez tego zapomażenia 
jak ię niżźęy okaże. Wfzędzie juź teraz prawie 
"w Europie pracę rolniczą „wyżey nad złoto ofza> 
towali. Odparzońe ręce Rolnika ledwie że nie ca- 
łują przejęci wdzięcznością, bo oni że tak rzekę 
temi rękoma podsycają ziemię, aby ta kochana Mas 
tka napelniwfzy fi fig niejaka pokarmem, karmiła nas 
potem wiżyftkich, duż <teraz_ pu między fozsą* , | 

daemi 
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dńemi Polytykami hiewzrufzone ftangło hasło, że 
Rolnictwo dobre,(zczęście Kraju, upadek Rolnićtwa 
niefzczęście Kraju. Już teraz dobrze myślący czło» 
wiek, ná perłę, na dyament, patrzy jako na swis, 
€ące fię cacka, które tyliko dziecinne-oczy jako/chcr= 
we świetnych błyfkotek, bawić mogą, używa on 
pieniędzy ale tylko jako znaków wygodnych do za» 


NY 


i 
| 


aiany,a napług na radło-patrzy zawfże z pofzano+ | 


"waniem, dotyka fię tych fzacownych narzędź z- | 


-czula rofkofzą, 3 oddaje je w ręce Rotnika z uprzeye= - 


mą chęcią. Wfzędzie fig teraz zaprzątają około 
'dofkonatenia tego użytecznego Rzemiosłą. Polika 
Salza patrzy na to przez zasłonę, 4 tem czasem 
ubóftwo zkąd inąd wygnane, zwleka fię do niey. 
Bo jeżeli Ge cokolwiek zaftanowiemy, przyznać 
fobie. musiem że fię ubożefny. - Bogaćtwo cała 
mafze iet użytek roli. Co zboża wywieziemy 
do Gdańfka, co fprzedamy wołów lub wełny, ta 


„całe nafze bogaćtwo. Za te produkta mufiemy brać”, 


te, których'nie-mamy. jako to sukna (które z na», 
fzey wełny tak drogo opłacamy dla niedofiatku 


fabryk su nasy korzenie, kawę cukier, płotno wino . | 


i inne, Dziwajemy fię za co dawni Polacy tak ná 
handlu zarabiali Gdańfkim czego my =dosiądz nie 
możemy. Gdyby:za nafżych czasów jak za owych 
mię. kwitło. Rolnictwo w. Ameryce, w Prusiech, w 
Anglii we Włofzech, w Szwaycarach, podobnie* 
byśmyimy fig bogacili.  Ale'co dawni w zamianę 
za jeden korzec pfzenicy doltali, teraz my tego“ 
za trzy nie dofianiemy, bo o zboże teraz nie tak 
trudno, jak przedtem, icinnergo mają Kraje. Jakże 
tę nadgrodzić fzkodę, oto fię trzeba ftarać, abysmy: 
tyle mieć mogli zboża? iżby idużo go daiąc tanio, 
mam przychodziło, A jakoż tego dokazać ota 
> ć $ przez 


| 
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przez dobre Rolnictwo. Do dobrego zaś Rolni: 
ćtwa czego trzeba, nad tem fi ę kroko zaltanowie- 
my---Piotr Wielki kiedy wysyłał dwoch młodych 
Mofkalaw do'Włoch dla ćwiczenia fię w Małarftwie 
darówałt ich wolnością. Przekonał fię ten Monar- 
cha że człowiek pracowac inaczey fzczerze nie 
może, tylko dla fiebie. A lubo każdy pracą swoią 
'śnnym fię użyteczny fłaie, jednakże z tego a 
dla innych i sobie ieft sjdcówyk, bo za prac 
swoią, którą fię przysługuje innym, brać muśi sia 
grodę. Każdy pracuie dla tego, ażeby z swey pracy 
miał zyfk, którego jeżeli nie ofięga, albo Po 
stygnie w nim gorącość do pracy. Chcąc więc u 
nas dobrego Rolnićtwa trzeba ndypióci dać  wol- 
mość Bolnike Bo jak prędko wolności mieć nie 
będą mie będą mieć fprawiódliwości, nie będą mieć | 
przeto ubeśpieczonych swych zęfkóow z pracy, 
przeftaną fię więc o nie farad, bo ha co te fiarania 
"gdyż nich ktoby inny á nie oni piexwey u żytko” 
„wali. > Bez wolności Rolnik pracować [ze zerze nie 
może, bo jak pi -gdko iek niewolnikiem przeka nywa 
fię że: ieżeli Osoba jego może być różnie użyta 
tem bardziey jego majątek, a jako Osobę swóiey 
| gdzie zechce sadowić nie może, podobnie i mająta 
Ku, ná coż fie więc o niego farać ma? nie yee nie 
Iftara: fe o żaden majątek,ale też niechce naby wać 
„włafności, bo przy swey niewoli z włafnością może 
bye ńefzcze miefzczęśliwiey. Dla tego Chłopów 
| mafzych trzeba przymufzać dó pofiadania mwiafnoe 
ści, 4 wolny Szwaycar kupuj je od drugiego niepło» 
dną. fkałę. > Do masz: włafności patrz 


valnik jak unas Chiopi tos 
s ie Panem swos” 


| makładów, człowie 
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wolny łoży chętnie nakłady, chętnie około wła: 
fności pracuje, bo wie p niezgwałcónym prawie, 
które ma wyryte na włafności, a którego oprocz 
jego włafiey żadna ręka zetrzeę nie potrafi, prawo 
«wielkie, które fię krótko:określa: to moje: , Fo ną 
własności fwoiey ilękroć na nią (poyzrzy zawfze 
czyteiąćc, nie Żałuje lać na nie swego potu, bo wie 
że z niego dofłanie użytku, któcen to wynifzcze» 
nie w nim nadgrodzi, A jeżeli śmierć niezbyta 
zafklepi ma oczy, nawet iten wfpominek nie ma À 


żew nim tamować milości pracy, okołoswey wiar 
BAL fnośći, bo pewien iet żę na ówace pracy, jego nie 
weydą nieprzyłaciele, ale ie pożywać będą własnie 
Dziatki, w których życię 1 krew swoją zoftawia. 
Człowiek niewolnik jeźli fpoyzrzy na własność 
inne odbierze czucia Zamiai:t potu z czoła, izy 
chyba z oczu wyleje, wipomniawizy że przy niey 


musi doznawać wiele przykrości od Tyrana, źe on 


chce obrocić, Jeżeli zchyli do ziemi rękę to zem- 
dlałą to niechętną. Gdziekolwiek ludzie niewola 
| micy uprawiaìią ziemię tam rolnictwo kwitnąć nie 
id może, . W. początkach Rzymianie, kiedy bez nie- 
! wolników (których mieć iefzcze nie mogli) upra- 
i wiali ziemię mogli ię obżywiać użytkiem pracy 
swoiey, ale (kora oddali potem ziemię ná ręće tych, 
których w kaydanach pod budowlami w ciemnicach 
trzymali (36) zaczęli potrzebować urodzajów Egi- 
ptu 


zm 


(36) Wiadomo. ieft jak dawni Rzymianie zaczą 
wszy zbytkować, gdy zawojowywali Narody brali 


do —racy używali tolniczey. Na tych bardzo 


z nich ludzi, i tych okutych w jamach, (które na to, | 
umyślnie pod swemi budowlami robili zy trzymał, t | 
mato. 


na pracę jego napaść może, znifzczyć ig i jak zes 
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ptu i Sycylii, U mas przypatrzmy fię w Europie, 
gdzie fię wzmaga Rolnictwo tam (ię podnosić musi 
| wolność. = W Szwłycarach nieużyte rodzą fkały, 
ale nie wiem czy który Narod zna lepiey. szla- 
'chetność wolności nad Szwayczra ? WwW Prusiech 
rząd nie iet wolny, ale przezorność zmarłego 
FRYDERYKĄ umiała Rolników czynić wolnemi, 
beśpiecznemi kęóra przezorgość gdy uftanie zapewne 
upadnie i Rolnićiwo, JOZER IL. zapewnie:dla wzro- 
ftu Rolnictwa, pouwalniał G Gallicyańfkich Chłopów, 
wielki‘ to krok do Rolnictwa i ufzczęśliwienia Pań- 
fiwa, gdyby go nie podrywały fzkodliwie by ftre, 


rożne potoki. W Chinach upoważniaią Rolni= 
Gjwo, ale że welności nie ma, nie kwitnie i Rolni- 
wo. (37) My żadnym fgofobem nie przyidziemy 


do, 


zboża wydawali, ichuci okrutni Beninen glos, 
dem gamarzali, zdaje- fie że przez ta powinniby 
mieć miele, zbożu, jednak że wiemy że na pofpolfiwa 


"Rzym/kie na Annony % Egyptu zboża Rzymianie 


zprowadza'i. I mamy w jednem mieyscu w Ta- 
cycie, że gdy fie pofpoljt: KO i jkarżata pod ka 
ryufzem na głod, Tyberyui: z dziwwując fig okazy. 
wał że on więcey aa N niż Auguft zboża 
74 Annony. „AD początkach Rzymu, gdy sami præ- 
cowali około roli Rzymianie, obżywiali fg swoig 
pracą, i wolność była w swych ritoieze tgga obrę= 
bach. 


| 


Wielu może fie na to waruszy, CÒ MOWIE, żę 
7 Y 


w. Chinach nie tanini Rolnitwa- - Ale to ief w 


-såmey rzeczy. Jezuici naypierwsi opisujący hi. 


ny, przypatruiąc fie obrządkawi w/paniatemu Cea 
sarza Chiń/kiego, który dla zachęcenia w prawdzie 


rolnitwa dotyka fig orzącego plugu w, Pekinie, 
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si 


do dobrego Rolnictwa, jeżeli w takim ftanie iak 
teraz zoftąwiemy Chłopów. Bo chcąc 'debrego 
Rolnićtwa, trzeba nakładów gruntównych. Chłopi 
w tey niewoli zawfze być. mufzą ubogiemi, nie 
mogą łożyć nakładów i nie mogą chętnie pracować. 
Rolnictwo więc do dobrego przyiść nie może ftanu. 
Jeżeli Panowie zechcą zafiępować nasady „a Chto- 
pi praeuiący nie utrzymają ie w całości, 4 zatem 
Rolnictwo w”dobrem (tanie być nie potrafi. I tak 
naprzykład potrzebą dla Rolniką dobrych wołów, 
dobrego pługa, gdy mu ich Pan fprawi, Chłop ich 
w dobrym kanie nie utrzyma, bo jego tó mńiey 
będzie interesować, gdyż nie będzie czuł w mich 
śwey włafności,ń każdy względem BEA iet obor 
cemy fig ubożeć, trzeba 


Sn ie Gi 


jętaym.. Jeżeli wi 
nam wzróftu Rolnict 
pomnaża widzieliśmy. choć krotko, iak zaś mamy 
uwalniać Chłopów, i pozwalać im włafności to pos 
tem zobaczemy --- Każdy E ee ieft wolno» 


wa, Rolnifiwo zaś z czem figs 


ści, i na równey fzali z życiem” ią kładzie, woli 
nie jeden umierać z głoda aniżeli zaprządz kark 
swoy do niewoli.  Fych czułych na wolność wi- 


dziemy 
PAT 7 ze w calem Narodzie bardzo  kitedżnie -Rol- 
miltwo.; Europa poszła za ich An Ferg- 


gmivysi podróżująty w tnszym daleko Joanie widze) 
to Panrfwo. Gayby Narod ien byt Rolniczy mie 
byłyby tam nie ofa 2 na mil czterdzieści długie 
Prowincye. Nie b byłoby tam tak wiele Tygr ysou 

* które po puftych. legęfie' mieyscach. O Pańfiwie 
"tem % zdrową krytyką można ihe pay doczy 
tat w Książce Recherches Philofop pbiques sur lês 
Egyptiens & les SE par Meade Pu. Tom tR 
a Berlin. 


- : / . 
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a 


kaj wiele u nas żebraiących, których my pós 
fpolicie prożniakamii zówiemy.Alejak-ci ludzie mają 
| fię chwycić roli, gdy. w Fanach gruntu znaydują 
łupieżcow swey wolności.  Włoczą fię ci ludzie a 
połowa gruntow po. Prowincyach le y odłogiem, 
jak fię to daje widzieć na Podlasiú, Polesiu i Litwie 
Gdyby po grofzy miedz zianych tezy brali Właści- 
iconu; toby fię ima intraty przyczyniło. 
„Ale zamiaft tego żyfku wolź fig dać tozraltać nieu- 
żytecznymń zila i krzakom, z których lasów 
dobrych nigdy mieć nie mogą. Lócz lasy nayle- 
pfze'nie powinny zakrywać Kraju, las powiniem 
być proporcyonalny miefzkańcóm. -Do dziefięcid 
mil pola zdaje mi fię że dosyć i jeżeli nie nadto 
dwie mile gorządnegó lasu. "Na Polesiu i w T 
twie widzieć możdia fześć i siedm mil ciągiego la 
é ledwie nasiilę osianego pola? á a przynay Rye 
żeby dobre były lasy, ale to w nich trudno znaleść 
drzew. potrzebnych, gąfzcz. pofpolicie nieużyte-, 
A cznych tpzradza fie krzaków. Niypięknicyfzy 
przecie. las nie może być tak użyteczńy jak prolia- 
| ny tenże sam grunt, gdzie-fię las rozpościera. A 
lasu raz w kilkadziefiąt można użytkować 4 z grufi» 
tu „corocznie, Bez lasu moglibyśmy fię obeyść jak 
| mamy tego: doświadczenia ż nafzych niektórych 
Prowincyi,,4 bez ziemfkich urodzajow ktoż fię I 
obeydzie? Gdyby Panowie nie więżili poddanych, = | 
gdyby nie niewolili ofiądaiących na gruntach, nie 
mieliby. takich zarosłych itepow, zobaczyliby na 
tych mieyfcach ppaane łany, A byliby sami bo” 
~ gatfzemi, e) 


© PODDANYCH: POLSKICH, 


Co Kray traci na poddanftwie Chlopow: 


yZ ray przyrownać móżna do ciała, którego | 
AA ezlonkami są Obywatele. Wiemy że w niemo: 
cy jednego członkałcałe cierpi ciało, jakże dopiero. | 
słabe być musi, gdy iet prżewaga chorych nad | 
zdrowfzych. Poddaní nasi są to nayfundamentals | 
nieyfze poftawy; na których wfpiera fię ciało, te 
gdy tak nikczemne, jakże lię ciało utrzymać może? 
"4 chociaż podpora jaka go wfpiera, jednakże chwićź , 
jąc fig Roi, bo w fobie niemocrie. Jeżeli chcemy 
prawdziwey jego mocy, trzeba te uleczyć: pofta- 
wy- Skarb Krajowy ieft to izeka, którą firumyki 
fkładaią podatki Obywatelów. U nas oe | 
Chłopy niż Panowie, tych niewiele ubogich jakże 
Skarb wzbogacić mogą? mówię nie wiele, ba | 
iw propotcyi rozległości Kraju miarkująć liczbę, 
Obywatela, trzeba przyznać że u Mas nie wiele lu- 
dzi....JP, Hume w jednym swym przypifku mająć | 
o Lódności przywodzi biegłych Policykówi Eko“ 
nomów rachubę którzy dofzli że jedna kwadratowa 
mila rodzącego pola zboże wyżywić i zabawić 
może ludzi 1590. U nas teraz Kraju mil kwa: | 
dratowych iet 15,000, 4 ludzi 8,500,000, na milę 
‘wigo nie przypada ludzi nad 566. JP: Hume gdy | 
tę przywodzi rachubę na miłe Angielfkie miarkuje, | 
daleko które są mnieyfze od nafzych, á zatem nafze 
więkfze więceyby wyżywić powinny Obywatela. | 
Procz tego JP. Hume miarkuje na grunta Angiel: 
fkie które są same z fiebie niepłodne (58) fztuka ie. 
uczy= ` 


i nr ZA 


| (59) Nie ma fig miarkować w tem słowie nieptodne aby] 
nic wydawać nie miały,bo každy grunt chociaż chwafi 
i ¿utek bog przemysłu wydaje, 4 
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uczyniła żyzńemi, U nas grunta są nąyżyzniey: 
fze bo po niektórych Wojewodztwach grunta bez 
uprawy pfzenicę rodzą, å we wfzyftkich z niewielką 
uprawą. Ale gdyby tylko mila bawiła po i390, 
powinńibyśmiy więc mieć ludzi 20,950,500. (59) 
Bez ueiemiężenia dziefiaty iść może na żołnierza, 
ale gdyby: fetny był żołnierzóni gdyby było ludzi 
/20,850,000 mielibyśmy woyfka 208,500. Ale że 
woyfko podług dochodu ná mie utrzymować nalę- 
ży, zobaczmy więc czyby fię takie utrzymować 
nie mogło. Jeżeli teraz za dziefięć milionow utrzy- 
muje fig 18600 Żołnierza, gdzie trzecia część prd- 
wie Officyerow więć w regularnym woyfku gdyby 
tylko płacono podatku na rok po Złotych pięć, z 
40,850,000' mielibyśmy podatku Złotych 104, 
260,000 nie rachuiąc do tego cel papieru ftęplo: 
wanego, loteryi i innych; (40) Widziemiy źe nie 
malz powinney ludności, zaftłańowmy fig diś czego 
iey nie ma, 

Nieludności naywiękfzą przyczyną iefż nie» 
wola, Chłopów. Każdy Oyciec (wiadomo iefty 
tsiłuje ufzcżęśliwić dzieci swoje, ufzczupła dla fiebie 


> firawy, 
ij 


(39) Ta rachuba nie ieft zbyteczna i zdaje fig być 
jeszcze niedoftatnia. Bo jeżeli Francya Kray ró- 
winie wielki jak nasz tefg Jefzcze, mieści w sobie z 
górą 25,000,000 ludzi, gdzie grunta nie śą tak 
urodzayne jaku nas; tem więćey my % urodzay. 
mieysżym, gruntem mieć powinniśmy; 

(40) Za 1to4,25,000 moglibyśmy ułrżymiowąć 
208,500 woyfka, czyniąc proporcyę wedlug ex» 
ponsy dzificyszey, miarkuję.na jednego źolnicraa, 
tak jak fig teraz miarkuje fie po Ził. goo „Na inne. 

wydatki Kraju są inne jak i teraz dochody. ' 


"zatem i majątku. W tym ftanie musi opufzęzać, 
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zza 


firawy; zachowującią dla nieb, i zdaje fię że miłość 
swsy Osoby położył. w miłości dzieci. Chłop ü; 
nas musi byg ubogi jak, fię pokazała, iet nędzny, 
eierpiąc tyle, jak fig ma kwapić do wydania płodu 


‘gdy ieft prżekonanym Że wydaiąc go wydałby. 


tylko ná ciezpienie, a zatem uczynitby gwat mi» 
tości Oycowikiey. Gdy kto fig żeni přzemysliwa 
wprzod fpofoby utrzymywana Zony, których 
jeżeli nie znaydzie, gasi chęć w fobie do, Małżeńe 
Rwa. Chtop bez włalności, gdy dla.Zony nie ma: 
wygody jakże (ię o dzieci ma ftarać? W wolnos- 
ści naybagat(zy w niewoli zubożeć musi, bo nie* 
wolnik przeftaię być. właścicielem Osoby swey å 


fęcć, bo nie ma pewności swey pracy, musi rożpaa 
Gzać, bo ma wzbronione działanie wolności przy« 
rodzoney, á cokolwiek ieft przeciw przyrodzeniu, 
to koniecznie człowiekowi. hie podobać fię „musi. 
Człowiek w uboftwie, w rozpaczy, do Małżeńftwa 
fig nie weżmie.  Biorący fię do Małżeńftwa nigdy 
Ñe nie biorą z rozpaczy ale z ukohtentowania, Czło» 
wiek fzeżeśliwy nie ma dosyć rofkofzy, gdy -sam 
tylko swojego używa fzeżęścia, zawfze pragnie aby 
z swego -fzczęścia miał kogoś ciefzącego fię, przy* 
biera przeto fobie Zonę którąby miał towarzyfzkę 
swych -losow áz nią jefzeze fię (podziewa więcey 
ich Uczeńników, którzy wfzyfcy razem z jednego 
ciefzą fię fzczęstiwości. Niechże kto będzie nie= 
fzczęśliwy nie pokwapi fię do Małżeńftwa, bo Ucze- 
finiczką niefzczęścia Zonęby uczynił, á w człó: 
wieka iet naturze, że drugiego ál zwłatzcza ko« 
go kocha ) niefzczęśliwym czynić nie lubi. Jeżeji 
kto potępia niepżzyjaciela, to czyni w zapale zioa | 
ści, niepczytomny fobie, palsya przed nin ustwą | 
rrgs k 
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zoftropność, , Ale gdy oftygnie. z swoich zapałow, 
jeżeli nie ufzczęśliwił ńieprzyjaciela, nie: może 
wfpomiąc nawet na to beż. zgryźliwey żałości. 
Niefzczęśliwy: nigdy fię nie porywa do. Zenienia t 
owlzem choć może, żenić fię nie chce. . 1.dld tego 
kiedy na Rzym wdziewano jarzmo Obywatele żes 
nić fig przeftawali. Nadgrody, groźby, namowy 
kleity Małżeńftwa,(41)U nas ną Wsiach widać poe 
dobnie przy mufzone Małżeńftwa. (42) A przymus 
fzony: dopełniź swego rzamiaru 2. W Piśmie Bo» 
żym mamy. przykład co jeden uczynił przez nie" 
chęć ku Zonie, aby nie miał z niey płodu... Jężelt 
podobnych przypadków lękać fię u nas pomiędzy: 
Chłopami nię trzeba. Ale chociaż mają jakie pos 
tomliwo, to je.gubią, i zdaje fię że na to. wydaią tyle 
ko, abysie zobaczywfzy zakopać w grobie. 


Każda roślina w wzroście fwoim pótrzebuie 
wygody, inaczey drzewo wyfchnie, zaginie ży 
wioł, (45) Zwierzęta podług natury swoiey jae 

E kie 


(41) Auguft Cesarz: kazał płacić pewny podatek 
ktoby fię żenić nie chciał. -Potem naftało prawo. 
ix dourzędów ci byli naypierwsi, którzy więcey 
mieli dzieci, czego za wolncy nie było Rzęczypo” 
Jpolitey, kiedy urzędy ofiegano przez zasługi, 
(42) Zdarzyło mife widzieć z jak rżewnym placze 
, frzymuśzżone. nd wzajem podawało sobie Małżeń - 
fimo ręce i poprzyfęgało przed Świętym Ottarzem 
-Boga miłość wzajemną nie mając tw sobie upodoba» 
nia, Po takich Małżeńftwach możnaż. -fie fpodzie= 
| wać fkuiku zamiarów fianu tego szczęśliwych 2 
Ę (45) Darmo niektórzy chcą w przyzwyczajaniach da - 
niewygoą amaleść jakoweś beśpieczeńfwo i dłuższą 


aa A 
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kie swyni dzieciom czyńią wygody, jak ptafzki 
wygodne wyściełają gniażda, jak dobrze pifklęta 
okrywają (krżydłami a nafze niemowlęta Chłopow 
wydobywlzy (ię z więzow Macierzyńfkich poświę* 
cają fię żaraż ná cierpienia. Nie wfpominam tu 6 
owych powfzechńych ktępóowaniach, które delika- 


tne chrząfteczki ścilkaiąc wielu chorob bywają | 
przyczyną, tamując w nich przez to poruchiwanie, , 


nay pierwfze dzieci działanie, aleo innych cierpie» 
niach Chłopfkim dzieciom właściwych: Kto fię 
przechodził pomiędzy * Niewiaftami pracującemi, 


xisurńąwfzy kroków kilka mogł widzićć nędżne ich | 
płody walająck fig pomiędzy bruzdami, Biedńż | 


Matka z litością złożyć go tani musi; aby ż pracy 
żywiąc fiebie, i jego pożywić mogła: -A jeżelić w 
ludziach z umocniońiemi członkami fkwar słońca 
(44) tyle wzbudza przykrych chofob, cóż dopiero 
fprawi 


N 
m 2) 


OOE aea cziki 


trwałość życia. Zawsze człowiek potrzebował i 
potrzebować będzie wygody á osobliwie w małole« 
źności. Mamy wiadomość zé na jódney % Wysp 
źAletitfkich gdy dzttcie płacze Matka go miefie do 
wody i nurza, temu /pośobowi z peirwsżego pó 
zoru przypisałby kto dobroć żę fig dziecie hartuja, 
ale nie wiem jak go pochwalić możńa, kiedy pifzą 


zaraz że iefi bardzo nieludna i pujła ta Wyfpo: | 


Montesguieu dziwuje fig hartowności Mojfkala d 
milczy 0 nieludności Kraju jego i 6 niedługośrioa« 
fym życiu tamiecznych - Obijwatelow. Skoro piers 
wszy nasz Oycieć” wyszedł z Raju fkorą fig zaraż 
odział, przykład dla nas dzieci w ochranianiu ciała. 
(44). Nie mówię tego aby dzieci małych nie wynofić 
na powietrze, owszem ofwóżne wynoszenie potrzó: 
Dne, ale cały dzień przeleżeć dziecięciu w brużdai 
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fprawi w dzieciach, w których tak słabe tak. delikas 
tne wfzyftkie narzędzia, Musi. go nieść z sobą 
Matka,ba ptzy kimże go żóftawi, kiedy Mąż ną Pań. 


 fzczyznie, A służącey nie ma za co trzyinać £ 


rw 


Alei domy własne jak wielką są zarazą t 
Niemówle przeymuiące smrod w fiebie, albo da= 
wiące fig dymem nie mafz zaraż słabieć? Masi 
duch niechętne wyziewać na świecie, którym go 
Opatrzność obdarzyła w żywocie Matki á świat 
zamiaft być jego pomocnikiem dla któtego przy” 
fzło usługi ftał mu fig Tyranem.--- Powiadają prze 
cie niektórzy że te smrody, te dymy nie (zkodzą 
przyzwyczajonym da nich Chłopómi, mogą przy 
żwyczajonym nie fzkodzić, ale za nim jedeh przy» 
żwyczai fię (zczęśliwy, wiele wprzod przyzwycza« 
iających fię zaginie, bo powietrze smrodliwe nie 
ieft naturalne człowiekowi (45) 4 czegokolwiek 
LG hiena. 


ña upale, słońca nie można powiedzieć aby mu ię 

szkodziło, zwłaszcza że i w fłarych widziemy % 
fkwaru słońca chorujących na biegunki t inne cho» 
< soby. 

(45) Powietrze dla człowieka to ieft siaturalne, które 
otwarte, tem oddychać ieft riayadrowiey. człowieko - 
wi. Budowle jeżeli mamy, tona schronienie fig od 
ghałtowności powietrza, jako to: upałów, iia- 
źrow, dzdźżow. ; l tak natura nawet sama zdała fig 
pomodź do tych sóhronień wygodnych: W Krajach 

> gdzie zbytnie upały, tam iefi wiele chłodnych 7afkiń 
jak świadczy P,Fontenel w w kfiążcć o wielości vwiąa 
£ow.lprzetoć to przewietrzanie izb,koniecznie potržgn 
bne, chege niezaraźliwym oddychać powietrzem, bo 

, inaczey powietrze przez przybranie zgnihany,kigre 
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mienaturalnego, lub nienaturalnie (46) używa, 
fzkodzić mu musi, Zdarza fię u Mas że Kobieta 
urodzi i dwadzieścia dzieci á nie wychowa nad 
troje, czworo lub pięcioro. Jakaż w tym wina? 
złe ich wychowanie. Bóg kiedy wydaje Swiatu 
ludzi, nie na to daje im życie, aby zaraz. óddać na 
łup śmierci, ale nie łafkawyż w tworzeniu dla czło» 
wieka zęki gdy iey ha zabicie używa bliźniego. 
Kiedy człowiekowi dane życie, dane i fpofoby do 
życia, inafz karze przypisywać Boga gdy ich żle 
używa. (47) Koniec naturalny człowieka ieft w 


, fłarości, do prędfzey śmierci przywięzują fię przy* 


czyny: * Niemowlęta są niewolnikami, niczego nie 
są fobie przyczyną, ludzie ie gubią.  Okazaliśmy 
niektóre ich przyczyny zguby u Chłopów, ie< 
fzcze naftępuią inne. 


Lubo Rodzice i w innych fianach bywają 
Zaboycami swych dzieci, ale to nie tak znacznie 
fię wydaje jak u Chłopów. Okazało fię wyżey | 
o 5 i EAG 


panna 


nana 


fig znaydują w domach fiaje fig zaraźliwym. Chłopy 
mie mają zwyczaju przewietrzania tab, ram oki 
soszy okna nigdy wh nie wyimują, szkodzić im to 
koniecznie musi. EA 

(45) Nienaturalnie używać. czego, rozumiem alho 
w zbytniey używać faczupłości, albo w zbytniey 
wielkości. Jak tamto tak i to szkodzić koniecznie 
musi. Z 

7) Karaź w tym ieft Boża śe młody rozpiwszy fig, 
albo na lubieśność rozpósawszy wcześnie umiera GR 
albo na inne. tyfiqezno podaje fig niebefpieczeńftwa 
któremi sobie szkodzi, wina w tem jego samego á 


mię kara. Boża, f 


ż 
pa 3 
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że Chłopy pijakami być mufzą, procz chorob, 
które przesyłać ztąd mogą dzieciom inaczey ich 
gubią. Matką. opila gdy płaczącemu pierś daje 
dziecięciu nie podajeż mu w swym pokarmie truci< 
zny£ Wiemy że Niemowlęta krew mają z wfzy- 
ftkich wieków naygorętfżą nayfzypczey krążącą 
po żyłach, z natury swey ogień gorącość fprawia, 
przyśpiefza biegu, cóż więc dokazować musi gos 
rzałka w krwi dziecięcia, która jet fzczerym ó= 
gniem? to zdrowemu á cóż dopiero gdy zasłabnie! 
á to fię pofpolicie dzieje, Procz tega powfzechne 
ni wfzęlką chórobę lekarftwo mają niefzczęślwą 
gorzałkę, (48) Zaraza powfżechna Ofpa tak oftro* 
Żnęgo potrzebuiącą obeyścia fię tym trunkiem le= 
pzona. nie maż zągubiać dzieci? (49) Ale nieo« 
świecone Rodzice i ubogie czynią to przez miłość 
dzieci, sądząc żę to będzie w nich pomocą czym 
i , sami 


(48) Niemowlęta chorują è pokarmu gorzałczanego, 
któren wysysają 2 piersi Matek, gdy je poją potem 
w chorobie gorzałką oczywiscie ich gubią, tak właż 
ynie jak gdy kto na nieftrawność choruje, ć tem fè 
pafie m czego nabył nieftrawności, musi koniecznie 
chorówać bardzicy. 

(49) Na Ospe trzy częsci prawie wymiera dzieci h 
czwarta choruje bardzo długo na Wsiąch. Oda 
bywszy Ospe z złego fig z nią obeyścia nabywają 

| innych chorob, na które kawęczą długo, Przy 
Ospie zazwytzay gorączka bywa, gorzafka w zdro- 
wych nawet ludzi gorączkę czyni, jakże nie ma roz: 
pałać chorującego i dufić go, albo napsuwszy krw 
dalszych chorob być przyczyną? Ospa » gorąca 
powjtąiąca powinna być chłodnemi leczona lekara 
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sami leczą utrapienie. Gdy przębędzie męki nięe 
mowlęce cudownię dziecię, ma przygotowanie 
inne. Zimna, głod, niewygoda, znowu ie trapić 
zaczynaią.  Kofzulą „podarta nie ieft to odzież od. 
pędzaiącą zimna. Ą chociaż w parze nay więcey 
siedzi, ale gły mu wyiść przyidzie, nie iefiże pes 


wny jakięyś niemocy, 1 dlą tego pomiędzy Chłop: j 


fkiemi dziećmi, kafzel w zimie iet powfzechny, 4 
puchlina częftokroć do grobu ich zaprowadzą. 


Pokarmy surowę, albo na wpół przegotowane ij 


trują nie tylko dzieci ale i dorosłych, tamtym je- 
dnak jako słabfzym fzkodzą bardziey. Chleb ną 
wpółprzepieczony 4 ośćmi przerapiańy, do ftra- 
wienia nader trudny. Surowizny przemarzłe, ją- 
kiemi fię ofobliwie w Litwie pasą w zimie, są to pos 
karmy „nie dla posilenia, ale dlą wzbudzenia choro= 
by. 1 przeto eoroczne 4 ofobliwie w tamtym 
Kraju odbywają zaraźliwe gorączki, konftupacye 
i różne febry. Takowę przeprawy mający prze” 


bywać młody chłopek, trudno aby fię uchronił 


'niebefpieczeńiwa? Pozwalam jà że Chłopi żyją 
długo, lecz to ci którzy wzwyczaili żołądki swoie, 


którzy. prześiąduiąc na wolnym powietrzu, wię* | 


cey maią fpofobności do zdrowia. Ale okazuję 
kto we Wsi Rárego jednego lub drugiego Chłopa, 
4 zamilcza a liczbie umąrtych niemowląt, podro- 
słych dzięci, doyzrzewających młodzian, pracą 
przerwanych Gofpodarzy ? Porownywaiąc tych 
z tamtemi, możeby fięledwie setną cząliką nazwać 
mogli. Niefzczęścia tego jak widać uboftwo, nieor 
świecenie w życiu, naywiękfzą przyczyną. (50) 

: Niewo- 


aeS mr 


(50) Może mi kto zarzucić eu majętnych mają wy: | 
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Niewolą więc i uboftwo (iak JP. Hume mówi) 
paysilnieyfze są dwie tamy do ludności. 


Widzieliśmy wyżey fzkody względem woyfką 
| dla nieladności, teraz zobaczmy inne, W Kraju 
rolniczym naywięcey trzeba przemysłu iak i JP. 
Hume zaswiadcza, Do przemysłu potrzeba wol- 
ności jako fię okazało wyżey, alę potrzeba teź i lu- 
dności, Przemysł zależy na dociekaniu fpofobów 
 któremiby jednę rzecz obfitfzą i użytecznieyfzą 
uczynić można. Ziemią którą depczemy ieł bar- 
dzo płodna, potrafi ona dziesiątki potrafi i tysiące 
Wwyżywiać ludzi, Ale chcąc fzczodrości dociec w 
iey 


a ry 


em. 


wymierają pofpoliċie dzieci z zbyt wytwornego wya 
` chowania. Rodzice przez wielkie przywiązanie 
do dzieci, szkodzą ich zdrowiu częftokroć, Nay- 
pofpoliciey widać naywiecey dzieci u ludzi miernie 
majętnych, d to dla tego, že tam mogą mieć wy- 
godę, ale bez piefzczot. Wychowanie, jakem wy- 
żey powiedział iefł naypierwsza Edukacya, kto fe 
nią zatrudnia trzeba mu oświecenia, d zatem prey- 
„anaćtrzebą że wiele ginie dzieci z nieoświecenia 
wychowujących. duż miarkować pafsye w matem 
dziecięcia trzeba umieć już też potrzeba wiedzieć 
jakich pokarmow i jak wiele dawać do użycią. Do 
wszyftkich pokarmów, jakie tylko używają ludzie 
| trzeba przyzwyczajać dziecię, ale wiedzieć należy 
jakiemi [posoby Na słabościach także dziccięctaznać 
fig należy, i w przypadkach jego użyć przyzwot- 
tych śrzodków. Ale to można fig bardzo czę fło 
napatrzeć jak nieoywieceni Rodzice, przez swoją 
Jfrzętność, trują dzieci, albo ich pędzą niewoześnie 
do or rzeto ni lp żę tak oraią doigts 
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ióy  urodzajach, trzeba przemysłu: Zeby 
-za6 przemyśliwał człowiek, trzeba aby widział 
jaki z przemysłu użytek, bo bez korzyści chęćby w 
nim du niego uftawała. Procz tego trzeba aby! 
użytku swego był pewien, bo na niepewność fię nie 
uda. Do tego trzeba swoiey włalności, bo na cu- 
dzey człowiek nieśmiały inie ma chęci pracowa:* 
nia. Bez ladności gdy ma jaki użytek, nie ma ną 
niego fkupu, na cóż mu fię o więkfzy farać przyj 
dzie gdy mnieyfzy leży bezużyteczny. (51) Gdy 
nie mafz konfumpcyi w Kraju, dokąd” fię Chłop 
udałby 


OR EE R 
(51) Do dobrego takze Rolntiwa potrzeba konfum+ 
peyis ażeby: miał komu owoce swoje (przedać Rots 
mik, dza to kupić sobić rzeczy których potrzebuje, 
U nas że mała ludność mała i konsumpcya, wy- 
woziemy przeto % Korany zhoa do Gdańfka, % 

Litwy do Królewca, Ale ma tych Handlath żak | 
mało zarabiamy Że sam Pan Montesquieu w 

V Efprit des loix mówi izby lepiey Polscy Panowie | 
zrobili aby to zkożć co wywożą dg Gdań/kg rozda- 
wali na swych poddanych, i materyały wyrabialt 

surowe, „Jakoż w samey TZECZY, handel ten jeżeli ` 

| nas mie, uboży to mało bogaci. W Gdańfku jaka . 
zechcą taką ftanawig na zboża nasze ceng zawiosł= 
szy kto trudno ma nd powrot przywośić, ale musi 
choć ze ftratą zamienić lub przedać. Podobnie jak 
i woły na granicach Sląfkich ze firatg przedawać 
muszą, bo coby za expens łożyć mufiał chcąc je gnat 

na powrot na opłaceniesamych Komor. Gdyby też 
same jarmarki bywały w Polszcze, które mogłyby 

bywać, Jkoroby tylko zechcieli Polacy,bo Kupcy Slas | 
$cy zkądźsby nabrali tych wołow, wieprzow 4) 

których koniecznie potraedwją, nić tracilib ; 


li 
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udałby fię z zbożem swóim%  Zsypów nie robią 
z Panami, bo im nie ufają, sami nie zdatni do hane 
dla bò nieoświeceni. - Wywoz za granicę nie poi 
budzałby bo ńa nim tracić częftokroć trzeba Z 

| ludne- . 


nigdy. Polacy hoby mogli nie mogąc [pržedać gnać 
ma powrot do Domu i w: Kraju. ich fprzedać, albo 
ma dalszy czas zachować, 6 Kray nie mogłby brać 
żadnego podatku od niesprzedamego bydła, Wszy- 
scy pofpolicie mówią że podatki gruntowe być pô- 
winny, trudności tylka wnelkie w jego uftanowieniu 
znaydują, Bo trzebaby ma každy grunt. inszy 
ftanowić podatek, „ale i: tem [pofobem dofkonate 
wyznaczyć mie można, ba podatek reg ma zawsze. 
jednakowy fie ftanowi, d-urodzaje i ná dobrym 
gruncie mogą fig trafić nieżysre. Przy. łem a tego 
poódatkować Rolnik nie powinien ço ngi użycie swoje 
obraca, ale z czyfłey intraty. «Zdaje mi fig że jak 
bogaftwa przyczyniłoby fig, tak podątkowanić uta- 
fwiłoby fhe przez Zsypy.. Zeby po wyznaczonych 
Miaftach jak. Panowie tak i sie mieli Zsypy zboż 
gdzieby na [praeda wożono, i oprat% tych Zsy* 
I pów aby nie wolno było forzedawać gdzie indziey, 

procz zapomożenia przez to Miaft, wicleby wypły* 
-nglo: korzysci Rolnik wiozący do, Zsypaw wioziby 
. czyfłą swą intrate, ć zgłom m niey podatkować ia- 

two mógłby.  Podatkowatby zas w miarę swych 

dochodow, podług urządzenia nd to naywyższty 

Zwierzchności. . Nie będzie przez to Monopolium, 

ba Rolnikowi každemu wolno bedzie komu zechce /d 
jak „zechce fprzedawąć. - Nie byłoby toż uciemię * 

Zeniem Rolnika boby mu jedno było, czy ma targ 

teraz wozić, czy wowczas do Zsypu. /Zawiadu- 
Jacy zas Zsygem byłby oraz i poborcą: tratby 5% 
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memener wy 


| rzemiosła były więkfze i dofkonalfze. Rzemio» 
sła terazon nas fig nie dofkonalą, 4 rękodzieła z 
szkodą wielką upadają. Jak fię tamte mają dofke« 


izy Rzy 


p snee mmm e 


| to nadgrøde w miarę wybieranych przez. fiebie pos 
JRG: datków,  Poborca zaś ow miechy powinien Regefir 
i i przywiezionych i [przedanych zbog. Ponieważ zaś 
każdy potrzebuje pomocy Kraju, kazdy też powi- 

nien przykładać fię do jego nakiadów, lecz źć procz 
NRI Wiasciciela procz. Rolnika, mniey iey potrzebuje, 


kować naklady, & zatem trudno, za jego wyrobio* 
nych rzeczy odbierać procentowy podatek. Ale 
ło iek pewna iż fkoro kto kupuje żywność, mufał 
(|, zarobić w Kraju na kupienie iey, d zatem opłacać 
Jig zato powinien. „Jeżeli wiele konsumuje musi 
miet więcey zarabiających, 4 zatem więcey intraty, 
więc słuszna byłoby, aby kupujący za zboże, drue 
gą lub trzecią część płacił podatkującego Rolnika. 
Białe do konsumujących należą małe dzieci, któw 


i dzenie, aby w proporcyą liczby dzieci mtodfzych 
` 7 od,lat pigtraftu, mniey podatkuiący podatkował, 
Zaświadczenie zaś ma liczbę, dzieci, powinien= 
by mieć/każdy od Zwiezchności pod którąby 
zoftawał. Dla Kupcow zaś ogolme xagrant. 


droższy luh tańszy, podlug drogości lub tanności 


zboża. ; Dla Kypcow z tych AR. byłaby wiel 


xas, konie i trzody, /przedar łyby fei 19 SA 
i jak kupują k (prz , 


mniey też podątkować powinien. Trudno pomiar='. 


ludnością ułatwiłyby fię -fpofoby fprzedaży,. boby 


re nic nie przymnażają pracy, powinnoby być urząe ' 


cznych uftanowiony być powinien procent katy 


ka wygoda, mie szukaliby do (kupowania zbo- | 
Za, jako też i Rolnik nie szukałby Kupca. Woly . 


mi 
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nalić, A te utrzymywać, gdy na nie odbytu nig 
ma. (52) W ludności wzbogacałby fię Chłonek, 
z oświeceniem nabrałby fpofobu innego. Życia, 
(535) więceyby potrzebował, więceyby też ludzi 
ftarało fię dogadzać jego potrzebom.---Z. każdego 
Kray opłackę mieć powinien, coby w ten czas 
dochodu mieć mogł 2 .«Teraz u nas ludzi ief 
8,500,000, gdyby setny był żołnierzem, mieć- 
byśmy woyfka powinni 85,000, Tych nie mamy 
boby 


m 7 


rrm wa a 


za 


centowo mie od sztuki, ale od ceny między sobą 
umowianey płacićhy powinni. Podobnie i na mas 
teryały surowe do fprzedaży inne miafta wyna 
czone byćby mogły, & jako od trzod, tak i od me 
teryąłów kupujący i Jprzedający płacićcby powinni. 
KE urządzenia Zwierzchno ści poborowych, jiz jakij 
łatwośćią mogłyby fig odbywać bez oszukania te 
podatki, i dlą czego ná przewożne rzsczy Kup» 
£ów nie 'maznaczam opłacki,,tużay figę mie tioma- 
czę, bo rzecz takowa potrzebuje dlugiego roz/%6- 
rzenia fie, á myśmy nie założyli celu tego row: 
bierać, ale tylko namienić. 


(52) Teraz fig nie mogą doftonalić rękodzieła, mo- 
źnieysza Kiafsa Obywatelów, fkupuje z warszta - 
żów jug wydofkonałonych, Q 2 dofkonalących fe 
nie ma kto fkupować, nå cóż ma kto czynić næ- 
klady, gdy ná nich tracić mufi? Gdyby Chłó- 
pek byt moznieyszy mogłby fkupować i /potrzee 
bować z mnicy wydofkonatonych rękodzieł materye. 

(53) W Wielko - Polfzcze ża Chłopi są możnicyfi 


AAEN TER 
maywięcey fig utrzymutą & Kray z naszych naybo- 


SVARA 
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bobyśmwy utrzymać nie mogli tyle, bo zkądze na: 


nich dochod? „Chłopi nie są w ftańie dawanią 
więcey bo i ten ledwie złożyć mogą. á trzeba 
aby Obywatele w tąkim być mogli ftanie aby 
prócz zwyczaynych podatków, mogli dać nowe 
w nagłey potrzebie. (54) Teraz zważmy jak w 
proporcyą wysiewu, małe u nas urodzaje. Autor 
Uwag nad życiem Zamoyfkiego mówi że u nas 
zoftało iefzcze po rozfzarpaniu Kraju, 200, milios 
now morgów Chełmińtkich. Ná morg wyfiewą 


ćwierci pięć, z 28,000,000 tychże morgów row 


dzącego zboża 106,000,000, po trzy ziarna miar» 
kując wywodzi. A gdy fię farat o kilkoletnie 
inwentarze z Wojewodztw Mazowieckich, Ru: 
Miego 'Wołyńfkiego, Podolfkiego, nąyurodzay- 
nieyfzych prawie, od (tu korcy, po r7, 18, 19, 
4 w innych po 24 korce widział użytku. Ja 
zaś w Wojewodztwie Sietadzkim wiem dofkonalę 
że jeden Dzierżawca z obcego Narodu bo a 


‘Szla- 


NOZ 


(54) Kray nasz nie ief w w fłanie teraz wojowania, 


ale i prze l tym % przyczyny poddańftwa jak wiela | 


wojen podających podchlebne otuchy mó nikcze: 
nych fkończyło fie szkodach. Za Zygmunta 111, 
czymże Rofsya wyślizła fie % rąk naszych ? tizen 
ba byto płacić Zolnierzowi d fkąd Kray na nies 
go miał wziąść pieniędzy ! ktoż miał płacić, kie. 
dy poddany był nądzny. Za Bolesława Chro- 


brego ż innych Królów mogli wieść Polacy woy-. 


ny, ba Chłop był w fianie płacenia i zarabiania 


nd żołnierza. Za Bolesława Chrobrego, zæ, 


Kazimierza I. i innych fłacili Chłopi więcty po» 


datków, bo byli- (jak ns hgieg ag: wal | 


nieyszcmi, 
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Szląfka (55) dzierżący tam dobre z-wyfiewu cztes 
rech korcy, miał urodżaju korcy trzydzieści. Z 
tey proporcyi miarkując, można doyść jak wiele 
bez przemysłu fzkodujeniy, Tam od ftu korey 
24 użytka, tu od czterech 46.- Szkoda ta iefk 
Właścicielów ief oraz i Kraju zwłafzcza że z każ- 
dego: użytku Właściciela i Kray powinien mieć 
użytek. 


Widać więc że ż nieludności Kraju fzkó< 
dujemy ná rolnictwie, na rękodziełach, ná woy: 
fku, na mocy, ha dochodach, nieludności nay» 
więkfzą zawadą poddańftwo Chłopów, na poddań- 
więc Chłopów bardzo wiele Kray traci. 


Widziemy fzkody ż nieludności noże kto 
fig obawiać fzkody z wielkiey ludności.  Zafta» 
nhowiemy fig i nad tym cokolwiek, /Wfzędzie wi- 
dać że im Kray ludnieyfzy tym bogatfzy. Przed 
Pradziadem terdźnieyf(zego Króla Prufkiego jaki 
Prus był fzacunek ? z ludnością zakwitły boga- 
twa, rozfzerzyły fię rękodzieła, udofkonalały rze 
 miosła z trzęsawifk niedoftępnych ftały fię uro- 
 dzaynće pola á z piafków zarzuconych żyzne grufi- 
ta. W Kraja rolniczym naywiękfza nie fzkodźi 
ludriość. bo w ftopniu ludności, będzie rosł prze- 
mysl, a gruntu uprawionego łokieć.dobrze, więs | 
| 'cey wyda, aniżeli fześć źle uprawionńego, A tak/' f 
| gdzie teraz jeden mogłoby fześciū tenże sam grunt, | 

BF pola. = 


i 


— 


(55) 4 jeżeli obcy, który tak fie nie rozezng z 
tem jak przy nim ofiadły mógł wieć t 
tem obfisżego fpodztewaćh 


mysle naszych Rodaków. 


gruns 
yle użytku, 
y fig można przy prze) 
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pofiadać. Im. więcey rolnika tym więcey musi | 
być rzemiosł i rękodzieł bo więcey ich będzie pos | 
rzebujących. Ludność więc nie tanie fig bez ods | 
jęcia komuś fpofobu de życia, ale owlzem obficiey 
UP go przyfpofobi. W Japonii; grunta kamienifte  , 
sM nieurodzayne, ludność przeimogła/ naturę i zro* 
biła je urodzayhemi. (56) Wiek tamteyfzych 
luśszi długi, wyjazd 2 Kraju zabroniony, 4 przes 
tie głodu lie Cierpią: 


W ludności. Ludzi przeto żąda fię więcey żeby | 
było więcey pracy, 4 W Rolnićctwie, możeż być 
kiedy zbytnia praca. Tm więcey, do Rolnićtwa 

wchodzi rąk pracujących, tem obfitfza zawfze ko: 

W rzyśćć lm więcey ludzi tem Kray motnieyfzy, 
gdyż. pod czas woyny może wysyłać i wiele 

f woylka i zoftawiać wiele ludzi pracujących, któ- 

| rzyby nie dopufzczali głodu i mogli utrzy mo- 
! wać wojuiące woyfko, Może kto prżyktadem | 
> Pekinu 


i > . 
nnn m zw A 


i 

| 

l 

Trzeba zważyć przy tem dla czego żąda fię | 
i 

Í 

l 

| 


mam ri anini: 


(56) W Japonii ieft prawem, i$ ktobykolwiek kawał 
gruntu ~ zofławił nieujrawionego traci jego wła» | 
i sność. -Wiek fapończyków ma być tak długi iñ 
i w: jednym Miafteczku trafiło. fie śe jedeń żył [tas || 
rzec, którego Wnuki i Prawnuki feładało owa | 
Miafieczko. Niewolno tam beż opowiedzy Zwierz 
chnośći nie tylko wyjeśdzać za gramicg, ale % jë- 
dney. Ulicy nd drugą przeprowadzać jig wszyscy 
więc Obywatele w Kraju swoim wymierają a Je 
geli wiek ich tak iefi długi, i nie wyjeżdzają niy, 
gdzie, Kray więc hidny, ten gdy nie cierpi glodu | 
tem bardziey, w Kraju gdgie są. Ryżne gruntas | 
obawiać go fig nie trzeba R 
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Pekinu chee fię prawdzie mioiey fprzeciwić, gdzie 
* dla wielkiey ludności topią dzieci. NA to odpo- 


`  wiadam że Chiny Kray ieft nieludny jakem oka» 
|  zywał wyżey, gdyż Prowificye są i nA czter- 
*  dzieści mil rozległe á bardzo mało mię(zkanie, 
< Jak prędko Kray nieludny więc nie ieft i rolniczy.: 
i | Pekin- sam liczący w sobie ná 6,500,009. ludzi 


przyznaję że dosyć ieft ludny, ale z jakich zło- 
żóńy ludzi? oto ż samych próżniaków; jalmńużni- 
ków, Rzemieślników, żazwyczay jak w Mieście, 
€  Mardaryni jeżeli ię bogaćą to ż Handlu. Japoń- | 
/  6zyków i inńych. Nie dziw więć że głod "W tak 
€ wielkim Mieście. częfto fię przytiafia, bo ńie ma | 
4 | Rolników, po Prowincydch, á trzy miliony ludzi 
jak wieleż potrzebują do kofumipcyi ale gdyby 
„połowa tych ludzi, obrociło fię do toli, nie to» 
/pionoby zapewne dzieci w Pekinie. Miafta Chiń- 
(kie są napchane, 4 grunta po- Prowincyśch leżą 
| pdłogiem. W Pekinie liczą 6,000,080 á w Nän- 
Pkingu 4,006,060 ludzi, 4 świeżo «zwiedzający 
_ całe Chiny z iey Prowińcyadmi nie liczą w całych 

| Chinach ludności więkfzey nad 19,000,000 która | 
Í ludriośćbardziey niewolnieżemu ich rządowi przy” 
j« żwoita i podobnieyfza do prawdy, W Paryży li- 
3 , czą 700,000 ludzi å w-całey Fraricyi więcey Mad , 
+" 25,000,000, chociaź i Francya nie może fię na- 
o zwać Krajem kwitnącym w Rolnictwo. Jaka nie- 
"| towna proportcya Miaft Chińfkich do Europey- 
|  fkich, jakże nie ma bywać w takim Kraju głod, 
Y gdy tyle próźniujących zacieśnia Kray á mało Rol- 
ników. Chiny więc nie odrażają od potrzeby fú- 
„, ności, która nigdy fzkodliwa, á zawfze użyteczna 
u.| Krajowi, 
n] A 


i da K ż 
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> Jak żle Panom Z Samowładźtwem? | fe 


g | e 
A U/złowięk ma sity. ciała'wolne to oczyma kaza | ze 
dy fpoftrzega podobnież ma wolne siły Dufzy, | fz 
Miftrzynią tych sii jeft wolność, ona je gdzie że4 | IV 
chce prowadzi, Poradzcę do okazania gdzie do- | Je 
btze lub zle ma rozum. Niemożność działania | F: 
jaką siłą podług swey woli, iet niewola, -Cząftkę | n 
wolności, swey dla zabefpieczenia swey całości de 
fkładay w Krajowym rządzie, ale w tym fkła: w 
daniu %arujemy iey całość inienarufzeńie. Chłop | ty 
złożył równie ją Ź inpemi, 4 Pana jeżeli fię podjął», 
tobić, tow tym Okazał wolność, ałe iey nie naru*, ,, 
fzył, Gdy Chłop podeymował fię robić, co Panu ,, 
2a użyczońy grufit, niżeli fię podiął mufiał fig piers», 
wey umawiać ile fig ma podiąć. robić okażał wtem ,, 
wolność, bo umowy czynić nie może tylko czło* ,, 
wiek wolny. Wolny fię umawia; niewolnik słu* ,, 
cha tylko rozkązu. Okazało fię wyżey że Chłop ;, 
nie zataz zoftał poddahym, ale ftopniami to mulgi, 
przy miażato niefzczęście. Przemoc robiła * go), 
niewolnikiem. Kto czyni przemocą czyni z krzy ( 
wdą inńtych, czyniąc Z krzywdą czyni niefpra:| gie 
wiedliwie. Bo zaltanowmy fig nad tem słowem 
co to iet czynić przemocą przemocą czynić 
nie innego nie iet, tylko czynić przeż moe, czylki(5 
przeż gwałt. Ktokolwiek czyni przez moc, przy:| - 
aaufza niechętnych do czynienia czego mimo ich. 
w tem woli, wiec czynić musi niefprawiedliwie,, ; 
bo fptawiedliwość nie cierpi gwałtu: Sptawie| |, 
„aliwość przynęta swojemi wdziękami, ale nikogo) , 
pie nagli, ogradza ale nie marufza cudzą włalność, 
gwałt azynić. komu, iet to nafiępować ina: jego | 
wolność, wolność iei naypierwiza każdego wlat 
fność, i 
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fność, á zatem czynić co komu z przemocą ieħ to 
czynić miefprawiedliwie. Za niefprawiedliwością 
zaraz idzie kata, 4 co tamta buduje ta burzy i ni- 
fzczy. Jakiemi krokami przyfzła ofiadłość winnice 
INabotowey, takiemi utracenie iey, i kara Achaba ż 
Jezabelli. 457) Pan naywyżźfzy rozrządził tą karą 
| | Pan ten rńaywyźfzy musi karać i niewolących ins 
) | nych, źwłafźcza że i między wybranym jego lu- 
i dem przez ulubionego Moyżefza zakazywał nie» 
+» | wolić innych. „względem zaś, niewolników któ- 


p, rych wykupowali takie naznaczył święte prawo; 
A, Zydowi zakupiony niewolnik miał służyć: lat 
-| ;„, fiedem. Fo tych fkończonych powinien go był 


u p wypułzezać ze służby, i w jakiey przyfzedk 
+ a do niego sukni, taką aby odchodzącemu dał,i ży: 
m ,, wriością opatrzył madtogę. Gdyby zaś w cią» 
+ ,, gutych lat fiedmiu ząb mu lub oko wybił, nie 
i+! ,, czekając fiodmego róku zaraz go uwalniać miał, 
p „ A jeźlitby.ow po fiedmiu leciech oświadczał fig 
ię|,, że chce być u niego na zawfze, wtedy mu ów 
30|,, Pań powinien przekłuć ucho fzydłem i miał go 
y> do śmierci,, (53) My przedajemy jeden dru- 
a-|giemu poddanych chociażśemy ich z nifkąd nie 
1! KAGŻĘ F kupili. 
ié EE O WER PD E a 
yli 5 W Króleftwie Tzraelfkim Nabot Obywatel że 
Y| nie chciał Achabówi Królowi uftąpić swey winnica 
ch przez zdradę Królowy Jezabelli ukamienowWAaTY - 
ie,| za to byt, i Krol ofiadi winnice BOG przez Pro- 
8 yoka ożnaymił mu karg, którą potem dopełnił iż 
SA jako Nabota pśź krew po. śmierci lizaki, taki Acha- 
ś6 „ba i Jezabelli. zabitych Kżać mieli. Patrz o te 
89 obszerńiey w Rosis XXI Kfiąg Kreoleg- 
dai fach II, | 

» „68) Patrz o tem w Kfiędue Dentoronomii. 


_ jak ńienarufż 
fpofobem wydarta bez niefprawiedliwości człowie: 


"nie niożć iść wt 
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kupili.  Krzywdzą ich i biią niektórzy 4 przecie 
nie uwalniają. (59) Zydowie gdy wykupowali 
niewolników przysługę świętą czynili bliźniemu, 
szłufznie więc jako za kofzt swoy doimagali fig 
od niewolników hadgrody i przeto ich przez lat 
fedem trzymali. Wypufzezali ich potem, bo znali 
ona rzecz ieft wolność; i że żadnem 


Jeżeli wybito ząb lub oko nie: 
wolnikowi darowano ga wolnością, płacono mu 
przez to więkfzą wygodą, ,za niewygodę którą 
mu wyrządzofio. Milterne oko ani pomocny ząb 
ówny fzacuhek z. drogą wolno | 
ścią. Oko i żąb podpada niewinnym trefunkom, 
przez który je człowiek utracić może, ale wol- 
ność nie uniża fię przed trefunkami; odpaść nigdy 
chyba wzbronioną być może człowiekowi. W zbro* 
niong być mioże wtedy tylko, gdy iet żle użytą 
na krzywdę bliźniego, i kan takowy człowieka 
wtedy zowie fig niewolą. A; w proporcyą fzko: | 
dzenia wolnością; wzbrania fię teyże wolności. I 
tak gdy człowiek wydziałał tyle drugiemu, że mu | 
to] fzkodzić ma w całem życiu wzbrania mu fię za | 
to wolności przez Życie całe. Ale to być nie 


powihno 


kowi być iie może. 


a 3 ro 


2 o ink ZZ E E, 


(59) Day 
` nie podd 
dam tychy powinni 


ry eby kiedyżkolwiek zabierani nå wóje 
ani byli, do tego czasu rozkutemi % kay] 
Złoczyńcg Dyca biią za kra”. 


15 


— m a HH m 


a bg 5 


(6 


dzież, karzą %8 zalioyfiwa bez naruszenia poczoi*) e 


wego Syna, bo za złość Qyców nie powinni od- 


owiadać Synowie (jak mówi Pismo) Pierwszych, ` 


którychby zabierano na woynie mie złość ale los 


wtrąciłh 
i á niemi dzieci brzęczą? 


y w kaydany, jeśliby Qycowie w nich umar ` 
$ 
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powinno higdy, przeto że OQyciec zafżkodził koa 
muś Syn lub Wnuk miał być za to karany bo Oy- 
ciec ale nie Syn źle używał wolności: Pozwolmy 
i na to (co być nigdy nie mogło) że te tyfiące 
ludzi poddanych kiedyś zafzkodziło w czemś Szlą- 
cheie, á powinniż Prawnukowie ża Naddziadów: 
przeftępftwa dźwigać. niewoli łańcuchy 2- Jeżeli 
kto poczytuje fobie za świętokradztwo ukrzywa 
dzić w majątku człowieka, za cóż tego nie ma fkru* 
pułu więząc poddanego 2 Gruntu i innych ruchos 
mości nabywa człowiek, ale wolności w żywocie 
Matki, kiedy jefzcze płąkać nie umiał, nabył iz 
nią fię urodził. Trzymaiąc więć w niewoli podm 
danego krzywdzą go naywięcey, á w tym nayfa= 
talnieyf(ze niefzczęście, że tamte przypadkową te 
zaś dziedzicznie czynią krzywdę: (65) Qycieg 
młode iefzcze dziecie prowadził w pośtzod poda 
danych pracujących, å gdy fię ci zginają grzebiąć 
*| w ziemi, wtedy dotykać mu fig jarzma, które n£ 
-| karkach nofzą, każe, ukazuje mu fpofoby ścifkanim 
l nim, a na głos ftękaiących oburzać fięuczy. Młoda 
GA Ea setce 


* (60) Zadnym fposobem mie można tego okazac aby 
* poddańftwo nie było krzywdą jedną z naywiększychi 
H'yrabiając majątek człowiek doczesnym tylka żefe 
jego dzierńawcą, bo umierając nie bierze go 2 sobq4 
| ule go zofławia innym, swojey zaś Osoby iefh 
"| maywiększym dziedzicem, bo ją bierze do grobu. 
A jeżeli w nadwerężeniu majątku jednego pinez 
„drugiego poczytujeńiy za krzywdę, jakże daleko ted 
h , niewoleniu ludzi, ż których każdy * ieft wolnym 
` dsiedzicem Osoby swojey.--- Samo poddańftwo iefż 
| krzywda, ġ cóż dopiero. jakie krzywdy znaydują fig 


w poddańfwię 2?" 


ametist 
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serce z codziennego w tey szkole ćwiczeńia przey= 
mie hiefzczęśliwą naukę, daje jey fig w swym sercu 
rozkorzenić; zwłafzcza że ją od Qyca przeymuje:--= 
Ale wybaczmiy w tem Qycom nafzym. Oni za» 
wfże zatrudnieni szablą, nie mieli fpofobności my» 
ślenia o ozbawiennieyfzych rzeczach: Do ufzczę: 
<fiwienia* Kraju; do' wzmoźzenia (prawiedliwości 
trzeba pokoju. My gdyśmy życiem nafżym na niego 


trafili, umieymiy z tąd korzyftać. O gdyby teraz na- 


fata nauka jarzma: Chłopów rozwolnienia nauka 
poświęcaiąca serca politowaniu i ludzkości ! Pano- 
wie! którzy tak ufilnie Qaracie fię ufzczęśliwiać. 
Dziatki swoje poddycie im tę świętą rauke. Stary 
Tobiafz umierając zoftawił w Teftamencie mio, | 
demu Synowi miłofierdzie i jałmożny, "poczciwii 
Qycowić ukazuycie wy też Synom swoim iak mają 
ufzczęśliwiać 4 nie ciemiężyć lodzi, a fianiecie fię 
przez to nayukochańlzemi Oycami zwiafzcza że 
żle Panom z tem Samowładztweni.--- Rzemiosło 


rządzenia ludźmi ieft rzemiosłem riaytrudniey fzy m. 
Bo niego wybierają fię zazwyczay ludzie z nays | 
wyżfzym ludzkim rozumem, którzyby umieli prze: | 


famywać te trudności. Nayłatwiey ieft rożkazać 


4 zwła(zcza kto samowładnie panuje, ale żeby rozs | 


kaz był zbawienny, żeby pogłufznym na użytek 
wyfzedł, tego nie może czynić: tylko: Zwierże 


chność rozumna. Nayłatwiey iet karać, ale żeby | 
kara przemagającą nad:przeltępitwa nie była, 40% 
by poprawę i wftyd czyniła w zawiniającym, NA 


to potrzeba karzącey imądrey Magifiratury, A że 
rozum przed wzburczonym: sercem umyka fig w 
ftrony, bojąc fig fpoteczność aby owi ludzie w 
takowe nie wpadli kiedy gwałtowności, 4 ztąd fzko” 
dy iey jakowey nie wydziałąli, każdą Zwietze 

ERRZZ chnosć 
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chność przyzwoitą ópifali prawami. Te pofzaną- 
wania, które oswiadcząmy Zwierzchności, zwy” 
czaje nie są to daremne, są to znaki zawdzięcza- 
iące, za te trudne prace, za te ważne obowiązki, 
które fię wkładaią na Zwierzchność, i im która 
obarczona ieft licznieyfzemi powinnościami, tem 
fię ią więcey fzanuje tem fię ią więcey poważa. 
Mają swoie pofzanowanią Panowie od poddanych, 
jako ich Zwierzchność, które mieć powinni ko- 
niecznie,. ale w swoich rozkazach w swoich karach 
czy dopełniaią obowiązków Zwierzchności. Ludź< 
mi iefteśmy zrzućmy srom z twarzy, á przyznay- 
my fię iak częfto nam fię przytrafia wpadać w gwał- 
towności, czyli pafsye, w tych zapędzie ileż nie- 
fprawiedliwości rozkazać ileż ukarać niesłufznie 
możemy! Ale daymy że fię od tego pomiackg- 
wany wftrzyma OQyciec, ale możeź być zapewnio- 
ny że podobny Syn będzie?  Zarobiwfzy mają- 
tek Qyciec, gdy go zoftawia Synowi, zdaje mu 
oraz.w ręce i samowładztwo nad kilkuset ludźmi. 
Byftry Młodzieniec powoli swey fzafuiąc nim, 
jak wiele złego nabroić może!  Poczciwemu Oya 
cu, ftarającemu fię o poczciwość Dziatek wfpomnie- 
mie na to, jak przykre być musi.  Uchroniłby 


' ich zapewne od tego niebeśpieczeńftwa, gdyby nie- 


Wwolnikami nie byli poddani. To o Panach toż 
dopiero o zdzierających łakomeach, nieoświeco» 
nych Ekonomach, w których Panowie zupełną nad 
poddanemi fkładają władzę dają.w ręceskary narzę- 


dzia, aby niemi podług upodo$ania. swego kiero- 


wali, (ór) Szafuią tym oni bez pomiaru, i aby W 


'Szezący swych Panów, araję fe > P a a 


dM 


swym golpodarowanju okazali zyfk jakiś gnębią 
do ofłatniego lud,'4 karą okrutną nikczemnią, Eko- 
nomowie ftąrający fię mnożyć co raz znacznieylze 
Panom intraty aby tem prywatnego dla fiebie 
ptzyfparzali zyfku, nie wzdrygają fię przełamy wać 
maywarownieyfze (prawiedliwości zapory zdzie: 
rają ubogie (zaty, aby niemi okrywać bogactwa, 
które nifzczeć koniecznie z czasem mufzą, fkoro 
nie wyftanie przykrywadeł, Trzymając Chto. 
pów w Samowładztwie bez takich Rządców Pa- 


nowie fię nie obeydy choćby widzieli oczywiftą | 
w tem fzkodę rozległe pofiadając dziedziny, tru | 


dno aby przytomnością swoje mogli wfzędzie rozs 
kazywać. Tę niemożność zaftępują przez Ekono- 
mów, którzy iey używają jak zechcą, (62) Ale 
chociaż tę zdają Ekonomom władzę nie podobną 

; ; aby. 


więcey snogów uprowadzić do ftodoły, aby prze% 
to okazać fig Panu dobrym Gofpodarzem, d w tem 
go/podarowaniu niszczą poddanych, ich /przęśay 
mordują, nó czym Panowie w dawaniu RaywnoSch 
Chłopom, ù zakupowaniu nowych fprzęgajow tra- 
cić muszą „Proca tego w zubożeniu Chłopa ù 
Pan ubożeć mufi bo Chłop Panu przyczynia lub 
zmnieysza intratę, | 


(62) Karanie Chłopów przez Ekonomów. tefi jedna 
z naywiększych złych, Biią'ont Chłopów, póki 
im fig mie zmorduje reka, nie zafłanowiszy fig Czy 
wartlo przefiępfiwo tey kary. Tem nieumiatko 


waniem nikczemnieje lud, 6 mikczemnik do czego | 
zdaźmy ? ftrzeżono fig bardzo tego złego dawniey, | 
tamując mu weyscia do Zydow było prawo w Sża» |. 


rym. Jefamtncie, aby nig więcey bito uad pias 42, 


| 


O PODDANYCH POLSKICH: g7 


zza 


aby fig i sam gofpodarftwem nie zatrudniał zwła- 
fzcza że tego wyciągają niektóre okoliezności.... 
Każdy Szlachcić u nas ieft Kraju Rządcą swoim gło- 
sem om go fzczęśliwić i nieufzczęśliwiąć ma. Zas 
przątając fię gofpodarftwem, wiele ma i do niego 
myśli, zwłafzcza pragnąc naywiękfzego zyfku, w 

tym fig zagrzebawfzy; nie ftara fię poznać obfzer= 
nych powinności fłańu swego, i zapomina o swym 
celu, Wiądome jednakowoż ięftile to pracy wyma= 
ga nauka dobrego Obywatela. Zbytnie trudniący 
fię prywatnością, ńie może jey zupełnie ogarnąć. 
A nierozsądny i niewiadomy Republikant, zgubą 
ieft wolności i Kraju. Przy tem zątrudniający fię 
wiele prywatnością musi wziąść do niey przy wią“ 
zanie, á miłość prywatnego dobra jąk wiele poro= 
biła na oczy zasłon w Rzymie, aby dozwoliwizy, 
mie patrzeć na tozpościerające fię niefprawiedli= 
wości. Dosyć nam ná to lugurty przykładu... 

Przezorny Likurg w innym wieku rozkazywał 
zatrudniać fię E domów. 4 W innyną 
rządami Rzeczypofpolitey. (65) Ale jak przy tynx 
Pan aa gy chioftą do kaźdey dla fiebie 
Przy: 


zaraz z przyczyną aby Brat mie. nikczemniał. Bo 
niewielość kary czyni lepszym człowieka, ale rozu= 
mienie w iey odbieraniu Gay zbytnia kara polia 
żowanie innych wsciągą, Ć niepogaraę przeftępfiwa. 
| W Litwie surowiey karany Chtop bywa niż w Kos 
ronie, dla tego lid nikczemniey YŚRY, £ Kray uboższy, 


(63) Likurg Cjak świadczy Plutarch w Ryciu jego) 
roskazywał aby da trzydzieftu iit, každy go/po- 
darował, d od trzydzieftu przefiawał gofpodaro- 
wąć i wchodził dorady Rzeczypo/politey. Miodzi 
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przynęka robociżny, iak nędzny, gdy na tych ręku 
fkłada całość i beśpieczeńftwo Życia swego, ż któ- 
rych każdy ieft jego zawziętym nieprzyjacielem £ 
Nie wieńt czy może bez smutku w ufta chleb wło» 
żyć pożywny wipomniawfzy że. go niechętni 
wyrabiali ludzie, że'mu ga nieprzyjaciele poddali, 
Jak to beśpieczeńftwo niemiłe mu być musi, które 
ná około warują nieprzyjacielikie ręce. _ A ma cóż 
te przykrości przyczyniać fobie do życia, bez któ. 
zych obeyść fię można, ++. Trzymając w poddań: 
ftwie Chłopów dopufzcza fię Pan niefprawiedliwości, 


trzymając w, poddańftwie « Chłopów trzeba być | 


Samowładnym, akazywało fię niepomyślne ztąd 
fkutki, trzeba więc przyznać że żle Panom z Sas 
mowładztwem. 


x 
i 
mna 


go/podarujący byli. niby Urzgdnikami Gofpodar: | 

fkiemi Oyców radzących o Rzeczypofpölitey. Praex 

to gofpodarowanie domówe wprawiali fig uatóczask | 

jak mieli gofpodarować w Rzeczypofpolitey, áfa | 

rzy byli beg przeszkody aby dobrać radzili 
i x 


`O Wol- 
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AEE E t R E maż rA | 0 


O: PODDANYCH "POLSKICH. 89 


O- olnosci Foddanyeh, 


(G, a wolności mówię nie myślę iey równać 
z wolnością Szlachty, nie: chćę ich głosów mig- 
fzać w radę tych Republikantów ( gdzieby mogli 
znaleść mieyfce równie fię z tamtemi dokładając, 
według zdania ZY. Zamoyfkiego Posła iefżcze do 
działania i obwarowania dobra w podobney wzglę*. 
dem Szlachty okoliczności dia o Qyczy= 
zny,) ale wolności chcę dla nich takiey, któraby 
ich rozkowałą z tych Kaydan, niewolniczych,z któ- 
rąby nazwać fię: mogli ludźmi i fzczęśliwfzemi 
Chłopami, Az Panów sławy zetrzeć imie Tyranów; 
którą fię czernią u pofirohnyeh Narodów. : , Nay= 
pierwfze wolności poddanych chciałbym mieć 
i prawo obwarowanie takiey władzy Rodzicom nad 
Dziećmi, jaką Rodzice mieć powinni, to ieft: aby 
im wolna było wydawać na Wsie. cudze Córki, 
i młodym żenić fię gdzie zechcą z wybiorem. -.- 
Okazało fię wyżey szkody. z przymulzenia i z nic- 
| włafności, trzeba poz .„wolić Chłopom wyprowadze- 
nią fię wolnego wlzędzie, dziedziczenia majątków, 
Wai fprzedapias ich. Bez fprawiedliwości cóż są Kró- 
leftwa EL nie publiczne łotrowitwa? 


! 

| Frzebaby Chłopom ` 'Magiftratury [ars 

| wiedliwości, gdzieby krzywd swoich dochodzić 
mogli, na Panach, ná fobie, i wzajem Panowie ną 
/ nich; -- Potrzeba im także i praw, podług których 
| brzmienia, uczy liby fię zachowywać względem fie- 
bie, Pana, i ftosować do nich fprawiedliwość. Pa- 
| nowie niech będą Zwierzchnością , ale Zwierz- 
| chnością opifaną, niech będą ftroźami praw Chlop- 
| fkich, ale niewolnemi ich zawfze Stanowicielami, 

i Odmieniączami. ` 
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Człowiek rodzi fig z harzędziami do zabra« 
nia znajomości fpobnemi, ale nie ze znajomością 
bez oświecenia jako Miftrzą, ie nikczemnym kwo- | 
tzehiem,w każdym prawie błądzącym kroku, wpa: | 
dającym w niebeśpieczne przepaści, cheąc Chłopów 
od tego uchronić trzeba im oświecenia. To ich, | 
nå czem zakładam wolnąść Chłopów. j 
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5 | gak Panowie wolności pozwalać mëri 
a | poddanym? 
v B walniaiąc poddanych zaczniemy leczyć poli= 
f | tycżną chorobę tylą wiekami zawięzłą w rządzię 
| nafzym, Raptownego iey wynifzczenia f(podzie= 
| wać fię nie można, bo z natury. słabości łudzkiey 
(iak mówi rozsądny Tacyt) lęniw(fze są lekarftwą 
aniżeli choroby. (64) Trzeba powolnego iey wy» 
| mifzczania. W poddańftwie widziemy wiele wad 
namnożónych z przyczyny nieoświecenia. lekat- 
ftwa ną toinnego nie mafz procz. oświecenia. To 
oświecenie jakie ma być w naftępujący m oddziale 
zobaczemy. Ale oświecać nie można tylko młode 
dzieci, ftarzy do tego niefpofobni. Stąrzy wło- 
żeni są w niektóre wady, trudno je w prawdzie w 
| nich wytępić, lecz zmnieyfzenia ich przynay- 
mniey fpodziewać fię można. Tego naylępiey do- 
kazać mogliby, Kiężą Plebani. . Tą trzoda zdaję 
fig być ożywiona słowem Pafterza, w jego zaue 
fana świątości daje mu fię powodować, i upokarzą 
fię pod jego ręką która ją obmywa z nieczyftości. 
| Te nieczyftości, jeżeli będą nieuleczone, niechay 
| przynaymniey nie tak dokuczają. W oddziale o - 
złych fkutkach z nieoświecenia w poddanych moa 
jgliśmy widzieć że do wad z nieoświecenia bardzo 
` „wiele przyczynia fię niewola Q tę idzie nay- 
| więcey aby ją znieść, okązać tylko potrzeba jakim 
 fpofobem i że na tem nie ftraącą Panowie. Można 
; | śmiało powiedzieć Chłopom że są wolnemi, nie 
| wtem RE aby Panów qieuznawali za Zwierz- 
> "BER > chność 


| (64) farqiora sunt remedią quam mala. Tacit, 
ïn Vitą Agricole. A 
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chność, ale że im wolna pofiadać majątek, fprzes 
dawać go i zjednego na drugie przeprowadzać fię 
mieyfce. Panowie nie ftracą na tem, że im pozwolą 
pofiadać majątek czy ziemfki czyli ruchomy. Gdy: 
by Pańowie wyznaczyli ziemię Chłopui dali mu 
ią dziedzictwem, Chłop nie będąc poddanem nie 
doznając przykrości, uprawiałby ią fzczerże Jako 
swego nie mogłby opuścić, życząc fobie wyprowi: 
dzić fię z owego mieyfca koniecznieby fprzedać 
chciał, Sprzedaiąc, podsadzałby ha swoje miey- 
fce innego, Aco to ma zatrudniać ten czy ów fie- | 
dzi u Pana fkoro tęź samę Daninę oddawa, lub 
odrabia Pąńfzczyznę. Albo jeżeli Panowie nię 
chcą dawać ziemi, niechayże Chłopi będą niby | 
Dzierżawcami ziemi, 4 niech maią za włafność śwo: 
ją fprzęty ruchome. Bo koniecznie trzeba aby 
mieli włalność Chłopi jakążkolwiek, gdyż bez wła. 
„ności nie mogą być dóbremi „Gofpodarzami i do: 
breńi Obywatelmi. Jeżeli chcemy im dać wol: 
ność, zabronić nie można przeprowadzania fię 2 
jednego mieyfcg na drugie, zabraniaiąc bowiem, 
tem samembyśmy ich niewolili, a z niewoli co wy: 
pływa wyżey widzieliśmy. Ná tem przeprowa: 
dzania Dziedzice nie nie ufzkodują. Miarkować 
nie można, aby. gdy wolność naftanie, wzrufzyli | 
fig zaraz z mieyfc swoich Chłopy i rozchodzili fię | 
na różne mieyfca. Bo gdyby tak uczynić chcieli 
dokądby pofzli? czlowiek przechodzący Z jednego 
mieyfca nA drugie fzvka połepfzenia losu swego. | 
I tak dawne Hordy Słowiąńfkie jeżeli fię z jednego 
na drugie przechodziły miefca, fzukały żawize 
go riz lepfzego siedlifka, gdziehy wygodnie żyć 
mogły. Chłop nie ucieka, z swego mieyfca dla| 
gofkofzy, aledia doznańey przykrości, i jeżeli iey| 
, osło= 
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ozna 


osłodzenia ńie znaydzie ale pomnożońą gorycz; 
wraca pofpolicie na swoię' mieyfce. Autorowi 
Uwag dad życiem Zamioyfkiego, jakaż dana przy- 
czyna; od przechodzących na BRAZ ea 
Chłopów, jeżeli nie przykrość Panow Pólfkich Z 
Gdy będą Chłopi mieć wolność, gdy będą mieć 


| rożrządzenie wfzędzie iednakie, do czegoź fię mają 


/prtzewłoczyć z jednego miey(ca ná drugie. Przy 


tem zagofpodarowanemu człowiekowi pofiadają« 
cemu włafność chociaż ruchomą nie iet łatwo 
przeprowadzać fię. A natefzcie, człówiek ma mia 
łość 'zawfze mieyfca tego, 14 którym fię urodził, 
lubi fię przeglądywać w tych ftronach, przy któs 
tych fię fchawał, wielkiey trzeba nań nawały 
aby fig z niego rulzył. -Nie trzeba fię więc oba- 
wiać, aby zidana wolnością ogołocone zoftały 
Wsie: z Gofpodarzy:. Nafępuje mi teraz ułatwić 
teudność,wzgłędem pilańftwa. Panowje ftrachają 
fię pofpolicie, aby Chłopi nie przepili z wolhoś ścią 
majątku. W oddziale o Piiańltwie poddanych wchó- 
dziliśmiy w preyczyny piiańftwa, z wolnością zni- 
fżczą fię.niektóre á prawie wfzy ftkie powody do 
pijańtwa, 4 zatem i piiańftwo zmnityfzyć fię musi. 


Jeżeli z początku zobaczą Panowie, uwalniając jeb, 


piiańltwo, niech fię nim nie wżzdrygają, bo 0 
koniecznie być musi. Wiadama ieft jak lud nafż 
poddany iet znikczeniniały, że/w trunku. fzuka 
rozpędzenia smutku,i pomocy radości. "Gdy usły - 
fzy ów, że ma chódzić beż kaydan, że fię ma na- 
zywać wolnym człowiekiem, niepodobna aby nie 
uczuł słodkiey radości á nałożony z trunkient ra- 
dość swoją pokrzepiać, niepodobna aby fię wtedy 
od tego witrzymał. Ale to trwać. długo nie po- 
trafi i nalog piiańtwa lubo razem wytepiony w 
w tera 


A O p Z e. 


w teraźniefzych Chłopach być niemoże jednakże 
ż wzraftaiącą wolnością, pówoley w nich słabieć 
aż narefzcie i upaść musi. Wiele pomożć do wy- 


tępienia pijańftwa między Chłopami, gdy Panowie 


na wzór Wojewodztwa Sieradzkiego, powy pędzają 
z szynków i Aręd Zydów, ńayniegodziwfzych do 
piiańftwa przewodzców: (65) Niech Panowie w 
początkach na wzór Pana Podftolego każą złe ro- 
bić wodki a lepfze piwa, co będzie wielką tatną do 
piiańftwa. Te fpofoby zdaią tię być łatwe 4 uży: 
teczne. Ale nie wiem dla czego fię tak lękamy 
piiańtwa w poddanych, dla czego fobie tak- ftras 
fzne rojemy /z niego wypadki, gdy przykłady co- 


dzienne inaczey nas przeświadczaią. NA Króleś | 


wfzózyznach i. Xiężyznach podobni są Chłopi 


'efiadaiącym na Szlacheczyżnach, dziedziczą ma: 


ł ; O © . ETA . © 

jatki, wolni są4 nie przepiiaią ich, i ow(zem co- 

toćznie obfzerię łany, buynym zbożem okryte 
tajgy 


(65) Wojewodztwo Sieradzkie na. Seymikach Go: 
fpodarfkich w roku 1296. uradziło sobie aby na 


„Arędach i szyńkach nie trzymać Zydów dw roku 
2787 obofirzyło tę rade pod karą 500 grzywien | 


i sześciu niedziel wieży, ktoby fig temu /przeciwiała 
Godzien przykład do, do naśladowania od innych 


W fpolwojewodztw, które życzą sobie mieć lepszych” 


poddanych. ` Mnie podchlebna pociesza nadzieja, 
miarkując z tego chwalebnego czynu W ojewodztwa 


| Sieradzkiego, któreń wypłynął z trofkliwości nad 
| potldanemi, że ją daley pósuną ż innemi Wojas | 


wodztwami de rzetelnego ich i fiebie twaczęśli« 
wienię: 


| 
i 
f 
| 
| 
| 
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mają, czego ná Szlacheczczyznach nie widać. (665 
 Piiańftwo więc tamować uwolnienia Chłopów nie 
| może, Mogą także Panowie pozwolić żeńiienia 

| fie wfzędzie, gdzie zechcą Chłopi, przez to nie 
| będą Wsie ogołocońe z Dziewic, bo będzie wizędy 
(wzajemność. Nie omylą fię choć nieoświeceni 
| Chłopi iak fię dobrze żeńić mają, bo w teui prze- 
| woódzeą ieft serce, któte w pragnieniach swoich iem 
| | udzielnym Panem, te gdy hasycohe zoftaną, zdaje 
| fię być O e człowiek, Przy tem każe 
dy człowiek ma inne rozurniehid ð fźczęściu swo- 


lim nikt mu go prócz samego fiebię wybrać nie 


potrafi, W żenieniu fię fzuka człowiek (zczęścia, 
gdy go sam fobie wybiera chociaż celu swego: 
uchybi przyzna błąd fobie ale mniey dożria ztąd 
przykrości, aniżeli gdy ie przymufzofi ym. Gdy 
| wybiera fobie Zonę człowiek, gdy iey podaje rękę 
na poptżysiężenie , wieczney miłości, znak że mü- 


| siat w niey upatrteć wdzięki, w których sobie 
upodobał, Fo upodobanie może fię potem zmniey- 
fzyć ale żeby ze fzczętem wygasło, to trudno, 
Przymufzony zaś, nie ma upodobania w ofiarowa- 
fńey mu Małżorice, w pożycia poteńń zapewne gó 
nie nabędzie, gdy z nią Żyje, żyje w przykrości, 
| Małżeńftwa tam dobrego fpodziewać fię nie moźna 
|å zatem i dobrego gofpodarowańia. Z wolnością 


f ženie- 


(66) Na Królewsz 2 i X'igzyznach Chłopi 
| są Dziedzicami swych majątków 4 prócz łego że nid 
|  przeptjatą ich dle ieszczs mają fig waglegiey chociąż 
| od Chłopów Szlacheckich więcey opłatają, i wsią 
| 


są mayosadnieysze, Ć JO gdzie widac Królew= 
szcżyżne fpultoszoną to z przyczyny dzier z zace 
Szlachty miszczącey ich i pieniaiącey. 


gó 6 PODDANYCH POLSKICH. 


porsan 


żenienia fię można fię fpodziewać lepfzych Mats; 
żeńftw. Pokazuje fię więc że wolności nieoświe-, 
conym pozwolić można, że ona nie przyniesie ża: 
dney fzkody,:i owfzem żofłanie użyteczną. Przy 


' wolności potrzeba zaraz aby odbierali Chłopi fpra= 
' wiedliwość.  Szafunek tey fprawiedliwości trudno 
zdawać na samych nieoświeconych Chłopów, bo 


w nim zayść mogłoby wiele nieprzyzwoitości. 
w wyrokach swoich dla krzywdy Pańfkiey, zby” 
tnią ku Panu mogliby fię uwieść gorliwością 4 ku 
równym zawiścią (67) Ekonomom jednak trzeba 
koniecznie odiąć władzę razsądzania, bo fię po* 
kazało wyżey jak jey żle używają, jak do fzalo- 
wania nią są niezdatni, A w ówych ezasach iefz- 
cżeby gorfzemi fali fig, Trzeba żaś kohiecznie 
aby wkażey Wsi było ddbywanie fprawiedliwoś 
ści w każdem czafe bez opożnienia, gdyż poży* 
cie ludzkie bez przypadkow obeyść fẹ nie może. 
potrze» 
(67) Gdy Panowie uwolnią Chłopow, mogą fig ża: 
pewne fpodziewać po nich jak naywiększego do fies 
bie przywiązania. Czlowiek więziony długo gdy 
potem uwolnionym % tanie, mufi fig radować, ú 
zatem. wdzięcznym być temu, kto był przyczyną 
radości czyl uwolnienia. Aże uwalniając kogo 
czyni mu fig dobrodzieyfieo naywiększe, d zatem 


ź A E ! A "BB. 
radość. w uwolnionych, t wdzięczność za mą byc 


musi naywiększa. W tem zbytku radosci niechoie» 
liby fpoftrzegać błędów w Panu albo ie karać, $ 
zdawałoby im fig to przeciwne wdzięczności, gdy* 
by błąd Pańfet karali. Sprawiedliwość, jednak % 


Ñ 


aawiązanemi oczyma być powinna , nigdy ule. | 


rać, nigdy podchlebiać, ani nikogo fwachać fig mie 
5 Sy p & 
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PE 


potrzebuiących rozfądzania, Bardzo użyteczna 
byłoby, aby Chłopi rozfądzali fprawy, ale żeby 
|do ich rozfądzań mięfzała fię przezorność: Pańfka, 
| alboli też Pafterza. Chłopi rozfądzaiący fprawę 
| drugiego, mufzą wchodzić w dobroć lub złość ieys 
| dobroć nadgradzać mufzą, 4 karać złość, Z tega. 
| zaftanowienia fig weydzie'w nich znajomość dobro= 
ci lub złości (praw ludzkich, a etąd nabywanie dos 
| brego å chronienie fię złego. Ale nieoświecćni bar 
dzo fię pomoylić mogą w rozeznawaniu dóbroci 
lub złości fpraw, potrzeba kogoś zawfze oświe= 
conego, któryby okazywał ich fałfz lub prawdzi= 


| wość. W tem Panowie pokąd Chłopi oświecćńe 


|fzemi nie zoftaną będą mieć zatrudnienie, ale ta: 
| praca nie będzie bez nadgrody, dzieci odbieraiąe 


te cnoty z dziedzictwem wilbić będą zapewne 


| Oyców z pofzanowaniem za podane powódzewa 


do poczciwości. ; sk 
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O Edukacyi Chłopów. 

T Ë ówito fię wyżey, że Oświecenie koniecznie 
potrzebne człowiekowi, że go fig zaczyna naby». 
wać w latach młodości przez dukacyą, że Edua 
kacya ieft nayfłalfzym fundamentem fzezęścia i 


niefzczęścia człowieka, teraz tylko będziemy mós | 


wić jaka ma być ta Edukacya. 


Wfzyfcyśmy fię powiązali za ręce aby jeden 


podpierał niemoc drugiego, udziałaliśmy pomię- 


* dzy. fobą tę fzacowną fpołeczność, abyśmy -wygo* 


dnie żyć mogli. Miefzkaiąc razem pótrzeba mię- 
dzy ludźmi zgody, zgoda fię nie utrzyma, tylko 
przez jednakowe czucie, przez jednakowe fądzenie, 
"Tego jeżeli w fpołeczńości nie ma, rożwalniać fię 


koniecznie musi i-fama (obie fzkodzić fpołeczność. | 


Zgromadzenia prawie wfzyftkie ponieważ nie 
maią fpofobności zalzczepić w młode serce ma« 
gym ftofownychedo ich ftanu, opifały fię prawa» 


mi, á udaiącym fię do nich podają ie w obowig- 
zek, aby fię razem jednego trżymaiąc mogli żyć, 
zgodnie. (68) Ale Zwierzchność Narodowa je* 


żeli 


(68) Jednakość zdań Obywatelów zwłaszcza w Rze: ` 


czypofpolitey koniecznie potrzebna, gdy mie 
będzie jednakości zdań Obywatelów mie będzie zgo. 
dy å zatem i Rzeczpofpolita upadać mufiałaby. 


Podobnie jak gdyby w woyfku nie było jednakiey | 


mujftry, procz tego że rzęzie pod czas wojen bywa- 
łyby nader wielkie, aleby mie možna i doyść ładu 
pod czas pokoju. | Gdzie zgromadzenie ludzi, tam 
zgody koniecznie trzeba, zgoda zaś fig nie utray* 
ma tylko praga jednakość adań. 


O PODDANYCH POLSKICH. . 99 


| želi ftanowi prawa, to ie ftańowi z przypadku, 


złość cudza lub cnota częftokroć ich bywa powo» 
dem, Prawa takowe przydatne są do ukarania złde 


'|ści, i madgrodzenia cnoty, ale nie do wkorzenie» 
nia między ludzi zgody. Zgoda będzie między 


ludźmi, gdy jednakowo wfzyfcy myśleć zaczną, 


na fzacunek uboftwa, nie zaymowałby był duch 


żołnier(ki zgodnie wfzyftkich Obywatelów gdyby ` 


(w BEdukacyi młodzieży zaraz tego nie wfzcze» 


piano. W Bdukacyi zawziętych maxym odmie« 
nić daley nie mogą, aby tylko ta Edukacya ftosae 


| warta była do dobrey 4 nie zepfutey natury. W dale 
|lzym wieku gdy człowiek nabywaiąc co raz 'więd 


cey doświadczenia nabywa gruntowności rozumu, 
rozpatrywaiąc fig w pierwfzey Edukacyi, jeżeli ją 
znaydzie ftofowną naturze, zamiaft pogardy fza- 
cować ią zacznie, i ufiłować ią będzie przelać w 


|dzieci fwoie jako kochaiący Oyciec. Seneka- fzczę»« 
Jśllwym to życie nazywał, które fię zgadza z na» 
turą (69) podobnie dobrze ten myśli, kto myśli 
 |naturalnie, Myślący naturalnie w każdym wieku! 


odbieraią wdzięczne pochwały, ale odfuwaiący fig 

od natury, chociaż z początku omamią, koniecznie 

jednak potem wzgardzonemi być mufzą. (76) Na» 
. G2 tura 


(69) Beata ergo eft vita conueniens natura. De vita 

| Beata Cap: III. 

Go driftotela faacowne są Xiegi > tych czas, 
Krytyki á Fizyki która tak wiele porohita dla febie 
zrazu naśladowców, upadła chwała, nie inna tego 
zda mi fię przyczyna jak tylko ž że tamta do praw 
matury fiosowana była, ta zas od nich wyboczyła. 


myśleć zaś jednako nie mogą, tylko przez jednaką © ` 
|JEdukacyą. Nie zgodzonoby fię było w Sparcie 
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tura iet to powfzechna w Sjeienie Monarchini, tak 
rozumnemi obdarzona prawami iż ich fg nietizy= 
mając, albo żyć niefzczęsliwie, albo żyć przeftać 
kaniecznie trzeba Ł-- Zabaszey teraż jaka natu: 
M. ralna Kdukacya młodych Chłopów jeansa wizę | 
dzie byćby RA 


Potrzeba aby Chłopi mogli umieć czytać pie 

fać i rachować.. Przez tę umiejętność nie przes 

|.  fłaną być Chłopami. , Jeżeli teraz poduczywizy fig 

| |. przechodzą do innego ftanu, to tego inna ień 

| przyczyna. (71). Człowiekowi ief naturalna ną- 
bywać wiadomości, 4 przez coż tak dawnych jak | 
i teraźnieyfzych nabędzie jeżeli nie przez czyta: 
nież Umiejętność ta będzie im także pomocą 
do fzczęśliwego Chłopftwa.  Umiejący czytać, w 
dni świętę, zaąmiaft próźniaćtwa lub opilftwa, mo: | 
gą fię zabawić użyteczną Książką. W tych wybo- 
' rze znaydą. przydatne i do rolnictwa, które z |. 
| oświeceniem Chłopów koniecznie pomnażać fię 
|| mufzą. Teraz jeżeli braku nas Książek rolniczych, 
| -to przeto żeby ich nie miał kto czytać. Autor 
maiący pilać dzieło zawfze mieć muśi w celu ko- 
rzyść ludzką, á na cóż ma łożyć pracę,gdy wie: 
że nie dofięże zamiaru swego. Teraz u nas nie 
widać i silni czyli machin nowych, bo, dla kogoź 
4 mogą- 


(71) Czytać i pisać uczyć fię zabraniaiąją Panowie 
przeto, że poduczywsży fie Chłop, zaraz fig udaje 

„ gdzie indziey. Prawda to iefk ale dla czego% ta 
czyni : 2 oto Że teft miewolnikiem, Okazało: fig wy - 
Zey ży dla tego z mieysca na mieysce przechodzi 

* człowiek aby polepszyć los swoy, podobnie ze fje- 
nu do fianu., 


€ 
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mogący mają ie wynaydować, fkotoby nie miał 
używających iey. Przez umiejętność czytania 
|ułatwiłyby fię fpofoby poznania tych silni, bo 
| choćby ich nie widzieli, te opifanie ich przeczy» 
| tawfzy, fąmi ie robić mogliby. (72) Procz tego 
| mamy Xięgi gofpodarfkie, w nich przeczytawfzy 
fpofoby hodowanią drobiu lùb bydła, mogliby 
użytkować tak ná famym bydle lub drobiu, jako 
też na nabiale i innych rzeczach -- -Pifanie ieft 
wygodą dla człowieka. W fpołeczności żyiąc nie 
podobna abv między ludzmi nie zachodziły jakieś 
umowy czyli kontrakty przez umiejętność pifa- 
| nia, uczyni im fię do tego wygoda, zatamuje fig 
droga ofzukańftwu, doda fię pomocy do handlu i 
dobrego gofpodarowania. Do czego umiejętno- . 
$ci rachunku, bardzo pomocna. (73) Czytaiąc i 
inne nierolnicze Książki nie wiem czyby fię gdzie. 
mogł daczytać, aby człowiek nie był do pracy 
Rworzonym, å wfzędzie prawie fpoftrzeże że tan 
; rolni- ; 


(72) Gdyby machin unas nowo wynalezionych użye 
wano mfanoby nadgradzać wynalazców, boby w 
ten czas wynalazki ich fiały fig użytecznemi. Ma- 
* jący nadgrodę kwapili fie do wynalazków co. ra% 
- większych, t rolnikiwo więc, co raz brełoby g gorę. 


Ic” Dobry Gofpodarz mogłby zapisywać moj ; 
intratge i Expens, co mu może być pomocą do po- 
miarkowney pracy na rok każdy. Handlując | true 
dno wszyftkiego (pamiętać co komu da; prźeż pie 
smo ułatwi io fię wszyfiko i może fig pomiarkować 
jak wit żarabia lub tract w swym handlu. 


$ 
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once 


golniczy konieczniecznie użyteczny i potrzebny, 
(74) Przez czytanie owfzem smaku nabędzie wię» 
kfzego do tanu (wego. Przy tem przeftać nie 


można na famem czytaniu pifaniu i rachubie w - 


Edukacyi Chłopów potrzebą iefzcze naypierw(zey 
i każdemu ftanowi naypetrzebnieyfzey Nauki, to 
iek, Nauki Moralney. Ná tey czele niech fię mies 


ści Nauka Chrześciańfką. Przez jey prawidła niee | 


ehay przychodzą dc poznania Naywyżlzego Bo: 


ga. Niechay Nauczyciel okaże w nim nayukos | 


chańfzego w opatrywaniu Qyca, aby dziecęce serca 


przejęte zoftały wdzięcznością i wznofili ku nie- 


„mu ochocze ręce. Nięchayby w nim okazywali 
zawiadującego Rządczy i fprawiędliwego Sędzie- 
go, aby zafzczepili w nich kajanię fię złego, á 
wzbudzili ochotę dla przypodobania fię Jewu przez 


czyny dobre, Niech dopiero potem dadzą poznać | 


Boga przykazania, á w nich niech okażą w czem 
„ten Pan Wielki założył fwe upodobanie, 4 çzem (ię 
brzydzi. Drugą częścią Nauki Moralney byłoby 
okazanie namiefiniczey władzy Naywyżlfzego 
Rządcy w rządzie Krajowym, 4 ztąd pofzanowa» 
nie winniby okazać naypierwfze Królowi i Rzęczye 


pofpolitey,powinniby w sercach ich wyjednać Krós | 


lowi 


© 5 fołeli znaydzie fig Książka jaka mnisy dobra, | 


to ieft pełna fpekulacyi, [pekulacya każda natężą 
umysł, takiemi rzeczami Chłopi zatrudniać fie nig 
łubią. Pofpolicie w ich upodobaniu, ieft czytania 


dawnych Dziejów, skąd rozrywkę z. ukontenio+. 


- wamniam biorąc. ciekawości naturalney dogadzają. 
A zatem podeyzrzenia mieć żadnym f[posobem nie 


psucia w Chłopach Obyczaów. 


można, aby czytanie było jakąś przyczyną dO zg | 
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poz 


lowi miłość jabo Oycu Oyczyzny. (75) Trzecią 
częścią okazanie byłoby w Panach wielkich Do- 
broczyńców, którzy dają grunt, aby z nich ży- 
wili ię Rodzice i cała Familia, którzy są Zwierz- 
chnością opiekującą fię fwemi ludźmi, jako Dobro- 
czyńcom wdzięczność z miłością, jako Zwierze 
chności posłufzeńftwo z pofzanowaniem należy. 
W czwartey części tey Nauki byłoby okazanie 
w Rodzicach Dawców życia, uśilnych Pracowni= 
| ków w opatrywaniu potrzeb dzieciom i wygod. 


3 Byłoby okazanie dzieciom i głębokie zafadzenie w 
M dufzach ich obowiązku zawdzięczania łafk Rodzi- 
< | cielfkich, żywienia ich na ftarość po ztarganych 
Ą do pracy śiłach, 4 przez pofzanowanie nieuftanne 
_ | niechby oddawa | hołd powadze Rodzicielfkiey. 
- | (76) Piątą częścią byłoby okazanie fpołeczności, 


jak 


è | (75) Należałoby, iżby Chłopek jako ftworzenie wia 
y | © przepisy Stworcy dla fiebie, tak jak Obywatel żeby 
a wiedziął Prawa Naywyższey Zwierzchności Kra- 
jowe y. Ale teraz tego trudno pretendować, gdy 
mie będziemy mielż Toii przeciwiących fig sobie 
Konftytucyi, ale prawa krotkie i jasne, w ou czas. 
będzie ta možna włożyć w Infirukcyą dla Chłopów. 


5) Znayduje fig wiele wad teraz pomiędzy Chło. ` | 
pami, do których w pierwszych do Edukacyi Chiops. 
kach trzeba będzie zagradzać droge, ale to z wielką 
oftróżnością, aby: nic w tem nie nadwerężać pofża- 
nowania Rodziców. Niechay o tych mówią wadach 
Nauczyciele, ale niech kę litują nad niemi, že oni nie 

_ mieli Rężęscia być.oświeconemi, że to czynią przem 

` mieoświecenie, d w nich wfzczepiaią obowiązek innego 

(prawowania fie jako w nabierających oświecónie. 
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EE 
jak wlzyfiftkie urządzone są ftany do pomocy dla 
fiebie, że każdy łan ma swóy fzacunek 4 ztąd Nau- 
czyciel wfzedłby w opis ftanu Rolniczego, okas, 


załby przyjemne jego słodyczy, á zatem pociąa 


galby nlejako młode serca, aby w nim zolłały, 
Tey nauki potrzebaby żeby była ułożona Xia- 
Żeczka, aby Nauczyciele w tłomaczeniu fwoim 
jednakowo fię ftofowali wfzędzie. - Jeżeli w prze. 
pifaniu Nauki tey Moralney błąd kto poftrzeże, 
niech go poprawi ale niech w (wym przepifie po. 
mni zawize aby nie uczył młodych Chłopów opis 
fywania ( Definitio ) cnot, ale poczciwości. 


Umieć więc czytać pifać i rachować, służy 
do oświecenia człowiekowi i wygódy,przez naus 
kę moralną 'ftaje fię człowiek poczciwy m, 
oświecenie i poczciwość konieczne są człówieko« ` 
wi 4 zatem i naturalne, Idzie tylko o Nauczycie- 
łów. Zdaje mi fig że Rodzice fami ftarać fię o nich 
będą bo oni nayleptey znają fzkodę z wła(nego 
mieoświecenia, od którey zawfze pragną oddalić 
dzieci (woie. Ale oni mogą fię omylić w fwym 
wyborze, sdy? na ten Urząd potrzeba ludzi oby- 
cżajów czyltych i nieopiłycy, aby za jego świa» 
tłem biegnąc drobne dzieci z objaśnienia słodycz, 
8 z podanych przeltrog czuli ukontentowanie. Nay- 


+zdatniey ze do tega rozumiałbym Ofoby Zakonne,. 


które odbywaiąc tę usługę Krajową dopełnią za- 


` mierzonego uzytecznie celu w) Ufanowieniach 


fwoich: aby uczyli nieoświeconych. (77) Mowiła 
1 fię 


EEE 


| (77) Zabawę pod czas odpoczynku od Nauk są- 


dziłbym bardzo użyteczną, muftrę. Tey gdy fe | 
"młodu nauczą łatwieyby ią w dalszym przypae | 
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fię i wyżey że wiek ten, który łożyć będą Chłopki 
młode na naukę naprzykład od piąciu lub fześciu 
do. jedenafiu albo dwunaftu lat nie uczyni gofpo> 
daruiącym Rodzicom krzywdy w fwey pomocy, 
Bo wiek ten do pracy ręczney mniey zdatny, á 
od dwunafiu lat zaczynają Gę: wzmagać slivy, więc 
i do pracy od owey pory zdolnieyfzym fię fanie, 
á lat te kilka przyzwoita i naturalna, aby ná ćwie 
czenie lożył umysłu i ferca, W; porządku Nauki 
Moralney, nie włożyło fię nauki dla Chłopów przy» 
zwoicie przedśiębrania i zachowania fię w*Stanie 

j Małżeń. 


a p KORSZE 


t . 3 > = 
mng wieku, gdyby potrzeba wymagała  zażycią 


icey przeciwko. nieprzyjacielowi.--- Płći niewieścicy 


„dzieci mogłyby fie razem uczyć czytać pifać ż 
dziećmi plei myęfkiey. Płoć ta równie Edukacyi 
pótrzebuje, Nie wiem xa co tak zimną krwią 
dbamy o: Kobiet oświecenie, å. połowicy Szczęścia 
witch sercach szukamy, .Puszczamy ie zara% % 
śmłodu na jakieś dziwaczne losy, ma każdy ich upa- 
dek % $urowemi powftajenry gromami, á naymniey. 
łośćmy fłarania aby ie tworzyć pocźciwemi. fes 
szcze wielu smie narzekać z Filozofow na ich osmica 
cenie. Ale którzy dawali takie zdania, zakryli 
naturę przed sobą d mie chczeli widzieć w świetla 
kolorów stabiących jasność Jego: „Jeżeli OŚWIE- 
coney: przypadnie zbiądzić  kobiecte ieft to wadę 
nieumiarkowanego jak ż wszyfikich  błądzącyci 
męszczywn oswtęcenia,. mie miały mądrych w mto- 
dosti- przewodzców, kiórzyby pokazywali jak za- 
żywać . światła --- Kobiety! ilekroć zafianawiawą 
; Se nad waszyt wychowaniem, nad waszym fangną 
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eenen 


Małżeńíkim. Ale tę Naukę jak z czaľfem zabierać 
fię do tego ftanu będą, 4 przynaymniey jak wiek 
będzie w nich do niego zdatny obfzerniey XX. 
Plebani dawać mogą zwłafzcza że do tego więcey 
czasu mięć będą, bo w Nauce Chrzesciańlkiey z 
młodu ćwiczeni byliby, nad czem teraz czasu tra» 
wią wiele. Przy tem w owem wieku pilniey tey 
Nauki słuchać będą, bo będą mieli w tem własny 
użytek, aby chcąc zofłać w tem ftanie, umiał w 
nim żyć fzczęśliwie, 


m © p O NOW, 


dalszym, tylekroć oddaję wielki szacunek waszey 
uczciwości, bo widzę z jakim przezwyciężeniem % 
Jak przykrą pracę doszliscie iey, à zadumiewam fig 
z pószanowamiem towarzyszącym dawnym was 
szey płói przykładom, które nam dochąwały 
Dzieje, ; 


pa 2 (7 dość 


© PODDANYCH POLSKICH. 167 


| anzonacnać 


Coby Kray prepisat poddanyn: a 


| W... czyny względem poddanych byłyby 
| nikczemną budowlą, która lada wiatr obalićby mogł, 
jeżeli nie będzie prawami Kraju obwarowarią, 
Trzeba aby Kray ftofowne przepifał im prawa, je- 
źli żądą pożytecznych z nich korzysci. Wymagą 
Kray po nich usług dla fiebie, przewoita przeto 
aby fię przyczynił do jego fzczęścia. Ale gdy 
już zaczął ubefpieczać mu życie, można mieć pe- 

wną otuchę, że im ubeśpiecząć wolność fzczęśli- 
| wemi uczynić zechce. Ja dopomagając do tey 


| fzacowney pracy, myśli moie względem tych.przye i | 


wilejów ich przełożę. Gdy Panowie przyrzekną 

wolność poddanym, niechay to Kray obwaruje, 
aby nigdy nie wracali fię do iey przytłumienia, 
| boby; zaginęła tak fsacowna usilnoss W Zazie 
mieniu fwoim wolność mogłaby bardzo wiele 
| Nabroićé złego, -Gdyby znowu ná wolność każe 
dego zdąło fię uwalniać lub niewolić poddanych, 
niewólący wielkichby doznawali zamiefzek Z 
pod niewolących, uciekaliby ludzie á cisnęli fię 
pod uwalniaiących jako Życzący fobie używać 
fzczęśliwego losu. ` Bardzo użyteczna będzie, aby, 
|gdy wezmą fię do uwolnienia Chio;ów Panowie, 
uwalniali razem wfzyfcy. Z niedawnego copilas 
|nia Edukacyi młodych Chłopów, moźna uważać 
było iż to dzięło dokonane być nie może, tylko 
przez powagę całego Kraju, trzeba więc aby Krasa 
Przyiął ná fię ten obowiązek albo /zdał zgodnią 
Kommifsyi Edukacyi Narodoweyj 4 ta zdaną 
maiąc na fiebie tę powagę, potrafi go ufkutkowag 
fzczęśliwie., Okazywało fie wyżey, że w każdej 
Wsi- 
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Wesi, potrzeba aby mieli Chłopi Sąd z fiebie zło- 
Żony, ale zdarzy (ię czafem że w owym: Sądzie 
mogą uchybić fprawiedliwości, - Należy, aby czy 
obwiniony czy obwiniaiący, mieli dallze. drogi 
dochodzenia niewinności lub krzywd: fwoich. Trze» 
ba przeto aby Kray poftanowił Magiftraturę fpras 
wiedliwośri. Te sądy hiechby w poblifkich były 
mialteczkach, SRR i prędko i bez wielkiego 
nakładu możnaby doftać PARA i fkladalaby 


fie z Szlachty, I Miefzczan,i Chłopów. (78) Każdy , 
,ż pracy fwoiey wymaga nadgrody. Nigdyby 


Rolnik nie zagłębiał rąk w ean Ciy nie mię: 
wał za to urodzaju z którego fię odziewa i żywi, 
A gdy tylko tyle odbierą za pracę fwoią nad- 
rody ile mą z urodzaju, fądzi ztąd że pracować 
tylko dla fiebie powinien, ale gdy ża użytki präoy ` 
fwey bierze iefzcze i od Kraju nadgrodę, wnośi źe 
pracować powinien nie tylko dla fiebie ale i dla 
wfzyftkich, 4 ztąd bardziey fię pobudza do pracy $ 
bardziey [zacuje fpołeczbośc: Nie trzeba znowu 
miarkować abyśmy każdemu Rolmikowi,, który 
tylko orze chcieli dawać nadgrody ale tylko prze: 
wyżfzaiącym w użytkach pracy innych w pro» 
pprcyą majątku, wychowującym więcey Dziatek, 
celującym innych w obyczajach. (79) W. miarę 
dla fpołeczności MAR wywdzięcza fię (połe- 
czność; Spra: ` 


poza 


478) Ke Magifiraturę fprawiedliwości zyczytiym 
mieć po oświeceniu, teraz ią fianowiąc wieleby zasć 
mogło nieprzyzwoitości. Dla tega zaś trzech 

anow chciałbym mieć ią aoa. aby dwa fany 
miały Obrońców d trzeci był pośrzedniczym. 

€79) Monarchowie/ń. Kraje wolne które chcą dofko- 

nałości Rolnitwa naznączają. zaw/%e dofkona lą 


| 


| 
| 
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c: a i M 


Sprawiedliwość rozkazuje aby Chłopi wy» 
placali ię za grunt.od Panów użyczony, ale taż, 
fprawiedliwość z fzalą zawize w ręku nie chce ina- 
| ńaczey tylko wizyftko w miarę. Tey miary ur:ą+ 
, „dzenie niechay Kray weźmie ná fiebie aby wize- 
, dzie było jednakowo, & proporcyonalnie, = Mówią 
n» wielu że Pańfzczyznę lub czyńfz należy fłanowić 
, 2 gruntn, ale [prąwiśdlie jey trudne urządzenie 
-á kofztówne byłoby.  Sprawiediiwfzy i-łatwiey= 
7 fzy 


4 
l 
| 
| 


ewa 


J 


tym madgrody, jako widzieć w Anglii i innych 
Narodach. U nas w dawnych wieżach o tych mie 
„słychać madgrodach dla rolnika. Prz ży końcu Roku 
4787 = feladki niektórych  Obywatelow okazała 


98 - num fig szczęsliwa Filantropia w Krakowie, ale ta 
(1a mie ze fkarbu Kraju. ... Filantropowie! zacni Fis 

i A á 
ą laritropowie ! wy do innych dodaliście przyczyny 
s že na dawne czasy, Oytow «gniewać nam fe przy- 


f chogzi. Tysigezne karty Hifloryi poprzepri aa 
wane krwią ludzką, nie są to czyny do kochania 

i Wole tę wielbić rekę, która przyciąg za do wizaje- 
mney miłości W |[półbrata, aniżeli dziwić ‘fig ky” 
dzierającey serce w niewinnnych piersi. | "PF olę 
słuchać mft słodkich chwalących cnoty pomocne lu- 
dziom, aniżeli sławiących meftwo gubiące Narod. 

| Dawnego Polaka: dziwionwo fig želazowi, wy pode 

| mieliście otucheę, że fię będą dziwić enołom serca. 
| Fiłantropowie ! "wy daliście. poznać niewiadomemu 
| dotąd Chłopkowi własne przyrodzenie, że trzeba 
| mapłakać z radości, Jakiey wy sami warci zą/te 

1 |. nadgrody!.-ale któraś cnota bez niey?--- ucaya 


Pd 


niliście to dla ludzkości, ona wieczna więcey wam 
' | miś kolosy za to wyflawi, bo was we łzach wielbić 


A zawsze będzie. 
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fzy czyńfz byłby zbożowy, to ieft aby trzeci lub 
czwarty płacili (wego urodzaju fnopek (80) Czło: 
wiek nie z gruntu płacić powinien ale z jego 
użytku, Pańfzczyznę lub czyń(z wyznaczając 
miarkuię fię jaki mogłby wydać grunt użytek,/ale 
niejaki wyda, å ztąd działaby fig Panom krzywda, 
gdyby więcey kto zbieraiąc z jego gruntu á nie 
więcey mu płacił, jako też upadek dla Rolnictwa 
bylby, fkoro Rolnik w nieurodzaju tyleby dawać 
miał, ile w obfitości. W ybierania fprawiedliwe= 
go mogliby pilnować Ekonomowie, tak jak wyty» 
kacze Dziefięcin. Niech Kray póroztrząsa wizy=. 
fikie Daniny, á gdzie fię wci(nęła niefprawiedli= 
wość należy uby Kray iey nie cierpiał. 


(80) Pańf/zczyznę robiąc Chłopi nigdy tak fię dobrze 
mieć nie mogą jak czynsz płacąc. Miarkować to mo+ 
źna z Bojarow Litewfkich, których powinność jeke 
dzenia w naydalszą podroż przy swoim nakładzia 
więcey kofztuje, aniżeli odrabiając Pańfzczyanę: 
jednakże wolą być Bojarami i iepiey fig mają od 
robiących Pańfuczyznę. 


sm". 


| 
i 


| Co Panowie zyjkaią ma uwolnieniu pod- 
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ma a. 


danych. 


"” 
C kazywało fig co Panowie tracą na poddań- 
ftwie niewolniczym Chłopow, trzebaby okazać co 
Zzyfkaią na ich wolności. Z wolnością będą brać 
oświecenie, z oświeceniem będą ltawać fię poczci- 
wfzemi 4 zatem Panom posłafznemi, wiernieyfze- 
mi, żytzliw(zemi, z takiemi cnotami Chłopów, 
nie moźna mówić aby źle było Panom. Zarobią 
przytym Panowie i na majątkach fwoich. Gdy 
porozdziejają grunt pomiędzy Chłopów, ofzezę- 
dziim fię expens, którąby łożyli ną nakłady grun- 
towe. Będą mieć czyftą intratę bez żadnego moe 
zołu. Każdy Przyjacielem fobie iet naywigkfzym, 
gdy będzie miał Chłop oddzielony grunt będzie 
pewien i zylkow dla fiebie z niego, będzie fie prze- 
to ftarał uprawiać grunt, jak naylepiey 4-zatem 
„urodzaju można fię fpodziewać zyżnieyfzegą, Pa- 
nowie biorąc urodzaju trzecie lubezwarte źiarno, 
będą mieć pomnożoną intratę. Panowie nś fiebie 


- trzymaiąc grunt nigdy tyle użytkować z niego 


nie mogą jak podzieliwfzy go między Chłopów. 
Roboty niektóre są rolnicze, które wymagaią ciz- 
głey i bezprzeftłanney pracy, chcący Panowie ie 
dokonać mufieliby uftanowić ciągłą Pańfzczyznę co 
być nigdy nie może. Człowiek zawfze pilnujący 
ziemi i w niey, uftawicznie grzebiąc tatwiey fię z 
nią rozpozna i z każdym kawałkiem ku użytkowi 
ebroci, Na Pańfzczyznie Chłop robi jak mu 
tozkażą dla fiebie zaś robi jak fądzi być nayuży= 
teczniey, 
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teczniey i naylepiey. (81) Gdy będą wolnemi 
Chłopi pomnoży fię ludność, będzie fig i Wieś kaź- 
dego pomnażała co raz więcey Gofpodarza, każdy 
będzie usiłować przyfpofobić fobie jak naywięcey 
gruntu, rzucą fię przeto do ofufzania niedoltę- 
pnynych bagnifk do trzebienia zarosłych krzes, 
win, bez żadnego wydątku oczyści fię grunt Panu 
i pomnoży dochod --- Teraz Panowie sadząc na 
Gofpodarftwo Chłopa zapomagać go mufzą, gdy 
-go uwolnią ofzczędzi im fię ten wydatek bo beź 
zapomożenia obeydą fię. (82) Teraz jeżeli wys | 
magają zapomożenia, to przeto żesą przymufzo* | 
nemi do Gofpodarftwa, i niepewni majątku. Z pro- 
pinacyi jakby wiele zyfkowali Panowie, z wolno- 
ścią. albowiem - pomnożyłaby fię ludność, na li- | 
dnieyfze Wsie więceyby wychodziło trunku i 
jimnych fprzedaży, którychby potrzebowali Chto- 
pi (33) chociaż nie będą Chłopi takiemi pijakami 
jak 


(81) U nas prawie wfzędzie na jedney Wsi różna 
są grunta każdy kawałek inmey natury imney po~ - 
trzebuje uprawy. Pan zafieiwający 200 lub 500 
morgow możeż fig dobrze rozpoznać z każdego, 
kawałka naturą ? ć daymy choć fie rozpozna, ule 
czy mu Chłop niewolnik tak uprawi jakby uprawił 
‘sobie. ! i 

: (82) Na Królewszżczyznach sam sobie Chłop wys 

awi Chałupę, sam fig zdpomaga, obywa fe 

beż Pańfkiey pomocy, podobnieby obyt fig ù na 
Szlachecaczyznach. ERA : 

(83) Gdy będą Chłąpi możnieyśi będą potrzebować 

e najemników, Pan mający potrzeby dla mich, moża 

z przedaży ich mieć zyjk: Gdy Chłopi będą wol-\ 

nieyszemi, i bogatszumi nakłady powię'saę fe 
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jak teraz jednakże przy regularnym Życiu więcey 
zpotrzebuią trunku. (84) Gdy będą mieć mają- 
| tek Chłopi, nabędą pe:ez to włalności, w przy- 
padkach napadow nieprzyiacielfkich, i oniby brali 
fię do oręża, aby nie mieć iey- ńarufzoney, a 
przez to więkfza obrona życia Pańikiego, i be- 
fpieczeńitiwo: dia Kraju całego byłoby, : Teraz 
zdajemy obronę Kraju na Szlachtę, za coby go i 
Chłopi bronić nie mogli, aby tylko byli wolne- 
(mi, i aby mieli czego bronić. 


| 
OE, ZW DZE, ZWZ O PA 


rolnicze, potrzeba będzie i Rzemieślnikow do na« 
kładow rolniczych. ci mogliby ofiadać na W fiach, 
Panom z nich przyczyniłaby fig intratą, 


(84) Chłop pijak, pije teraz cięgiem tydzień 4 przez 
dwie lub trzy niedziele wodą żyje. Pijąc cięgiem 
mie trzeba mu wiele gorzażki aby fię upił, nie wiele 
'on traci na Miiańfizo: ale wiele traci na tem cza= 
fie co łoży na. pijańfłwo. Gdy: trzeźwo Chłop 
żyć będzie, więczy zpotrzebuje piwa lub wodki coa 
dzień iey miernie używaiąc, nie zubożeje przez 
to. bo pracując regularnie na tę sobię wygodę 
zarobi, 7 ; 
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ł 


Seanez 


K/kóńczyłem już. W ciągu tego pisma mógł do: 
firzedz każdy że co fię pifało, to końcem użytku 
Krajń, i fkładaiących jego Obywatelów. Wyty- 
kałem nie(prawiedliwości, lecz w wytykaniu nie 
śmiałem myśli ufzczypliwego Osob wyfzydzania, 


ale wytępienia jey: P. Montesquieu, i Oxinftriecn 
; ytęp y q 


Kanclerz Szwedzki roztrząsaiąc władzą Panow Pol- 
fkich nad poddanemi,nazwali ich Tyranami i ná tem 
imazwifku kończyli. Zebym ja był Francuzem lub 

Szwedem możebym pofłąpił podobnie, ale żem j 
Polak farałem fię WfpołPolakom okazywać ztąd 
fzkody, torowałem drogi do fprawiediiwości aby | 
zoftali fzczęśliwemi, bo to czuję z jak naygrun* 
towiieyfzym przekonaniem że niefprawiedliwość 
migdy rzetelnego zrobić nie może fzczęścia czło- 
wiekowi. Przy tem każdy wie, że nad obłokami | 
siedzi Qyciec, który nas wysłał na ziemię. 
dla tegó, aby doświadczył miłości nafzey ku fo- 
fobie. Wfzyfcy wyciągamy do Niego ręce, ta- 
fkawy On, wfzyftkich jednako wysłucha, bo iek 
beźtironnym QOycem. Bezfłrońnym iet OQycem 


"i Qycem powfzechnym. * Każde ftworzenie co 


tylko imie na fobie nosi człowieka ieft jego Dzie* 
cięciem. A możemyż kochającemi Jego fię na- ' 
zwać, gdy tak fię ciemiężemy.  Możeż ten fpra- 
«wiedliwy Qycieę patrzeć bez słufznego gniewu 
ná tępiące inne Dzieci? 


Kiedy On panował nad wybranym fobie. 


ludem, gdy zeplutych chciał poprawy dawał ie w 
Z : > £ TECE 


y GLK) 
ż KR Q „PODDANYCH POLSKICH. 115 


rooe (2$jacioł. (85) Kto wie czy dla ućie- 
miężonych, w którey folgę.wzięli niefzczęścia, 
(86) nie pofzła połowa Kraju prawie w ręce nie-_ 
pfzyjacioł. " Ale to ieft:jefzcze przefirogą å nie 
gniewem. Kiedy odpadały pokolenia, od Judy 
(87) chciał iefzcze Pan naywyżfzy poprawy á 
nie zguby. Chcieymyż i my korzyftać z przę- 
ftrogi, abyśmy nie zoliali niewolnikami jak nie- 
czuli Izraele, 


BĘ 


G 5) Króleftwo od narodu do narodu bywa prze” 
naszane dla niefprawiedliwosct, i krzywa i bos 
gadw zdrądą nabytch. Eccles. Cap. X. 


(86) W Krajach zakordonowanych od Cesarza àù 
Prusaka uwolnionemi zoftali Chłopi. - 


| (87) Mozna fig doczytać, i widzieć to w Xięgach 
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W jtęp. do rzeczy z ś Karta 
O niewoli Chfepów iiey aa 
żosciach 5. 
Wady Chtopow z przy czyny poi RA 14. 
Niechęć ć ku Fańom 16: 


FL ułytwo pS idanyi h 25. 


Ubońtwo Chłopów > SE 28. 

Q powinności jach i Daninach Chłopow 33 

Zie JKutki 2 nieć 03 swiet enia podda- 
nych à 2 ż 38: 


‘Co Farowie tracana aa > Chto- 


pow - ~ SI. 
(o Kray traci na pod um/twie Chio- 

ow + - - - 62. 
Jak żle m. g-an iow ladziwem 6-805 
O wolnosci poddinych - 89. 
Jak Panowie woliości pozwalać mo- 
zi) poddanym SE - PIE 
O Edukacyi Chiofow - 524 985 
E by Kray przepisał poddanym 107. 
Co Bunowie zy/kalią na uwolnieniu. 
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